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REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
POZNAŃ, WIELKA 10. - TEL. 2277

Tygodnik abonować można na wszystkich pocztach 
w Państw ie Polsklem.

Ceny ogłoszeń i inne w arunki zam ieszczone są na 
stronie ostatniej

Targi Wschodnie
19. IX. 1929

Te dwa krótkie sło­
wa oznaczają w  tym 
roku coś więcej, olbrzy­
mio więcej niż znaczy­
ły one lat ubiegłych. 
One nie mówią nam 
dzisiaj, że we Lwowie 
odbywa się doroczny 
pokaz walorów naszego 
przem ysłu i handlu lecz 
głośno krzyczą w 
świat:

Polska chce, i m oże!
Przecież  Lwów, to 

istotnie dziwnego auto­
ramentu miasto, które właśnie w  tym  roku 
obesłało Pow szechną W ystaw ę  Krajową znacznie 
większym wysiłkiem finansowym, niż normalne 
koszty  Targów  Wschodnich, nie szczędziło trudów 
i grosza na urządzenie sw ych Targów.

two W

eorxN 
IX.T&RH
IX. FQIRE ORIENTATE 
IX. IH U A H IM U X IR  
IX IN IEBN .O ITM PIE

L w ów  chciał, więc dokonał rzeczy, k tórą  po­
wszechnie za niemożliwość uważano. W  tej zna­
komitej pracy  obywatelskiej L w ow a dla Polski 
wzięło udział całe obywatelstwo lwiego grodu, z nie­
spożytymi działaczami jak p. kom. rządu Nadolskim, 
dr. J. Ruckerem, dyr. H. Grosmanem, Orzechow- 
skim i innymi na czele. Cześć im i Lwowianom, nie 
za ich idealną wolę, bo ta jest im wrodzoną potrzebą 
życia, lecz za ich pracę, wysiłek nadmierny.

Targi Wschodnie, to nie benefis Lwowian, nie, 
bo oni miast z kasy do kasy  sporo grosiwa dosypać 
muszą, lecz są one benefisowym w ystępem  tężyzny 
odrodzonego narodu.

O nieodzowności stałego powtarzania Targów  
Wschodnich mówić już nie należy, kwestja  ta bo­
wiem jest aż nadto w yraźną  i ostatecznie zrozumia­
ną. Polska już wie, że Lw ów  na wschodzie a P o ­
znań na zachodzie są rezerw uaram i krajowej pro­
dukcji, z których my sami i nasi sąsiedzi obficie 
czerpać mogą.

Dorobku nie chowaj  —  bo go zmarnujesz!  —  C oś  
pokazał na P. IV. K. sprzedaj na Targach Wschodnich!
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Rozwój i znaczenie

Targów Wschodnich dla Polski
W śród licznych głosów uznania zagranicy o P o ­

wszechnej W ystaw ie Krajowej, najwięcej ch a rak te ry ­
styczną dla Poznania była ocena niemieckiej prasy, 
jednakże z błędnem twierdzeniem, że takie dzieło po­
wstać mogło tylko w Poznaniu  i udało się tak dobrze 
dlatego, że organizacją i urządzeniem tego dzieła z a ­
jęli się ludzie Zachodu, którzy od Niemców przejęli 
polot, systematykę, w ytrwałość i poczucie obowiązko­
wości i słowności. Tern twierdzeniem chcieli oni zm niej­
szyć zasługę narodu  polskiego jako całości, podsuw a­
jąc myśł, że tego wspaniałego dzieła mogły dokonać 
tylko Zachodnie Kresy, na podstawie t. zw. ,,szkoły 
niemieckiej".

Henryk Grosman,
I. D y rek to r  T argów  Wschodnich.

Ale naród polski dziś przedstaw ia całemu świa­
tu drugie dzieło, niemniej imponujące, uzupełniające 
całość. Gdy bowiem Powszechna W ystaw a Krajow a 
w całej rozciągłości przedstaw ia wszystkim, czem je­
steśmy przemysłowo i kulturalnie, to IX. M iędzynaro­
dowe Targi W schodnie w skazują nam, jak te dobra 
w ytw arzane przez nasz przemysł rozdzielać rac jona l­
nie, na jp rzód  na rynku krajowym, by wszyscy, nawet 
w najbardzie j odległych zakątkach  Rzeczypospolitej 
korzystać z nich mogli, oraz jak to, co nam zbyteczne 
i czego sami skonsumować nie możemy, z korzyścią 
ulokować na rynkach zagranicznych. Dla przem ysłu 
i dobra kraju, nie w ystarcza p rodukcja  i wytwórstwo, 
ale trzeba je też racjonalnie  zużyć, tak mianowicie, by 
sam o to zużywanie było aktywne i s tw arzało  nowe 
czynniki i walory gospodarcze, k tóreby  umożliwiały 
nietylko tego samego stopnia intensywną produkcję,
ale naw et przym uszały  do zwiększania i rozszerza­
nia tejże.
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Powszechna W ystaw a K ra jow a w ykazała  i wy­
kazuje nam  słabe strony  i b raki naszej samostarczal- 
ności, k tóre jeszcze zaspokajać  musimy importem. Tu 
właśnie w ystępuje druga część zadania Targów Lwow­
skich, umożliwiając zagranicy pokaz tego, czego nam  
jeszcze nie s taje  i w  jakiej formie oraz skąd  p o k ry ­
wać te braki, by uczynić to jak najekonomiczniej- Bo, 
że to uzpełnianie naszej samostarczałności oprzeć m u­
simy na zasadzie pośredniej lub bezpośredniej wymia­
ny  dóbr, nie ulega wątpliwości.

Tak Widzimy, że istotnie Targi Wschodnie są uzu­
pełnieniem Powszechnej W ystaw y Krajowej- A by 
ująć w formę konkre tnych  danych co poprzednio po ­
wiedzieliśmy, s tw ierdzam y na Powszechnej W ystaw ie 
Krajowej, że posiadamy w k ra ju  wielkie bogactwa 
naturalne, które są  podwalinami pomyślnie ro z w ija ją ­
cych się przemysłów i w ydających rokrocznie tyle no ­
wych, lub w takiej formie produktów, że sami w kra ju  
ich zużyć nie możemy. N ależą do rzędu tych przem y­
słów kopalnictwo węglowe, wiertnictwo naftowe, ro l­
nictwo we wszystkich swoich objawach, jak uprawy 
zbóż, roślin przemysłowych, artykułów  spożywczych, 
hodowli bydła i innych zwierząt domowych rzeźnych i 
użytkowych, produk ty  zwierzęce, przem ysł drzewny, 
żelazno-stalowo-metalurgiczny, włókienniczy i inne.

J

Zygmunt Orzechowski,
II. D y rek to r  T argów  Wschodnich.

Dla tych musimy w znacznej mierze szukać rynków 
zbytu zagranicą. Niektóre z nich m ają  już u tartą  
marszrutę, opartą  na na tu ra lnem  zapotrzebowaniu. Tak 
np. p roduk ty  rolnicze i przem ysłu  drzewnego zn a jd u ­
ją na tu ra lny  rvnek na Zachodzie —  gdzie gęstość za ­
ludnienia wymaga ich dowozu w wielkich ilościach. 
Węgiel również m a s ta łych  odbiorców —  a  chociaż w



konkurencji z krajami o intensywniejszej produkcji 
walczyć musimy o te rynki, pewne jednak pozostaje, 
że tam w głównej ilości plasować musimy nasz węgiel. 
Mamy jednak przemysły, które przez Lwów dążą na 
swoje rynki zbytu i konsumcji: jest to przemysł włó­
kienniczy, przemysł maszyn rolniczych, drobnych w y­
robów żelaznych, blaszanych i metalowych, przemysł 
chemiczny itd. Ciążą one — z niewielkiemi wyjątkami 
na Wschód i na Południe, gdzie znajdują chętnych na­
bywców, oraz gdzie łatwiej pokonywać mogą wyroby 
innych krajów, obciążone dalszą drogą transportową. 
W tym kierunku Lwów powinien być i jest rzeczy­
wiście od wieków punktem zbornym sprzedawców i na­
bywców, oraz punktem rozdzielczym tych wywożo­
nych towarów zagranicę i ze Wschodu i Południa do 
kraju przywożonych, Nic więc dziwnego, że w Targach 
Wschodnich biorą udział wszystkie wyże] wspomnia­
ne przemysły, oraz instytucje finansowo-handlowe.

Dr. Jan Rucker,
Zastępca przewodniczącego Komitetu Wykonawczego i czło­

nek Rady Nadzorczej Targów Wschodnich 
D yrektor fab ryk i konserw Zygmunt Rucker S. A.

Jest tam więc ciężki przemysł hutniczo-metalurgiczny, 
przemysł maszynowy, rolniczy i leśny, nasiennictwo, 
przemysł włókienniczy, chemiczny krajowy i zagra­
niczny; zbiorowo też występują przemysły różnych

O B S E R W A C J E
g w a ra n to w a n ie  d y s k re tn e  w celu stwierdzenia trybu życia, pracy 
etc. wykonywane są w B e r lin ie  i na prowincji, w uzdrowiskach

miejscowościach kąpiejowych i zagranicą.

S z c z e g ó ło w e  s p ra w o z d a n ia . Wyświetlanie wszelkich
s p ra w  p ry w a tn y c h , h a n d lo w y c h  oraz to w a rz y s k ic h , n a jb a rd z ie j  
z a w ik ła n y c h . Dostarczanie materjału i s tw ie r d z a n ie  w ia ro g o d -  
no śc i ś w ia d k ó w  w procesach, jak również s p ra w a c h  k a rn y c h .

Specjalne informacje o k a n d y d a ta c h  d o  m a ł­
że ń s tw a , dotyczące p o c h o d z e n ia , d a w n e g o  try b u  ż y c ia , m a ją tk u , 
w y s o k o ś c i d o c h o d ó w , s tan u  z d ro w ia  oraz p ro w a d z e n ia  s ią  etc.

„W elt-  Detektiw”
Detektei, Auskunftel Preiss.

B e r l i n  W. 109, Klelstslrasse 36
między przystankami kolei podziemnej Nollendorf — Wittenbergplatz.

Telefon Kurfiirst 4543  i 4544  7091

krajów, jak czechosłowacki, japoński, rumuński, fran­
cuski, austrjacki itd.

Dokonał więc Lwów przez urządzenie IX. M ię­
dzynarodowych Targów Wschodnich dzieła nie mniej­
szej wartości gospodarczo narodowej, jak Poznań, 
przez urządzenie Powszechnej Wystawy Krajowej' 
Jeżeli Powszechną Wystawę Krajową urządzić mógł 
tylko Poznań i zapewnić jej sukces swą obliczoną, a 
wytrwałą pracą, to Targi Wschodnie urządzić mógł 
tylko Lwów swoim zapałem i polotem. Bo istotnie, 
wbrew zasadzie, że rozdwojone siły mniej uderzają, 
Lwów jednak Targi swoje przeprowadził. Nie odstra­
szyły go trudności, przeciwieństwa. Mając w kraju 
licznych przeciwników idei Targów Wschodnich, za­
pewnił sobie Zarząd przedewszystkiem udział zagra­
nicy, reszta dopełniła się siłą logicznej konieczności. 
Stało się tedy to, naco zapał Lwowa liczył: Kraj cały 
zjednoczył się ze Lwowem i złączył twórczość prze- 
mysłowo-gospodarczą z przedsiębiorczością handlową, 
okazując wszystkim całokształt nowoczesnego Polaka. 
Dwie stolice kresowe podały sobie ręce i opasały sil- 
nemi ramiony cały kraj.

Powszechna Wystawa Krajowa i IX. Międzyna­
rodowe Targi Wschodnie uzupełniają się wzajemnie i 
łączą się jako dwde integralne części jednej nieroz- 
dzielnej całości. Powszechna Wystawa Krajowa w Po­
znaniu i równoczesne Wschodnie Targi Lwowskie, tak 
wspaniale przeprowadzone, udawadniają całemu świa­
tu namacalnie, że jesteśmy narodem świadomym 
prawa życia, narodem, stojącym narówni z wszystkie- 
mi innemi narodami pod względem siły i tężyzny go­
spodarczej, przemysłowej, handlowej i kulturalnej. 
Poznań — Lwów — to epilog naszego pierwszego dzie­
sięciolecia niepodległości polityczno - gospodarczo - 
handlowej.

Przemysł metalowy
W genezie urządzenia tegorocznych IX. Między­

narodowych Targów we Lwowie chlubną kartę ode­
grał przemysł metalowy. Wprawdzie początkowo 
P[ze~ vs ,̂ górnośląski orzekł się w myśl nieurządza- 
nia targów Lwowskich z tego powodu, że przemysł 
biorący udział na Powszechnej W ystaw i Krajowej, 
byłby zbytnio obciążony nadprogramowemi wydatka­
mi, które trudnoby mu było pokryć. Jednak następnie 
pogląd tych przemysłowców się zmienił, a wyraziciel- 
ką nowego poglądu było orzeczenie ,,Huły Pokoju"

IX. Targi Wschodnie
za urządzeniem Targów. Istotnie przemysł metalowy 
hutniczy i przetwórczy bierze czynny udział w od­
bywających się Targach Wschodnich. Jeżeli zważymy, 
że w konfiguracji przemysłowo-gospodarcrej wszyst­
kich państw przemysł metalowy odgrywa z powodu 
różnorodności form swych przejawów pierwszorzędne 
zinaczenie, że stanowi on oś i trzon wszelkiej produkcji 
przemysłowej, tak, że trudno znaleźć jakikolwiek 
dział wytwórczości, w którym żelazo, stal metale, lub 
wyroby z nick nie znajdowałyby bezpośredniego, l»b
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pośredniego i pomocniczego zastosowania że wszyst­
kie dziedziny techniki oparte  s ą  o wyroby przem ysłu  
metalowego, bądź w postaci maszyn wytwórczych i 
przetwórczych, bądź w postaci m ate r ja łu  konstrukcy j­
nego, przetwórczego i pomocniczego, przyjdziem y do 
przekonania, że bez udziału  przem ysłu  żelazno-meta- 
lowego, Targi W schodnie byłyby tylko p a ro d ją  t a r ­
gów powszechnych i m iędzynarodowych

Co jednak skłoniło nasz przem ysł hutniczy i m e­
talurgiczny do tak żywego zainteresowania się tago- 
rocznemi Targam i W schodniemi? Oto nic innego, jak 
głębokie przekonanie, że bez Targów W schodnich p e ­
n e trac ja  ry n k u  wschodniego naszej Rzeczypospolitej 
i rynków Bliższego i Dalszego W schodu jest nie do 
pomyślenia i nie do uskutecznienia. Nie będę się roz­
pisywał o dużej chłonności naszych województw 
wschodnich jako rynku  konsumcyjnego. W ystarczy  
tylko, by rozbudzono tam świadomość potrzeby w y ­
robów naszego przem ysłu  żelazno-hutniczego i m eta­
lurgicznego i umożliwiono tymże wyrobom dostęp do 
miasteczek i wiosek. Widzieliśmy np. skutki ulgowej 
tary fy  transportow ej węgia na nasz Wschód, że ty ­
siące wagonów znalazło tam  łatwe ulokowanie, a obec­
na k am pan ja  zimowa zapowiada się tam równie 
dobrze.

Nasz przem ysł hutniczo-metalurgiczny pojm uje 
bardzo dobrze rolę Targów Lwowskich, jako punktu 
oparcia i b ram y wypadowej na  Wschód. O ekspor­
cie na Zachód nam  nie marzyć, do kra jów  zamorskich 
również nam  trudno przenikać, bo brak nam  silnej w ła ­

snej floty handlowej, a posługiwanie się flotą obcą 
jest zbyt kosztowne. A le z Bliższym W schodem  i 
wschodnio-południowemi k ra jam i Europ-/ łączy . nas 
komunikacja kolejowa, k tó ra  naszym  potrzebom w 
zupełności odpowiada. Lwów zaś, to punkt wymiany 
i rozdziału eksportu.

A kc ja  wywozowa naszego przem ysłu  hutniczego, 
jak i metalowego orjen tu je  się coraz bardziej zdecy­
dowanie w k ierunku Wschodu. Podczas gdy w r. 1927 
rynki południowe i wschodnie zaabsorbowały 52,3 n a ­
szego eksportu  hutniczego, w r. 1928 udział ich w nim 
stanowił już 81 proc. P rzem ysł górnośląsk1 znaczenie 
Targów W schodnich pod tym  względem docenia; 

świadczy o tem  m. in. fakt, o k tó rym  już wyżej w spo­
mnieliśmy, iż przedsiębiorstwo hutnicze H uty  Pokoju  
nietylko na Targach tych wystawia, ale i gorąco się za 
urządzeniem  ich w roku bieżącym wypowiedziało.

Tegoroczne Targi, odbywające się jeszcze w p od­
niosłej atmosferze Powszechnej W ystaw v Krajowej, 
jeszcze w większej niż dotychczas mierze u p rz y ­
tomniają wszystkim zainteresowanym, że rozwój 
w spółpracy W schodu z Zachodem, a szczególnie z n a ­
szym  przem ysłem  hutnicze-metalurgicznym jest rów ­
noznaczny z postępem  gospodarczym i przemysłowym 
naszego kraju , że należy dążyć do jego wzmocnienia 
wszystuiemi środkami i że przedewszystkiem należy 
korzystać  z tej najlepszej ku temu okazji, jaką są 
obecne i będą nadal wszystkie p rzyszłe  Targi W schod­
nie we Lwowie.

«*WTO* r  ’

Pawilon Ziemskiego Banku Kredytowego.

Zagranica wobec IX.
Lwowskie ,.Targi W schodnie" w ciągu ośmiu lat 

swego istnienia z jedna ły  sobie nietylko uznanie i po­
parcie lecz zmobilizowały również nieliczny copraw- 
da zastęp  przeciwników, k tórzy  s ięgają  do wszelkich 
możliwych argumentów, by podać w wątpliwość rac ję  
by tu  i celowość tej instytucji. J ed n y m  z argumentów 
wysuwanych często przeciw Targom  Lwowskim, to ich 
cha rak te r  międzynarodowy, rzekomo szkodliwy dla 
interesów państwowych, bo przyczyniający  się do 
zwiększenia importu.
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Targów Wschodnich
Pom ija jąc  już fakt, że wobec pomocy i opieki 

rządu  nad  Targam i Lwowskiemi jakaś ich przeciwpań- 
stwowa polityka jest wprost nie do pomyślenia, zarzut 
taki jest tylko obliczony na efekt u nieuświadomionego 
szerszego ogółu, pozbawiony jednak merytorycznej 
słuszności.

W iadomo bowiem, że międzynarodowość targów 
jest niejako przywilejem, o k tóry  ubiegają się w szyst­
kie targi na całym świecie. Wiadomo, że wymiana 
m iędzynarodow a odbywa sie na zasadzie wzajemno-



»lSCHRAMMa

Kom presory stałe i przewoźne na 
różnego rodzaju podwoziach o na­
pędzie od pasa, silnika elektrycznego 
lub sprzężone z silnikami spalinowe- 
mi. Demonstracje, porady, koszto­

rysy — bezpłatnie na żądanie.

Światowej sławy amerykańskie kompresory 
powietrzne i narzędzia pneumatyczne dla robót 

warsztatowych, drogowych i kopalnianych wyro­
bu SCHRAMM INC., w West-Chester, Pa. U. S. A., 

modele 1929 r „  tanie w kupnie i eksploatacji poleca 
przedstawicielstwo na Polskę i w. m. Gdańsk.

Górnośląskie
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiii'

Towarzystwo
illlllillllllllllllllllH IIIIIH IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlillllllilllllN IIIIM IIIIIIIlilllllllllllllllllllllllllllll lllllllll1

Przemysłowe

w arszaw a, Sewerynów 3. Tei. 221-aa. 2ft7-5a, 207-66
7531 Adr. telegr. GCTEPE.
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A. W A W E R D A  -  s z a r le j  g . ś l
warsztaty mechaniczne, k o t la rn ia ,  budowa przyrządów
P ro d u k ty : Konstrukcje z żelaza i blachy, łańcuchy dla elewatorów - Wózki górnicze

i wywrotowe, aparaty smarujące do wózków górniczych - Blachy dziur­
kowane - Okna dachowe bez kitu, patentowane okna piwniczne 

7220 „Oknokrat“  - Aparaty do marek kontrolnych dla kopalń

OOOOOOOOOOOO OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

WYTWÓRNIA PĘDNI, MASZYN

KRAWCZYK i S ka
W ZAWIERCIU

♦

Własne biuro w Warszawie
ul. Krucza 16, tel. 105-17

PRZEDSTAWICIELSTWA
we wszystkich większych miastach

Rzeczypospolitej ___

1

ODLEWNIA ŻELIWA
SPECJALNOŚĆ: |

Pędnie, odlewy maszynowe 
i budowlane

SPRZĘGŁA CIERNE HILLA
Całkowite urządzenia do przeno­
szenia materiałów: p rzenośn ik i 
(transportery) podnośniki (elewa­

tory) i t. d.
OKNA ŻELAZNE
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Nasza ankieta w sprawie Targów Wschodnich
Na ogłoszoną przez wydawnictwo nasze ankietę 

celem zasiągnięcia szerszej opinji o celowości Targów 
Wschodnich, p. Jan  Podraszko, dyrektor f-my Saturn, 
nadesłał nam  poniższe uwagi.

„Problem at racjonalności Targów Wschodnich 
musi być rzeczywiście gruntownie oświetlony. Do za­
bierania głosu w tej spraw ie nie czuję się, niestety, 
powołanym. Uważam, że Targi W schodnie we Lwowie, 
które już na podstawie swego geograficznego położe­
nia powołane są do roli pośrednictwa między Polską 
a Bliskim Wschodem, muszą być nietylko utrzymane, 
ale przez najszersze sfery przemysłowe i kupieckie 
nadal popierane.

Polska w dalszych swych koncepcjach gospodar­
czych musi dążyć do nawiązania ścisłego kontaktu z 
R um unjąj krajam i Bliskiego Wschodu, Turcją, P e r­
sją  itd. H istorja rozwoju gospodarczego Polski z cza­
sów je ; niepodległości wykazuje dobitnie, że Lwów 
na rubieży Rzeczypospolitej słynął zawsze z roli po ­
średnika w handlu Bliskiego W schodu nietylko z 

Polską, ale z krajam i zachodniej i półn zachodniej 
Europy.
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Ostatnio prowadzone rozmowy z Rumun ją, które 
niewątpliwie w skutku mieć będą zawarcie ścisłej kon­
wencji gospodarczej polsko-rumuńskiej, podniosą od- 
razu rolę i znaczenie Targów Wschodnich, W najbliż­
szych latach życie przemysłowo-handlowe Polski nie­
wątpliwie znajdzie ujście dla swej wzmożonej dzia­
łalności na rynkach rumuńskich i Małej Azji. Położe­
nie geograficzne Polski jako k raju  tranzyto wego, będzie 
wyzyskane z roku na rok coraz więcej. Projekty Z a­
rządu Targów W schodnich z przed kilku lat, mające 
na celu utworzenie we Lwowie wielkich składów wol­
nocłowych, któreby służyły jako rezerwa towaru dla 
dostaw do krajów  Rumunji i Małej Azji i to nietylko 
towarów polskich, ale i pochodzenia zachodniego, mo­
gą być teraz po zawarciu konwencji,z Rum unją urze­
czywistnione. Z biegiem czasu Lwów, za pośrednic­
twem Targów W schodnich może między innemi ode­
grać rolę dawnych jarm arków kijowskich odnośnie 
transakcyj orzemysłowo-handlowych.

M ając wszystko powyższe na uwadze, powinny 
sfery przemysłowe i kupieckie wspólnemi siłami dą­
żyć do rozbudowy instytucji Targów W schodnich.

Jan Podraszko.

ści, i każdy nasz odbiorca kupuje od nas z myślą sprze­
daży nam swoich produktów, i odwrotnie sprzedając 
narti swoje towary, chętniejszym sta je  się odbiorcą na 
nasze wytwory.

Udział więc zagranicznych wystawców w Targach 
W schodnich nie jest zatem jakiemś zjawiskiem sztucz- 
nem a zarazem  nie­
pokój ącem, lecz na­
turalną konsekwencją 
zagranicznych s to ­
sunków handlowych 
kraju, a zarazem  do­
wodem użyteczności i 
rozgłosu targów.

Najlepszym  dowo­
dem tego jest fakt, że 
udział zagranicy w 
targach lwowskich 
jest zawsze świeżem 
odbiciem bilansu han­
dlowego z danego 
o k resu , wykazując 
jednakowe wahania i 
punkty charaktery­
styczne. Biorąc sp ra­
wę na papier, łatwo 
na podstawie cyfr s ta ­
tystycznych choćby 
zeszłorocznej naprzy- 
kład kam panji stw ier­
dzić można, że większość zagraniczn. eksponatów na­
leży do działów, które określamy jako import pro­
dukcyjny, do działów, w których produkcja wewnętrz­
na nie jest jeszcze w pełni samowystarczalna i musi 
być uzupełniana dowozem. Preponderaneja zagranicy 
uwydatniła się w czterech grupach: maszynowej, tech­
nicznej, środków lokomocji i maszyn rolniczych. Za­
graniczni wystawcy tych czterech grup stanowili prze­
szło połowę wszystkich zagranicznych wystawców.

Pawilon Czechosłowacki,

Druga połowa zasilała wszystkie inne grupy. Oczy- 
wistem jest, że w tych innych grupach, z których i tak 
nie wszystkie obejmowały artykuły  zbytkowne lub 
konsumcyjne, adział około dwustu firm zagranicznych 
rozdrobnił się, i nie mógł odegrać żadnej ujemnej roli. 
Natomiast tych 245 firm z wyliczonych powyżej czte­

rech grup były zjaw i­
skiem dodatniem i po- 
żądanem. wypełniały 

bowiem luki w pro­
dukcji krajowej, czy­
niły z targów imprezę 
napraw dę wszech­
stronną i mogącą za­
spokoić wszelki po­
pyt.

Uwzględniając te 
okoliczności widzimy, 
że doszukiwanie się 
w międzynarodowej 
działalności Targów 
Lwowskich jakiegoś 
niebezpieczeństwa dla 
naszego bilansu han­
dlowego, świadczy 
tylko o powierzchow- 
nem wydawaniu sądu 
o rzeczy, k tóra w rze­
czywistości jest poży 
teczną i zdrową. 

Szczególnie zaś w roku bieżącym, gdy Wokutek 
P. W. K. targi w Poznaniu nie odbyły się, będą m u­
siały Targi W schodnie wchłonąć wszystkich intere­
sentów zagranicznych, którzy w latach ubiegłych ob- 
syłali jeden z dwu targów polskich. Zwiększony 
udział zagranicy w roku bieżącym, jest dowodem ży­
wotności i znaczenia, a nie wypaczenia Targów Lwow­
skich-
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Centrala Żelaza
Estereich i Kaczmarek

Poznań, ul. Św. Marcina 21
TELEFONY BIURA: 
30 21, 33 57, 40 05.

TELEFON SKŁADN. 
33 48

Dostarcza ze składu we wszyst­
kich wymiarach i gatunkach :

Żelazo ,  b e d n a r k ę ,  d ź w ig a r y ,  s t a l  r e s o r o w ą  i n a ­
r z ę d z i o w ą ,  b la ch y  ż e l a z n e ,  c y n k o w e ,  o c y n k o w a n e  
i b ia łe ,  n a r z ę d z i a  ro ln icze ,  buksy, o s ie ,  p o d k o w y ,  
p o d k o w c e ,  ru ry  g a z o w e  i łączn ik i  do  ty c h ż e ,  g w o ź ­
d z ie  z w y c z a jn e  i f a s o n o w e ,  e m a f ję ,  g a r n k i  że la z n e ,  
o c y n k o w a n e  w i a d r a ,  sz p e d le ,  szu f le ,  w id ły ,  g r a ­
b ie ,  d z ia b k i ,  kosy, s i e r p y  o ra z  m a te r j a ł y  b u d o ­
w l a n e ,  j a k :  cement, wapno, gips, trzcinę itd,7266

Ś w id e rk i  s z p i r a l n e  z e  sta l i  n a r z ę d z i o w e j  i szy b ­
k o t n ą c e j  B A I L D O N A ”

Ł ań cu c h y  d la  c e ló w  g o s p o d a rc z y c h  i w ę d z id ł a .

©
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ROK ZAŁ. 1862

FABRYKA MASZYN, ODLEWNIA ŻELAZA i METALI, 
KOTLARNIA i WA RS Z T A T  REPARACYJ NY.

BIURO TECHNICZNE
DOSTARCZA M A S Z Y N Y  i A P A R A T Y  DLA:

CUKROWNI, BROWARÓW, 
SŁODOWNI. GORZELŃ, 
CEGIELŃ i ROLNICTWA.

Wyroby b l a s z a n e  w s z e lk i e g o  rodzaju.
URZĄDZENIA TRANSMISYJNE.

MONTERZY KAŻDEGO CZASU DO DYSPOZYCJI.

ODLEW S Z A R Y  i M E T A L I WN Y  PIERWSZORZĘDNEGO 
WYKONANIA

6918 WŁASNA MODELOWNLAI 7505z

TELEFON NR. 1 6  RAWICZ

BRACIA S Z A J N
Fabryka Śrub i Gwoździ £  w  Będzinie

T e le fo n y :  4 -0 1 ,  4 - 0 2  I 4 - 0 4
WYRABIA- GWOŹDZIE:
kw adratowe, okrągłe, papowe, nacinane, szklarskie, sufi­
towe, stolarskie, podkówkowe, tapicerskle (kamćwlekl), 
tyble (Verbandstilte), bednarskie, formierskie 1 t. p.: 

DRUT:
blankowy, żarzony, galwanizowany, ocynkow any, kali­
browany, półokrągły, podkówkowy (w kręgach 1 szta­

bach), sprężynowy, telegraficzny, kolczasty I t. p.;

D rut do au togen icznego  i e lek try czn eg o  sp a w a ­
n ia  w  k rę g ach  i sz tab ach .

L inki ż e lazn e : z w y k łe  i ocyn k o w an e.
D ru t m ied z ian y -e lek tro lity czn y .

Linki m iedziane.
WKRĘTKI:

(śruby) żelazne i mosiężne do drzew a: z łebkami pla­
skiem!, półokrągłemi, 4-ro i 6-clo-kątnemi, owalnemi 

(soczewkowatemi) i konlcznemi;
7141 b W KRĘTKI:
żelazne 1 mosiężne do metalu: z łebkami płaskieml, 
półokrągłemi, owalnemi, 4-ro 1 6-clo-kątnemi 1 t. p.; 
Zatyczkl (szplinty) żelazne 1 mosiężne;
Sztyfty szewskie (do obcasów) okrągłe i kw adratow e; 
Podkówki do obcasów;

1 inne w yroby metalowe.

P O Z N A Ń
SKCAOOWA Z*

Polecam y franko  dw orzec Poznań:

Widły i haki  2 . 3 , 4-rog. 
Piece lano-że l .  H. V.
Buksy do wozów i p ługów

Naczynia em a lio w ane  „S i les ia”  
Gwoździe ,  d ru ty  
Rory i k o la n a  da  pieców 
Latarnie  s ta ien n e  
Roszta, P ły ty .  Drzwiczki I 
Wszelkie Armatury  do p ieców 
Okucia b udow lane  
Okna lano źe lazne  
Lemiesze i odk ładn ie  s ta l .
Raki kn te ,  Kłódki 
Konwie do m leka

Naczynia lano -ź e i .  H J V .  
Maszynki do m ięsa  A M r w e i k  
Młynki do k aw y ,  Żelazka  do 

p ra sow an ia  
Wszelkie Sprzę ty  kuchenne 
Kotły do paszy,  W iadra  o tyn k .  
Dziabki do z iem n iakó w  
Śrnby, Nakrę tk i ,  Nity, Wkrętki 
Szpadle .  Szotle, Hiloty 
Widły do z iem niaków i bu raków  
Toczaki baw arsk ie  
Narzędzia  
Wagi dz iesię tne  
Tarki do p ra n ia  
Łańcuchy, Wędzidła

Telefon: 3 5 -1 9 ,3 5 -2 9 . Adres telegr. „FERRUM* 

Prosimy zażądać cenników. 7765

im



Spis firm
biorących udział na IX. Targach Wschodnich we Lwowie

Hurtownia Szkta  i Porcelan. T. Osiński i S -w ię  W arsza­
wa, G rzybow ska  43a — w y s taw ia :  T errakotę ,  majolikę.

„Drzewodar", F. Dobrowolski, Mińsk M azowiecki — w y ­
staw ia : W y ro b y  drzewne.

Łowicka Fabr. Naczyń, A. W ekstein, W arszaw a, Elekto­
ralna 20 — w y staw ia :  Majolikę i naczynia  kuchenne.

„Qrjon“, Fabr.  w yrób , metal,  i dekor., Poznań, D ąb ro w ­
skiego 79 — w y staw ia :  stoliki palan, karnisze mos.

Ploinben & Metaliwaren-Fabrik Josef Stein & Co., Wien, 
XV., Akkonplatz 5 —• w y s ta w ia :  P lo m by  do pakiet.

Vacuum-Glas-Conipagnie, W ien III., Ob. Viaduktgasse 36 
— w ystaw ia :  P a ten t ,  flaszki termosowe.

Frantisek Gutman, Praha VII, P iv o v a rsk a  434 —  w y s ta ­
wia: Kuchenne naczynia.

„Osmo", Jos. Moczarski, W arszaw a, Chmielna 7 — w y ­
staw ia :  Nowości.

„Patria". W y tw ó rn ia  apara t ,  i zabaw., Król. Huta, 3 Ma­
ja 56 (Janasa  3) — w y s ta w ia :  a p a ra ty  i zabawki.

P ie rw . Fabr. w Polsce  w yrób ,  galant. z d rzew a, sztuczn. 
m asy  i kości, W. Babiński, C ieszyn — w y sta w ia :  P rz y b o ry  
pi.śm. dla pal., okucia mebli.

Z astęps tw o „Scripta", J. Udelsman, Lwów, P ieka rsk a  3 — 
w y sta w ia :  Z abawki blaszan. i maszynki do pisania.

Herman Feder, W ien II, Pfeffergasse 3 — w ystaw ia :  
P rz y b o r y  do palenia.

W. Hryniszak, Wien XVIII, W itthauergasse  13 — w y s ta ­
wia: M aszyny precyz., narzędzia  etc.

E. Hausman, Lwów, pas. Hausm ana 6 — w y staw ia :  „Fri- 
gidaire".

Bracia Gelberg, Lwów, Panieńska  19 — w y s taw ia :  Meble 
oraz  forniery.

Prac. Artyst. C yzlers., w y tw . gal. met., A. Tyblewski, 
W arszawa, Chłodna 40 — w y s ta w ia :  m edaliony m et.  'i galant.

„Bijon“, B iżuterja  P a ry sk a ,  Lwów , Legjonów 1 — w y s ta ­
wna: S ztuczną biżuterię.

„PoItyp“, S-ka z o. o. Lwów, S yks tuska  7 — w ystaw ia : 
M aszyny do pisania, liczenia i szycia.

Kraj.  W y tw .  Zabaw, kompoz. i b laszan. „Metalit", Lwów, 
Z adw orzańska  14 — w y s ta w ia :  Zabawki metal,  i blaszane.

Anezka Petrasow a, provd. Zbuzkowa Stadlo-Sternberg, 
M orava  C. S. R. — w y staw ia :  Naczynia  kuchenne.

Telefunken", G. m. b. H., Berlin, w y staw ia :  Aparaty  
radjowe i lampy i

„Eka“, F a b ry k a  Akumulat., Lwów, Kopernika 18 — 'wy­
stawna: Akumulatory.

Inż. E. Białkowski, Biuro techin. „Protos“, oddz. Lwów, 
Lindego 8 w y s taw ia :  O dkurzacze i froterki.

Polskie  Z akłady  „Philips", S. A. W arszaw a, oddz. Lwów, 
Rutowskiego 1 — w y staw ia :  A para ty  rad iow e.

„Supervulc“, Cecilie Schustermann, Gdańsk, H undegasse 
46 — w y s taw ia :  A kcesoria  sam ochodowe.

„Autocentrala", Sp. z o. o. L w ów , Jagiellońska 8 — w y ­
s taw ia : Automob., akcesor., gumy.

A. Eisenkoib, Reichenberg (C. S. R.), Lerchenfeldgasse 
22 — w'ystawia: Ł ańcuchy do aut.

R. & L. Kahn, Paryż, 16e, rue de VilJejust — w y staw ia :  
Akcesoria automobilowe.

Juljusz Poznański Inż., W arszaw a, H ortensja  7 — w y s ta ­
w ia :  A kcesorja  samochodowe.

G yórgy Wiktor, Budapeszt — Kispest, Holbesz U. 21 — w y ­
s taw ia: Środki do czyszczenia  automobili i pojazdów.

W illy Jahr, B ydgoszcz, D w orcow a 18b — w ystaw ia: Ro­
w ery  i części row erow e.

„Auto-Palais", Lwów, Jagiellońska 20 — w y s taw ia :  S a ­
mochody.

ISO?

Sealand Trading Ltd. Londyn, zast. J. Minkowski, W ar­
szaw a, Żuraw ia  24 — w 'ystawia: R ow ery  i części row erow e.

Henryk Buchstab, Lwów , Jagiellońska 7 — w ystaw ia :  S a ­
mochody.

„Automotor", zast. sam. „Tatra", Lwów , B atorego  34 — 
w y s ta w ia :  Sam ochody  osob.

Tow. Handlowe Ajentur., daw. H. M eyer, Lwów, P iłsuds­
kiego 11 — w y s taw ia :  Samochody.

„Pedete, Przeds ięb . dost, techn., Lwów, Rutowskiego 1 — 
w’ys taw ia :  Samochody.

Zast. Fabr. Samoch. „Minerva", Lwów, Akademicka 14
— w ystaw ia :  S am ochody  osobowe.

Inż. Kazim. i B olesł. Neuman, Lwów, Chorążczyzma 6 — 
w ystaw ia :  Samochody.

Spezial-W erkzeugiabrik, Generbach, Stuttgart, W a rtb e rg -  
strasse  20 — w y staw ia :  Akcesorja  samochodowe.

M. Steihaus, Skł. M aszyn i kamień, młyńskich, Lwów, 
Gródecka 10a — w y s taw ia :  M aszyny  młyńskie.

Inż. Edmund Teldman, Lwów, Jano w ska  36 — w ystaw ia :  
Masz. rzeźn.,  u rządzen ia  z  porcel., emalji.

Aktiebolaget Svenska Maskinverken, Sódertalje, Schw e- 
den — w y s taw ia :  M oto ry  Diesla.

Józef Procko, Fabr.  Mebli żelaz., Lwów , T erc ja rska  10 — 
w y staw ia :  Meble żelazne i metalowe.

Przedst .  Fabr. W irów ek  „Alfa-Laval", H. Laudes, Lwów, 
Gródecka 54 — w y s taw ia :  M aszyn y  mleczarskie.

„Everitas", Polsk . Fabr.  Dachów. Asbest., Kraków, Zabło­
cić 37 — w ystaw ia :  Domek k ry ty  dachów, i w zó r  strzechy.

Polsko-Angielskie Tow. Techn. Engineering & Mercantile 
Co., W arszaw a, PI. Żelaznej B ram y  2 — w y s ta w ia :  Silniki 
spalinowe.

„Perfekt", W ytw . Paten t .  Łóżek, Kemienica, k. Bielska — 
w y staw ia :  Łóżka d yw anow e własne.

„Grafika", Marek Seide, Lwów, K rzyw a 11 — w ystaw ia :  
P rz y b o ry  i m aszyny  drukarskie.

„Fama-W erke", Ing. M. Freundlich, W ien XIX, Haupt- 
s t rasse  70 — w ystaw ia  Q alan te rję  metal.

„Temis", Tow. M aszyn  i Samochod., Lwów, Mikołaja 23
— w y s ta w ia :  M aszyny, obrąb, do drzew a, m o to ry  i pompy.

Inż. A. Z. Tartakower, Lwów, Kołłątaja  7 — w y staw ia :  
Motory.

Van Berkel i S-ka, Sp. z o. o., Katowice, Młyńska 11 —
w ystaw ia :  M aszyny do krajania wędlin i wagi automat.

Gen. P rzeds t .  na  całą Polskę Alfred Eisinger, Kraków, 
S tudencka 2 — w ystaw ia :  M aszyny  do w yrobu  bułek i słu­
chawki do badania  defektów przy  motorach.

„Frema", Sprzed, m aszyn  i art.  techn., W. Menkes, Lwów, 
G ródecka 10 — w y s taw ia :  O brabiarki do drzew a i m aszyny  
tar taczne.

„Technika Piekarska", Inż. J. Thorn, Lwów , Sykstuska  
30 — w ystaw ia :  U rządzenia  i m aszyn y  piekarskie , chtodn'e 
elektryczne.

Sandner. Fabryka P ieców  Piekarskich, Katowice, Miko- 
kołowska 11 — w y s taw ia :  P iece  piekarskie .

„W agoma", Nordbóhmische W a g g o n -und Masch.-Bau-Ge- 
sellschaft,  Bóhmisch-Leipa — w ystaw ia :  M aszyny  piekarskie , 
chłodnie e lektryczne.

Dom Handl. i Techn. „Pilot", L w ów , B atorego  4 — w y ­
s taw ia :  M aszyny  i a r ty k u ły  techniczne.

Fabr. M aszyn Z Riiebner, Ż yw iec — w y s taw ia :  M aszyny  
do obróbki drzewa.

Inhalatorium Katowickie, Katowice, W ojew ódzka  26a — 
w ystaw ia :  A para ty  inhalac. i medyczne.

„Elektrolux", oddział filtrów, L w ów  — w y s taw ia :  Filtry.
(C. d. n ).
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Od 40 la t znana 
jako najlepsza

fabryka maszyn 
gospodarczo- 

domowych

Viehofen (A u stria )

maszynki do mięsa maszynki do m igda łów j

STEINFELDT 8  [ 0 . ,

Łaskawe zapytania 
uprasza się skiero­
wać wyłącznie do 

naszego

Zastępcy Ganeral- 
nago na Polskę:

674I lodownlce » v maslelnice

'  Jakob S. Karl jun. —  Wiedeń - W lenll., Feuerbachstr. 8

oferuje swe wyroby 
w  podwójnem wyso­
ko lśniącem pocyno- 
waniu ś w i a t o w  ej 
m arki

„Standard-Werk"
franco oclone loko 
twe składy w War­
szawie lub Bielsku wagi zegarowe

m aszynki uniwersalne p ł a t n e  w walucie
polskiej.

BE-TE-HA f f

WARSZAWA - pl. Trzech Krzyły 3.
7565z TELEFON 7-48. 216-65. 6343

OBRABIARKI DO METALI 
NARZĘDZIA PRECYZYJNE
Reprezentacja pierwszorzędnych firm zagranicznych.

Zjednoczenie Polskich 
Fabryk Łańcuchów
Spółka z ogr. odp. —  KATOWiCis

Skrytka pocztowa nr. 17 

T e l e f o n y  nr. 393-397, 517, 518
Adres telegraficzny: „Łańcuchy Katowice"

7256

Fabryka Narzędzi Stolarskich

A.Wardziński
Tel. 54  NAKŁO T ei. 54
Adres telegr.: W a rd z iń s k i N a k ło

/ -

Wykonuje narzędzia i warsztaty dla sto­
larzy, bednarzy, kołodziei, cieśli i wogóle 

dla przemysłu drzewnego 

DOSTAWO NATYCHMIASTOWA
PO NISKICH CENACH
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II. Wszechpolski Zjazd
samodzielnych Jubilerów i Złotników, Zegarmistrzów, Rytowników 

i Bronzowników w Poznaniu
D zięk i in ic ja ty w ie  Poznańskiego Zwia.zku Sam o­

dz ie lnych  Ju b ile rów , Z ło tn ik ó w  itd ., a zw łaszcza jego 
prezesa p. Szulca, o d b y ł się w dniach  25 i 26 s ierpn ia  
I I .  W szechpo lsk i Z jazd  Sam odzie lnych  Ju b ile rów , 
Z ło tn ik ó w , Zegarm is trzów , R y to w n ik ó w  ' B ro n zo w n i­
ków .

N a  z jazd  p rz y b y li l ic z n i delegaci z ca łe j P o lsk i 
by  w spó ln ie  om ów ić ważne sp ra w y  zawodowe i us ta lić  
p rogram  dalszej p racy.

W  p ie rw szym  dn iu  z jazd u  uczestn icy zesz lf się 
w sa li C o lleg ium  M ed icum  na p ierw sze p lenarne po­
siedzenie. W  obecności p rzeszło  250 zgrom adzonych 
delegatów  i gości o tw o rz y ł ob rady prezes Zw iązku  
p. Szuic, w ita ją c  p rze d s ta w ic ie li w ładz, urzędów , 
gości i delegowanych, oraz p rzedstaw ic ie la  p rzem ys łu  
zegarm istrzow skiego p. A d r ie n  B ra n d ta  ze S zw a jca rji.

Po w n ies ien iu  trzyk ro tn eg o  o k rz y k u  na cześć 
R zeczypospo lite j, Je j P rezyden ta  i po p ow o łan iu  p re - 
z y d ju m  honorowego, p rzeczytano  nadesłane l is ty  i te ­
legram y, w śród  k tó ry c h  także te legram  w ydaw cy  
„R y n k u  M eta low ego  i M aszynow ego" oraz „K u p c a "  
i innych  p ism  fachow ych  p. A r tu ra  G ustowskiego.

N astępnie  p rzys tąp iono  do sk łąd an ia  o fic ja ln y c h  
życzeń . Im ien iem  P rezydenta  m iasta, R ady  M ie js k ie j 
i  M a g is tra tu  z ło ż y ł życzenia d r. Czasz. Serdeczne ż y ­
czenia z ło ż y ł także poseł p. M ik laszew sk i, m ów iąc
0 konieczności łączenia  się rzem iosła.

N astępnie  m ó w ił p. B ra n d t ze S z w a jc a rji, k tó ry , 
sk ła d a ją c  życzenia, w y ra z ił podz iw  d la  po lsk ie j p ra ­
cy  zb io row e j, jaką  og ląda ł na P. W . K . W szystko , co 
w id z ia ł, zachw yca go i w yraża  radość, że cz łonkow ie  
Zrzeszeń zam ie rza ją  zw iedz ić  w spó ln ie  S zw a jca rję , 
gdzie będą się m og li b liże j ze tknąć z ko legam i s z w a j­
ca rsk im i.

D a le j życzenia z ło ż y li pp. B a rtk ie w ic z  im ien iem  
Zw. Tow . P rzem ysł.-R zem ieś ln iczych , p d y r. S t ille r
1 inn i.

Na obradach n iedz ie lnych  w ygłoszono szereg fa ­
chow ych re fe ra tów , zgodnie z ogłoszonym  p ro g ra ­
mem.

O zagadn ien iu  o rgan izacy jnem  m ów ił p. Szcze­
pański. O bszerny re fe ra t p. t.: „K on ieczność ra c jo ­
na lne j k a lk u la c ji k u p ie c k ie j" , w y g ło s ił p. S iko rsk i. 
N a  tem at re fo rm y  p oda tkow e j m ó w ił p. Poszw iński, 
zaś o stosunku  fa b ryka n ta  i h u rto w n ik a  do d e ta lis ty , 
re fe ro w a ł p. S ta rk . P. K a n d z io ra  m ó w ił o taksow an iu  
w yrobów  ze z ło ta  i srebra. O zagadn ierrach  g ra w e r­
sk ich  re fe ro w a ł prezes Zw . Z ło tn ik ó w  i R y to w n ik ó w  
p. G od lew sk i a sp ra w y  cćlne p. B łażew icz . R e fe ra ty  
o sp raw ach  te rm ina to rsk ich , re w iz ja ch  za p rzem yca ­
nym  tow arem  i w spó lne j wycieczce do S z w a jc a r ji 
w y g ło s ił p. P a w lic k i. W ko ń cu  prezes p. Szulc m ów ił 
o kw es tja ch  ogólnych.

Po w yborze  ko m is y j obradu jących , k tó ry c h  w y ­
b rano 4: d la  -spraw ogó lno-o rgan izacy jnych , han d lo ­
wych, ce lnych  i te rm ina to rsk ich , zam kn ię to  obrady,

O godzin ie  14 o d b y ł się w spó lny  obiad w „B a ­
zarze", w yda ny  przez Zw iązek Zrzeszeń na cześć p rz y ­
b y ły c h  gości. Po obiedzie zw iedzono g re m ja ln ie  W y ­
stawę.

D ru g i dzień b y ł w łaśc iw ym  dniem  p ra cy  i  dysku- 
sy j, k tó re  z w ie lk iem  ożyw ien iem  i za in teresow aniem  
prow adzono na sa lach W yższe j S zko ły  H and low e j 
p rz y  A le ja ch  M arc inkow sk iego  3. O b rady o db yw a ły  
się równocześnie we w szystk ich  czterech kom is jach , 
od godz iny 10-tej rano na podstaw ie  w yg łoszonych  
w przededn iu  re fe ra tów .

Owoce i w y n ik i obrad i d ysku s ji u ję to  w k o n ­
k re tn e  fo rm y  re z o lu c ji i uchw ał, k tó re  następnie na 
popo łudn iow em  posiedzeniu p lenarnem  zosta ły  p rze d ­
łożone do p rzy jęc ia .

D rug ie  zebranie p lenarne  rozpoczę ło  się na sa li 
W yższe j S zko ły  H and low e j o godz. 5 -te j popo łudn iu . 
Zaraz na w stępie rozpoczę ło  się odczytan ie  re zo lu cy j, 
k tó re  w  sw oim  czasie zostaną podane do w iadom ości 
pub liczne j. U ch w a ły  i rezo luc je  p rz y ję to  naogół bez 
sp rzeciw ów , w  n ie k tó rych  ty lk o  kw es tja ch  zachodz iły  
różn ice co do tekstu  led akcy jnege  i b rzm ien ia  tychże.

W  w o lnych  g łosach p rze m a w ia li jeszcze lic z n i 
m ówcy, w skazu jąc na różne po trzeby rep rezen tow a­
nych zawodów  i potrzebę w spó lne j a k c ji celem zapo­
b ieganiu w ie lu  n iedom aganiom . Poniew aż jednak za­
w ody te m a ją  daleko idące zakresy dz ia łan ia , p rze to  
potrzeba w ie lce zgranej ' a k c ji w spó lne j, k tó ra b y  
uw zg lędn ia ła  poszczególne branże i  n ie  spuszczała 
z oka ogólnego dobra. W e w szystk ich  przem ów ien iach  
p rz e b ija ła  ta jedna nuta , że ten I I .  z jazd  wszechpolski 
p rzyn ies ie  znaczne ko rzyśc i uczestn iczącym  w zjeździe  
zawodom.

W końcu  d z ięku jąc  gościom i delegatom  za p rz y ­
bycie na Z jazd , ja k  rów n ie ż  za u d z ia ł czynny w o b ra ­
dach ko m isy jnych , p. Szulc za kończy ł zebranie życze­
n iem , b y  w szyscy odn ieś li ze z jazdu  tak dodatn ie  ow o­
ce, ja k  p rzy jem ne  i m iłe  w rażen ia  i uczucia odnoszą 
z W y s ta w y  K ra jo w e j. P. W.

4-ro i 6-cio kątne oraz karbowane 7750
Tkaniny metalowe * siatki rabicowe i t. p.
C e n y  k o n k u re n c y jn e  D o s ta w a  te rm in o w a .

„DRUTOWNIK - POZNAŃ” £ & £ ? » !
dawn. R. MATUSZEWSKI 1 S-ka.

Poznań, św. Marcin 45 a, II. ptr., tuż przy ul. Gwarnej
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skórzane, z sier­
ści wielbłądziej 
„B ala ta"

parowa wodo­
ciągowa

ł o ż y  s k o  w e ,  
cyna, ołów, rury 
miedziane.

do w s z e l  kich  
kotłów i maszyn

Artykuły
mleczarskie

f i

na każde ciśnienie 
i każdą wydajność

d ostarcza

Fabryka Maszyn Górniczych
K a t o w i c e - Z a ł ę i e .

DAMIC & SZULC
PI. 23 Stycznia 7 - Grudziądz - Telef. 24
Tlen i aparaty do spawania

3296
m *

W A ŁY  KOLANOWE .
00 WSZYSTKICH SYSTEMÓW 

MtOCAAŃ PAKOWYCH
3 AK TE Ż  

KOMPLETNE ŁOŻYSKA 
0 0  N IC H .

'■( e® ccec ceeeeeo •eeoce coc

KOMPLETNE PALENISKA 
LOKOMOBILOWE 
I DO LOKOMOTYW

J A K  TEŻ DO 
W SZYSTKICH SY STEM dW  

K O T Ł Ó W  P A P O W Y C H .

WYKONUJE: W NAJKRÓTSZYM TERMINIE I N A DOGODNYCH WAQUNKACH.

S.SAMtJLStO i Sr PLESZEW
FAŁRYKA MA5Z.YN I A R M A TU R - ODLLYYfiIA- KOTLARNIA

Sprężyny wszelkiego rodzaju
najtaniej i najprędzej

dostarcza t ir m a :

7286

GOLDMAN 
i ENDELMAN
W A R S Z A W A

Widok 11. tel. 180 88

l*K u u n : j n u □ □ □ u □ □ u a g a  □ □ PU u u □ □ □ cmciu u :j : i '.-T.j l:

fondenslopf

Econome

Fabryka Ogrzewań 
Centralnych i Aparatów

Inż. I. H. B. Teepe

GARNKI
kondensacyjne

 ̂jat)
jako 20-le t specjalność: 
30 000 sztuk w ruchu

Łódź, ul. Kopernika 40

BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
dla przemysłu żelaznego, cemen­
towego, papierniczego, kopalnia­
nego, chemicznego, dla rolnictwa, 
cukrownictwa, młynarstwa, fabryk 
krochmalu, gorzelni i browarów, 
do wszelkich urządzeń i aparatów 
technicznych, oraz blachę ażurową 
do celów budowlanych, ozdób itp. 
Wykonywa z wszelkich materiałów 
w dowolnych rozmiarach i grubości

wytwórnia Biacti Dziurkowanych 
„ S f i t f a "  Warszawa, Dobra 86, telefon 1-92
Wystawiamy na Powszechna] W ystawie Krajowej w Poznaniu. 
7426 Pawilon Przemysłu Metalowego I. piętro stoisko 124

Lokomotywy
benzolowe, Diesle, na powietrze sprężone, kompre­
sory, dmuchawy turbinowe, wentylatory kuźnicze

pom py wszelkiego rodzaju 
maszyny parowe

maszyny dla przemyśla włókienni­
czego, papierniczego 1 cementowego

d o s t a r c z a 6963 t :  I

„MONTANIA", Katowice
Tel. 119. Skrzynka pocztowa 442. Tel 119

/o 18
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Związek Kupców Żelaza i Towarów Żelaznych Górnego Śląska
w Katowicach

W spraw ie  zaw odow ego ksz ta łcen ia  uczniów . -  K alkulacja i sp rzedaż  cem entu a działalność sk ładów  sp rzedaży  Z w iąz­
ków  Raiffeisena.

Z pewnem opóźnieniem o trzym aliśm y sp raw ozdanie  z po-‘ 
siedzenia członków Związku, k tóre  odbyło się dnia 25 lipca 
rb., a k tóre  z  powodu ważności tem atów  na  zebraniu  oma­
w ianych zamieszczam y. W  zebraniu wzięło udział 15 człon­
ków oraz  p. dr. Gawlik ze Zjednoczenia Gospodarczego. Naj- 
ważniejszemi przedmiotami n arad  by ła  sp raw a  zaw odowego 
szkolenia uczniów, dalej oznaczenie cen sp rzedaży  cementu.

P o  przeczytaniu  protokółu  z poprzedniego zebrania, re ­
ferent H. A brachacz p rzys tąp ił  do omawiania sp ra w y  za w o ­
dow ego szkolenia uczniów, k tórą  omówił wszechstronnie , za ­
znaczając  p rzedew szystk iem  bezw zględną jej potrzebę, gdyż 
od umiejętności i znajomości b ran ży  personelu sp rzed a :ą- 
cego za leży  pomyślny lub niepomyślny rozwój kupiectwa sa ­
mego. Następnie zabra ł  głos dr. Gawlik ze Zjednoczenia Go­
spodarczego. Zaznaczył on iż Zjednoczenie oddaw na za j­
muje się tą  sprawą, i szuka sposobów korzys tnego  rozw ią­
zania jej. W  tym  celu zebrało  liczny m aterja ł p rogram ow y 
nie pomijając naw et Izb przem ysłow o-handlowych  Śląska 
opolskiego, gdzie szkoły  zaw odow e postawione są na pozio­
mie wysokim. P o  dokładnem zbadaniu m aterja łu  programo- 
u ego okazało się, że właśnie p rog ram y  szkół na  Śląsku Opol­
skim najwięcej odpow iadają  potrzebom  uczniów na Śląsku 
I olskim i Zjednoczenie p racu je  nad tern, by  p ro g ram y  te w y­
korzys tać  biorąc ich s trony  dodatnie  dla uzupełnienia p ro ­
gram ów  k ra jow ych  szkół otrzymanych.

Izba handlowa w Katowicach czyni wszystko, b y  w p ro ­
wadzić obow iązkow e — p rzym u so w e  egzamina uczniów na

całe w ojew ództw o  śląskie. Kupcy Związkowi jednak doma­
gają się p raw a  czynnego i skutecznego udziału w sprawie 
egzaminów uczniowskich. Komisja egzaminacyjna powinna 
raz jeszcze łącznie z przedstawicielami Zjednoczenia 
przes tudiow ać ca ły  m ate rja ł  w  sprawie  egzaminów uczniow­
skich, a to celem w ypracow ania  konkretnych  propozycyj, 
k tó ieb y  następnie należało przedłożyć dyrekcji Izby Han­
dlowej.

Następnie w ysunięto sp raw ę  cen sp rzedaży  cementu. 
Z dokładnego zestawjenia  kalkulacyjnego p. Koeppego w y ­
nika, żc składnice raiffeisenowskie sprzeda ją  cement niżej 
kosztów w łasnych. Z tego powodu postanowiono zw rócić  się 
do Zarządu Związku Raiffeisena w Katowicach, z w ezwaniem  
by zaprzes ta ł  tak niekorzystnej sprzedaży. Równocześnie  po­
stanowiono zw rócić  się do „C entrocementu" , by  raczy ł w y ­
znaczyć  ceny detalowej sp rzedaży  cementu.

Dla ukrócenia niecnej akcji niektórych firm p rzem ysło ­
w ych  sprzedawania  sw ych  w yrobów  w sp rzedaży  drobnico­
wej w prost  konsumentom z pominięciem kupców  branży, 
uchwalono kilka takich firm wciągnąć na tak zw. czarną  listę, 
a w osobnem okólniku donieść o tern w szystk im  członkom 
Związku.

W  ostatnim punkcie omawiano spraw ę wycieczki do P o ­
znania dla grem ialnego zwiedzenia Pow szechnej W y s taw y .  
W ycieczka  trw ata  trzy  dni od 22—25 sierpnia i w ypadła  ku 
ogólnemu zadowoleniu uczestników.

UPRASZA SIĘ O PODANIE ADRESU:
Nr. 4852. firm, zajmujących się dostawa dykty 

(fornieru sosnowego).
Nr. 4904. firmy, wyrabiającej maszynki do 

ostrzenia kos gospodarskich.
Nr. 4939. firmy, która wykonuje ściany sitowe 

19 mm. grubości z rurami do lokomobili „Lanza“ 
5/60 H. P.

Nr. 4967. firmy niemieckiej, posiadającej młocar- 
nie motorowe, motory naftowe ropne i benzynowe.

Nr. 4972. zastępcy na aparaty do aluminiowania 
(chodzi o patent amerykański).

Nr. 4974. firmy, które reperują chłodnie do sa­
molotów marki „Berliet".

Nr. 4978. firmy krajowej lub zagranicznej, mo­
gącej dostarczyć białą blachę ocynowaną w krę­
gach i taśmie.

Nr. 4980. fabryki krajowej, wyrabiającej elek­
tryczne dzwonki, przyciski i gruszki dzwonkowe.

Nr. 4995. co się używa w miejsce boraksu do 
lutowania żelaza?

1 8 9 0

Nr. 4981. firmy, która może dostarczyć aparat 
do roztapiania metali oryginalny szwedzki Giewenta 
model Aequator Nr. 70.

Nr. 5002. adresu fabryki w  Polsce, która w yra­
bia m aszyny do trzepania lnu.

Nr. 5003. firmy, wyrabiającej aparaty spręży­
nowe do zamykania drzwi (automatyczne zamyka- 
cze drzwi).

Nr. 5007. firmy, dostarczającej m aszyny do 
wyrabiania gwoździ wszelkiego rodzaju.

Nr. 5009. firmy, dostarczającej części do sa­
mochodów a specjalnie supervulc.

Nr. 5012. firmy szwajcarskiej, wyrabiającej ma­
szyny do usuwania śniegu z dróg w zimie.

Nr. 5013. firmy, wyrabiającej stroje na nagrob­
ki z blachy np. wieńce, girlandki, rosety itd.

Nr. 5016. firmy krajowej wyrabiającej karabinki, 
produkowane przez francuską firmę Aubert u Comp. 
w Paryżu.

Nr. 5017. firmy, wyrabiającej dzwonki do sań.
Nr. 5018. fabryki „platform“ (Rollwageu).

(KWK
Zapytania w sprawie krajów, źródeł dostawczych

p ofc-ednlctwa m it d r /  le d a ą  a  d rag ą  s tro n ą  podejm ujem y bezin teresow nie . Jedyn ie a t  
koazty  u trzym an ia  specjalnego M ura dla ty c h  s r ra w  I pokrycia  ja r ć z o  licznej co d ilen n e j ko- 
respodm cj! na leży  zap łac ić  za każde  ogłoszone zap y tan ie  2.— zł., k tó re  »e zapy tan i*  bedzle 
następn ie  og łaszane aż do w płynięcia  o fe rty . F irm y  zaś, zg łasza jące  sie a a  zap y tan ia , w p ła ­
cają  na  każde  zapy tan ie  1.— zł F irm y  zagran iczne  p łacą  za  k ażd ą  lnJorm acJt 2 łr . tz w a jc ., 
z Niem iec 2.— RM. — F irm y , m ogąc* d as ta rc z y ć  Jakiekolw iek o b iek ty  zgłoszone do  naszego  i
działa  ^ fo rm acy jn eg o , zechcą JaknaJwięce] z te g o  działa  k o rzy stać , gdyż m am y llczn*
po tw ierdzen ia , że  p rz e z  nasz  r z ia ł  in form acyjny  d osz ły  już  do sku tku  niejedne pow ażne tran sak c je . 
Zaznaczany leszcze laknaJwyraźnleL te odpowiedzi dajemy Jak i zapytania przyjmą- 
lemy Jedynie od stałych abonentów pisma. J



I I KORZYSTNE HURTOWNE ŹRÓDŁA ZAKUPU ! I
F. i R. K A L E S S E
6494 KATOWICE, ul. Plebiscytowa 8.

F A B R Y K A  K A S  P A N C E R N Y C H
Specjalność: kasy betonowo-pancerne. 
kasetki tylko dla odsprzedawcy

„ S ia tk o lin "
Fabryka Lin I S iatek  

Drucianych w Zawierciu
Skrzynka poczt. 54. Tel. 105 

poleca: 7610z
. Liny, Siatki i Pasy druciane
^ do najróżnorodniejszych celów

ARMATURĘ d o  In sta lacji o g r z e ­
w an ia  cen tra ln eg o  i

krany-regulatory, zasuwy Peeta , odwadniacze i t .  p.
* ”  armaturę  przeciwpożarową, wodociągową i kąpielową

w w ytw ornem  w yk on an iu  p o le c a ją

.  Janczewski i Freymark, Warszawa, Mokotowski! k i .
UWNAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAi

z d rz e w a  b u k o w e g o  i je s io n o w e g o  w  n a jle p sz e m  w y k o ­
n a n iu  7790

„MARS", F a b ry k a  w y ro b ó w  d rze w n y c h , S p .z  o . p ., LUBLINIEC, G. Ś lą sk .
Biuro sprzedaży: KATOWICE, ul. Słowackiego 16.

Płyty fibrowe amerykańskie
1 p ręty  w e w szystkich w ym iarach, jak  rów nież presz- 
pan  w  arkuszach, m ika, taśm a izolacyjna, taśm a gu­
m owa (paragum a) etc. etc. najkorzystn iej do nabycia 
w  H urtow ni artyku łów  techn. 1 elektro technicznych

S. Szajer, Kraków, ul. Wiślna, telefon 4154
7131 _______________________________________________________

i. ► ŁOŻYSKA KULKOWE •
tt p rzesuw nikl - suporty  do frezarek  1 krzyżow e, narzę-
»  dzla w szelkiego rodzaju, e lektryczne w iertarki dostar-
j j  7456 cza bardzo  tan io  za gotów kę

1 Int. Penner, Berlin nr. 20, Pankstr. 34

HANDEL STAREGO 2ELAZA 
E. RZEPCZYŃSK1
Poznań, ul. Przemysłowa 22 —  Telefon 22-29
7575 K upujem u

sta re  żelazo, s ta re  maszyny oraz metale
PŁACIMY N A J W Y Ż S Z E  CENY RYNKOWE.

Jako specjalność wytwarzamy:
miedź losloroum, metal Diały łożyskowy
o ra z  wszelkiego rodza ju  stopy z b ia łych I innych metali

Tllt'O <1 «• ** Co.
Zakłady M etalowo-Hutnicze 
Gdańsk - O liva, Danzigerstr. 26 7648

czworo­
kątne

w każdym rozmiarze.

KOSZE
druciane
10 sztuk złotych 40.—
Nieznanym za zaliczeniem! Cen[]ik grat)s,

S i a t k i  t k a n e
d o m łynków  zb o żo w y ch

Alexander Itlaennet,
776S

Siatki Rabica

^CXXXX»(XXXXXXXX)COCX)OOOCXXXXOOOOOOOOOOOOOC)OOOCOOOOOOOOOCXX)OOOOOOOOOOOOOOOCXX»0

Fabryka pieców '
i kuchen przenośnych
dostarcza piece 1 kuchnie kaflowe przenośne — jak 
również wykonuje wszelkie roboty kaflarskie i zduń­
skie — z g w a r a n c j ą  50°/0 oszczędności na opale. 0  
— Przeróbka i przestawienie starych pieców —

Int. A Birszenk i Ska, Kraków, św .  Tomasza 21. Tel. 2652
<Ky>>XffOOOOorxyyxxOOCO<yiorYrrfnryinnt3nnrinQOQqoQnrT>nnotXTCXX»ooooocpocxxx3QOOocxao^

OOOOOOOOOOOOOOOOOGOGOOOGOGOOOOOGGXDO)O0G>O©

Trzciny sufitowa
pierwszorzędnej jakości własnego wyrobu dostaroza 

korzystnie
Gustaw Glaeftzner

C e n tr .  M a te r ia łó w  B u d o w la n y c h  t  D a c h ó w e k  
P o z n a ń  3 ,  M ie k ie w le sa  3 6 .

Telefon 85-80. 4308 Założona 1807 r.

VULKAN (Gumml^ósung) ^

fabrykuje w tubkach I puszkach 
7058 w najlepszym  gatunku

„GUMY”
i Poznań, ul. 27 Grudnia 15

U n r ł  r n i i f f l i r ń u f s  oraz wszelkich częśc i rezcrwo- 
f l U n .  I U W wI U W  3 WyCh, Wirówki,butelki tetm osow c
HURTOWNIA PNEUMATYKÓW T. z o. p. OSTRÓW (Wlkp.)

m ow o  OTWARTA
wytwórnia i tłocznia wyrobów metalowych i galanteryjnych
Fr. Kalaus, Poznań, ul. UloZna 10
wykonuje wszelkie prace tłoczone w mosiądzu, alpadze, miedzi, alumi­
nium i t  p. Do samochodów reflektory 1 części (półfabrykaty) według 
wzorów; pozatem przybory fryzjerskie, powoźnicze, elektrotechniczne 
jak 1 galanterję dla potrzeb domowych, zastaw cukierniczych i restaura- 

cyjnych oraz przybory turystyczne w aluminium.
Powyższe prace wykonuje się szybko, solidnie i tanio. 7789

Klamry zygzakowe przydatne w każdem przedsię­
biorstwie i fabryce, jak również innych mniej­
szych wyrobów sztancowanych jak: podkładki, uszka 
do obrazów wszelkich modelów, form i rozmiarów, 
haczkl i uszka do obuwia itp.
7709 d o sta rcza  s z y b k o  i tanio
I. G órnośląska  Fabryka M ateraców  Stalowych

Guido Klement
K rólew ska Huta, Styczewskiego 83. Tel. 1209
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POSTĘPY
^  W PRZEMYŚLE ^

(PRZEDRUK ARTYK UŁÓ W  DO ZW O LONY JEDYNIE ZA PODANIEM  ŹRÓDŁA). "

Szlakiem zdobyczy techniki
ł otężiiy Tei inomagnes. Domy z odpadków drzewa. — Niewidzialne promienie świetlne.

Profesor fizyki na uniwersytecie chicagoskim 
„Chicago Universyty , dr. Paul Klopsteg, będący wy­
bitnym badaczem przyrody, dokonał wynalazku, k tóry  
może osiągnąć doniosłość trudną jeszcze dzisiaj do 
przewidzenia, wynalazł mianowicie termomagnes, 
p rzew yższający  wszystkie dotychczasowe znane p rz y ­
rządy  tego rodzaju  tak pod względem s i łv : jak i dzia­
łalności.

Przedewszystkiem  jednak, co to jest term o­
magnes ?

Jeżeli  a l jaż  dwu metali, najlepiej b izm utu z mie­
dzią lub cyną, podam y najlżejszem u choćby ogrzewa­
niu, to pow staje  natychm iast p rąd  elektryczny, k tó ­
rego siła  zależna jest od stopnia nagrzania powierzchni 
aljażu. Wogóle jednak prąd  elektryczny w ten sposób 
wywołany jest bardzo s łaby  . W praw dzie  zbliżona do 
takiego a ljażu  igła magnesowa wykazuje >ak n a jw y ­
raźniej przez swe odchylenie, że p rąd  istnieje, fakt ten 
wszakże zdołano dotychczas wyzyskać raczej do ce­
lów naukowych, niż technicznych.

Pod względem naukow ym  mianowicie, umożliwił 
rzecz wprost nieprawdopodobną, bo mierzenie tem pe­
ra tu ry  ciał niebieskich krążących w przestw orzu w n ie­
zmiernej od nas odległości.

W  tym celu umieszcza się w ognisku teleskopu 
odrobinę a ljażu  bizmutu : cyny, tworzącego niejako 
stos term oelektryczny do tego stopnia czuły, że może 
wykazać dokładnie nagrzanie, s ięgające zaledwie jed­
nej stutysięcznej części s topnia Celsjusza. Ze stosem 
tym znów połączony jest zapomocą drucików bizmu­
towych galwanometr d Arsonvala, nie mniej zadziw ia­
jący sw ą czułością, gdyż wykazuje na skali, umiesz­
czonej w odległości ośmiu metrów, p rą d  o natężeniu 
nawet tylko trzech miljardowych części ampera!

G dy zatem  teleskop, zaopatrzony  w te przyrządy, 
sk ieru jem y na gwiazdę badaną, to naw et ta m inimal­
na ilość ciepła, jaką promienie tej gwiazdy p rzesy ła ją  
do teleskopu, wywoła p rąd  elektryczny, uwidocznię - 
jący się na skali galwanometru d ‘Arsonvala, co już 
wystarcza astronomom do obliczenia właściwej tem pe­
ra tu ry  gwiazdy badanej.

A że rezultaty  o trzym ane tą drogą zaiste genjalną 
m uszą być ścisłe, tego dowodzi s twierdzenie wyników 
zupełnie identycznych przez obserwator;urn paryskie 
i przez obserw atorjum  na M ount Wilson w Ameryce 
przy  mierzeniu tem pera tu ry  pewnych gwiazd, całkiem 
niezależnie i bez żadnego porozumienia pomiędzy obu 
temi obserwatorjami.

A  dodajm y jeszcze, dla większego uwypuklenia 
niezmiernej czułości przyrządów  termoelektrycznych, 
używanych przy tego rodzaju  badaniach, że płomień 
świecy, ustawionej w oddaleniu jednego metra, p rz e ­
sy ła  nam prawie o dwieście pięćdzisiąt irr!jonów razy 
więcej ciepła, niż promienie gwiazdy pierwszorzędnej 
wielkości!
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P rzyrząd  jednak termoelektryczny dj. Klopstega 
posiada kszta łt  inny i przeznaczenie jego jest też inne. 
Pyzyrząd ten w ytw arza p rąd  elektryczny nieskończe­
nie silniejszy od prądów otrzym anych dotychczas d ro ­
gą nagrzewania a ljażu  metali, a utworzony jest z al- 
jazu nowego, stanów, jeszcze tajemnicę wynalazcy.

W  tych dniach dr. Klopsteg demonstrował ten ' 
swpj termomagnes przed gronem zaproszonych gości 
i zdoła ł  podobno przez nagrzanie aljażu  ważącego za ­
ledwie półtora kilograma, wytworzyć ku ogólnemu 
zdumieniu siłę elektromagnetyczną, unoszącą około 
150 kilogramów, t. j. ciężar równy wadze dwu ludzi.

O ile sensacyjny  wynalazek uczonego am erykań­
skiego da się zastosować w praktyce, to dopiero p r z y ­
szłość okaże, należy jednak zaznaczyć, że posiadałby 
znaczenie ogromne, gdyż możność taniego bezpośred­
niego przekształcania  ciepła w p rąd  elektryczny na 
wielką skalę, stanowiłby dla techniki zdobycz epo­
kową.

*

Cztery m iljardy stóp drzewa zużywa się corocznie 
w Stanach Zjednoczonych na wyrób skrzyń, pak i ko ­
szów, co stanowi 15 proc. drzewa ściętego, a co wy­
starczyłoby  na budowę domów dla pó łto ra  miljona 
ludzi. P onadto  drzewo przerobione na skrzynie, paki 
lub kosze, raz użyte, zwykle idzie na śmieci i wkońcu 
jest palone.

To jednak jeszcze nie wszystko, bo powyższa 
liczba stanowi znów jeno 15 proc. ogólnej liczby drze­
wa, która, po jednorazowem użyciu, idzie na marne, 
Można wobec tego mieć pojęcie, co za marnotrawstwo 
panu je  w przem yśle drzewnym.

Ale nadchodzą —  pisze p. F. F. F itzpatrick  
na łamach nowojorskiego ,.Timesa“ -— leosze, a p rz y ­
najmniej rozumn. czasy. W ynaleziono bow. maszynę 
do przerabiania na włókna drzewne wszelkich o d p a d ­
ków drzewa. M aszyna ta zna jdu jąca  się już w h a n ­
dlu na użytek powszechny, wyrabia ze starych desek, 
odcinków, wiórów, trocin, kory, gałązek, słowem, 
z każdej cząstki drzewa cienkie, czyste włókna, które 
zmieszane w pewien sposób z cementem  i wodą, tw o ­
rzą mocny i n iepalny konkret, dwa razy lżejszy, niż 
konkre t  z kamieni i kosztujący zgórą dwa razy  taniej.

Liżycie konkretu tego do budowy domów oznacza, 
że szkielet stalowy takiego domu ma do dźwigania cię­
żar dwa razy mniejszy. A co nie najm niejszą jest 
również zaletą tego nowego konkretu, to okoliczność, 
że może być p iłowany jak drzewo i zbijany gwoź­
dziami.

Belki u tego konkretu, wysokości piętra, a sze ro ­
kości dwu stóp, które mogą być z łatwością przeno­
szone przez dwu ludzi, ustawiane pionowo i połączone 
zachodzącemi na siebie krawędziami, tworzą po ­
wierzchnię najzupełnie j g ładką zew nątrz i wewnątrz, 
ścianę idealną, ogniotrwałą, całkiem skończoną, nie



w ym agającą pokrycia z zewnątrz cegłą lub innym ma- 
terjałem, ani też po stronie wewnętrznej domu w a p ­
nem  albo gipsem.

W  ten sposób u trzym ać można dom trwały, nie­
palny, za cenę tak nietrwałej i podlegającej pożarom 
budowli drewnianej.

Nieocenioną też wartość posiadają  te belki z kon­
kre tu  drzewnego do budowy przepierzeń ogniotrwa­
łych w domach już istniejących. P rzepierzenia bo­
wiem takie łatwo budować i łatwo rozbierać, przy- 
czem m ate r ja ł  zawsze może być użyty ponownie, do 
czego me n ad a ją  się żadne inne m ate r ja ły  ogniotrwałe.

W ynalazek  więc ten otwiera olbrzymie pole do 
wyzyskania tych odpadków drzewnych, k ‘óre dotych­
czas były  w prost marnowane.

*

,,Noctovisor“ — tak się nazywa najnowszy ap a ra t  
optyczny, pomysłu fizyka angielskiego B a ird a ,  wyko­
nany w jego laboratorjum  w Londynie. Uczony nie 
osłaniał tajemnicą swego wynalazku, oznajmił fizy­
kom i technikom, że udało mu się obdarzyć sztucznem 
okiem, które może widzieć śród ciemności i mgły, i d e ­
monstrowano nowy ap a ra t  w gronie specjalistów. Z a­
proszeni na tę „naukową p rem jerę"  znaleźli się jak 
w kinie, w sali z rozpiętym ekranem  płóciennym, przed 
którym  ustawiony był osobliwy ap a ra t  projekcyjny, 
z soczewkami, skierowanemi przez o tw arte  okno na 
ogród, pogrążony w najzupełnie jszej ciemności. Z 
chwilą, gdy p. Baird przycisnął guzik w aparacie, u k a ­
zały się na ekranie rab a ty  kwiatów i drzewa, a nadto 
dwoje młodych ludzi, którzy przytuleni do siebie, s ie­
dzieli na ławce ogrodowej; byli pewni, że ich nikt nie 
widzi, bo są pod osłoną nocy.

Mister Baird wyjaśnił zdumionym, że ap a ra t  jego 
wysyła promienie ultraczerwone, k tóre  są  dla oka 
ludz'k'ego niewidzialne, a które oddziaływ ują na od ­
powiednio przygotowaną p ły tę  fotograficzną i wywo­
łują  obraz. A p a ra t  pro jekcyjny  rozprasza  ciemności 
jak reflektor, lecz promienie działa jące pozostają  dla 
ludzkiego organu wzrokowego ukryte. Ludzie, oświet­
leni przez promienie utraczerwone, pozostają  w ciem­
ności ; nie mają pojęcia, że widzi ich oko „noktowizo­
ra"  i rzuca ich obraz na ekran. Nie na tern jednak 
koniec wynalazku B aird ‘a. Na dalsze odległości n o k to ­
wizor nie dz ia ła ł  tak, że np. dla obrony p rzed  nocnym 
atakiem  samolotów nie miał znaczenia. Baird demon­
strował zaproszonym tylko ten aparat,  m ajacy jeszcze 
dwa braki, oznaczony numerem I. Istnieje wszakże 
jhż inny, nr. II, znakomicie udoskonalony.

W ynalazca po długich próbach zdoła ł  znaleźć 
sposób połączenia mechanizmu swego ap a ra tu  projek- 
cyjnego, działającego promieniami ultraczerwonemi, 
z apara tem  telewizyjnym tak, że samoloty, szybujące 
w ciemności w powietrzu, parcerniki, zbliżające się 
Pod osłoną nocy do wybrzeża, nie u jdą  oka noktowizo­
ra, a promienie u ltraczerw one ukażą ich ohraz na ek ra ­
nie. Tan ap a ra t  pozostał tajemnicą labora torjum  i jest 
przeznaczony dla dowództwa arm ji angielskiej. Ekran 
u azuiący obrazy, umieszczony będzie w kw aterze 
sz abu głównego. Lotnicy rzucający  bomby n a  miasto, 
za oga pancernika, nastaw iaj, działa do strzału,,  sami 
pogrążeni w ciemności będą widziani przez niewidzia­
nych przeciwników, nie wiedząc, że wszvstkie ich ru ­
chy są kontrolowane . W ynalazek  ten (nr II) jest ta ­
jemnicą Anglji. W szystkie s tac je  nadb rzeźne są już 
podobno zaopatrzone w te apara ty .  Zjednoczone k ró ­
lestwo jest tedy opasane promieniami, a to niewidzial­
ne ś w a t ło  zapewnia obronę skuteczniejszą i pew niej­
szą od najgęstszej sieci płotów d ru tu  kolczastego.

A. STANEK
specjalna fabryka pie­
ców i wanien kąpielo­
wych wszelk. rodzaju.

7244 w

Poznań
ul. Małe Garbary 7 a.
Telef. 33-50. Zał. w r. 1902 

7847 Przy zapotrzebowaniu proszę zażądać oferty.

Waine
dia instalatorów!

Wytwórnia 
siedzeń ustępowych
M. Michalak
7370 P o z n a ń  
Małeckiego 10. * Telefon 70-04
D o sta rczę  w  każd e j Ilości po p rzy s tę ­
pnej cen ie , za  trw ałość  gw aran tu ję .

”̂ B #?Z nak ochronny Nr. 1243

WI E L KO P OL S KA  
F A B R Y K A  W Y R O ­
B Ó W  M E T A L O WY C H  

P O Z N A Ń
Łazarska nr. 2 . Tel, 6340

Z grzeb ła  fU™:
Szufelki do węgli i śmieci - Blachy 
do placka - Haki do łóżek • P ier­
ścienie do kos - Grabie żelazne - 

Szpadelki i grabki dziecięce 
Uszka do obrazów .

Fabryka 
Manometrów, Gazomierzy 
i A p a r a t ó w  G a z o w y c h

wykonuje, naprawia i wzorcuje: 
MANOMETRY,  W A C U U M  MET RY 
PYROMETRY o r a z  C IEP ŁOM IER Z

wszelkiego rodzaju i do każdego cel

W O D O - P A R O -  i Q A ZO M IE R ZE  0 0  C E L Ó W  P R Z E  
M Y S tO W Y C H  I D O ŚW IA D C Z A L N Y C H

n DOM PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY
i ..CARBOPOr

W Ł A Ś C .: I n ź .  P IO T R  T R A C Z  W  K R Ó L . H U C IE , 0 .  Ś L  T E L  3 9 0 .
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Uwagi posła Kazimierza Czyszewtkiego
do projektu ustawy o podatku drosowym od pojazdów mechanicznych

P io jek t Min. Robót 
Publ. L. XVI. 228/29 —  
druk sejm ow y Nr. 438 
z 4-go lutego 1929 r. —  

1 projektuje zniesienie
dzisiejszego podatku sa ­
m orządow ego od p ojaz­
dów m echanicznych ja ­
ko przedm iotów  zbytku  
z art. 21, ustęp 3 u sta ­
w y o tym czasow em  ure­
gulow aniu finansów  ko- 

( m unalnycb, zn iesien ie
pobierania op łat za re ­
jestrację pojazdów  m e­
chanicznych i prawa po­
ciągania w łaścic ie li po­
jazdów  m echanicznych  
do op ła t sp ecja ln ych  z 

artykułu  25 ustaw y o budow ie i utrzym aniu  
dróg publicznych, w reszcie zn iesien ie op łat m ytniczych  
i kopytkow ych od tych pojazdów , a wzam ian tego pro­
jektuje w prow adzenie jednolitego podatku drogowego  
od pojazdów  m echanicznych, któryby w yn o sił od sa ­
m ochodów osobow ych 40 w zgl, 55 zł, od 100 kg. wagi 
(stosow nie do ogólnej wagi do 1500 kg. i ponadto), 
od przedsiębiorstw  p rzew ozow ych  po 55 zł. od 100 kg., 
od sam ochodów  ciężarow ych  do w łasnego użytku do 
25 zł. w zgl. 35 zł., a w celach  zarobkow ych po 35 zł. 
w zgl. 45 zł., od  przyczepek  po 25 zł. od 100 kg., od 
m otocyklów  po 40 zł. a z przyczepką 60 zł. P rzy  obrę­
czach  gum ow ych p ełn ych  staw ki zw ięk szają  s ię  o 25 
proc,, a obręczach że lazn ych  o 100 proc.

O bciążenie podatkiem  tym  będzie zatem  w iększe  
niż dotychczas, gdyż np. sam ochód osobow y do w ła s­
nego użytku w  m ieście Poznaniu  przy w adze 1500 kg. 
p łaciłb y  500 zł. rocznie, gdy dzisiaj p łaci około 460 zł., 
a m ianow icie za rejestrację  razem  ze stem plam i około  
260 zł., a podatek m iejski 200 zł.

P rojekt zasadniczo ustanaw iając jednolity  p oda­
tek oraz zw iększając go ze w zględu na nieodzow ną  
konieczność zw iększenia  siec i dróg oraz u lepszenia  ich, 
jest uzasadniony. N atom iast proponow any p od zia ł 
dochodu z tego podatku przynajm niej przy stosunkach  
drogow ych w  w ojew ództw ach Zachodnich jest zu p e ł­
nie nieracjonalny, a form alnie n iepraktyczny.

Projekt przeznacza w p ływ y z tego podatku na in ­
w estycje  drogowe, a m ianow icie: na in w estycje  na
drogach państw ow ych 70 proc. w szystk ich  w p ływ ów  
do d ysp ozycji m inistra Robót Publ., a tylko 30 proc. 
na inw estycje  na drogach sam orządow ych. Te 30 proc. 
m iałyby otrzym yw ać w ojew ódzkie zw iązki kom unal­
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ne, aż do czasu jednak w prow adzenia ich w  życie b y ­
łyby oddaw ane w ojew odom  do rozdziału  m iędzy p o ­
w iatow e zw iązki kom unalne i m iasta w ydzielone, w  
w ojew ództw ach  zaś zachodnich przekazyw ane w oje­
w ódzkim  zw iązkom  kom unalnym .

N asuw ają się z tego pow odu następ u jące zarzuty:
1. J eśli chodzi o inw estycje  drogowe, to w b. d zie l­

n icy rosyjskiej zw łaszcza , a także w b. dzielnicy  
austrjackiej w łaśn ie  najm niej stosunkow o jest dróg 
pow iatow ych i te  p rzedew sżystk iem  m uszą być b u d o ­
wane. A  zatem  stosunek rozdziału  m iędzy państw o i 
pow iaty jak 70 do 50 uw ażać trzeba za n iew łaściw y.

W  w ojew . zachodnich stosunek dróg jest n astę­
pujący:

W  W ojew . Poznańskiem  jest b itych  dróg:
a) państw ow ych 1 185 km.
b) był. prow incjonalnych 4 024 km.
c) pow iatow ych 3 406 km.

(daty n iezupełn ie  spraw dzone z pow odu braku ścisłych  
danych, zd aje się, że cyfra ta  jest w yższa  w  porów na­
niu z drogami gminnem i)

d) gm innych, dworskich i in .-publ. 2 703 km.
razem  dróg tw ardych 1 1 3 1 8  km.
W edług tego zestaw ien ia  stanow ią zatem :
a) państw ow e IOV2 proc.
b) prow incjonalne 3 5 proc.
c) pow iatow e 30 proc.
d) gm inne 24 proc.
Podobne stosunki są  i w W ojew ództw ie Pom or­

skiem.
Jeśli chodzi o inw estycje, to w w ojew ództw ach  

zachodnich praw ie odpada potrzeba budow ania dróg 
państw ow ych, chyba jakichś kaw ałeczków . N atom iast 
co do u lepszenia  dróg, o którem  w spom ina uzasadnie­
nie projektu, jak np. położen ie  bruku kostkow ego, 
sm ołow ania itp., to  potrzeba taka zachodzi niem niej 
na drogach sam orządow ych, jak państw ow ych, ponie­
w aż np. przez m iasta przechodzi w iększość dróg p o­
w iatow ych. Co do budowy, to budow ano dotychczas  
i to w  w ysokiej m ierze w yłączn ie  drogi pow iatow e i 
gm inne. D o r. 1924 w ybudow ano np. w W ojew ództw ie  
P oznańskiem  now ych dróg bitych  527 km., a na P o ­
m orzu 100 km.

J eże li za tem  przyjm iem y naw et, że potrzeba in- 
w estycyj jest taka sam a przy drogach państw ow ych, 
jak i sam orządow ych, to stosunek winien w ynosić w  
w ojew . zachodnich nie jak 70 do 30, ty lko  jak 10 
do 90.

J e ś li jednak liczy libyśm y się  z  tern, że już Z ie­
mie Zachodnie m uszą przyczynić się  zw ykle w w yższej 
m ierze do inw estycyj państw ow ych w innych d z ie l­
nicach, to stosunek proponow any nie m ógłby s ię  utrzy-



mać w stopie tak jaskrawej, a przedewszystkiem by ł­
by on niesprawiedliwy dla innych dzielnic Polski. Z 
tego powodu należałoby oznaczyć ten stosunek dla 
inwestycyj na drogach państwowych najwyżej na 40 
proc., a 60 proc. dla samorządów. P rzy  tym  stosunku 
naw et sam orząd nie miałby z pewnością tych docho­
dów, jakie obecnie ma, a k tóre  ma utracić, a mianowi­
cie z podatku  od zysku, ze spec ja lnych  op ła t  drogo­
wych, z opłat kopytkowych i rogatkowych.

Niestety, uzasadnienie projektu, p rzy tacza jąc 
prawdopodobne wpływy z projektowanego podatku na 
13 343 750, nie podaje  ile obecnie sam orządy  m ają  do­
chodów z tych opłat dzisiejszych od samochodów.

2. Nie można zrozumieć powodu, dlaczego w pro­
jekcie proponuje się inny sposób przekazyw ania u d z ia ­
łu sam orządów  z opłat  samochodowych dla w oje­
wództw zachodnich, a mianowicie przekazanie całego 
udziału  30 proc. wojewódzkim związkom sam orządo­
wym, bez wskazania, czy wojewódzki związek ma ty l ­
ko sam  wyłącznie z nich korzystać, czy też p rzekazy­
wać je także powiatom i miastom wydzielonym. W  
innych dzielnicach ma otrzymać te 30 proc. wojewoda 
i rodziela*. je między powiaty i miasta. W  wojew. 
zachodnich jest ta sam a.rac ja :  wojewoda powinien roz­
dzielać te sum y między miasta, powiaty  i wojewodzin 
związek samorządowy, stosownie do potrzeb inwesty­
cyj drogowych w tych związkac i komu., a In yen In a ­
czej stw orzy się niewłaściwość i kom plikacje W  
Wojew. Poznańskiem utrzym ują powiaty wszelkie d ro ­
gi prowincjonalne, z wyjątkiem  dwu powiatów; one 
zatem powinny otrzym ywać wszystkie wpływy, p rze­
znaczone dla samorządów, z wyjątkiem  drobnej czę­
ści dla wojew. związku samorządowego. To, że S ta ­
rostwo K ra jow e daje  specja lne umęwne renty  na sp e ­
cjalnie ustalonych w arunkach  na  utrzym anie dróg p ro ­

wincjonalnych przez powiaty, jest rzeczą osobną i nie 
należy ją mieszać z nowym projektem. Tern bardziej 
nie należy przez umieszczanie odrębnego przepisu dla 
wojew. zachodnich spraw y komplikować, że w W o ­
jew ództw ie . Pomorskiem znowu inacze] sp raw a  się 
przedstawia, ponieważ tam Starostwo Krajowe u trzy ­
muje same drogi prowincjonalne.

Należałoby zatem  znaleźć odrębny przepis dla 
Wojew. Pomorskiego i Poznańskiego i dodać tylko 
w art. 12, że wojewoda w  tych  województwach ro z­
dziela część wpływów, przeznaczoną dla samorządów 
między sam orządy powiatowe, miejskie i wojewódzkie.

Nie będzie przytem  przeszkody, żeby wojewoda 
przekazał otrzymane kwoty kasom starostw  k ra jo ­
wych do swojej dyspozycji, oraz żądał projektów  ro z ­
działu od starostw  krajowych, k tó re  m ają  najlepsze 
dane co do dróg. Chodzi tylko o to, ażeby tych w pły ­
wów nie mieszano do istniejących już rachunków mię­
dzy nowiatami, a starostwam i krajowemi, oraz, aby z 
tych wpływów nie korzysta ły  tylko same starostw a 
krajowe, gdyż inaczej tak  powiaty, jak i miasta w y­
dzielone poniosłyby zupełnie niesłusznie i z w ie k ą  
szkodą dla swoich budżetów duże straty, jakie wynikną 
ze zniesienia dotychczasowych ich dochodów z p o ­
jazdów mechan., wzamian czego nieby nie otrzymały.

3. Zwrócić także należy uwagę na okoliczność, że 
pro jek t nie daje  żadnej rekompensaty za zniesiony 
podatek od zbytku samochodowego d,a m;ast niewy- 
dzielonych, k tóre  dotychczas stanowiły pewną sumę w 
budżecie, a w miastach nawei niewydzieloaych, zw ła­
szcza w Wojew. Poznańskiem zachodzi często po trze­
ba ulepszenia dróg i bruków na drogi smołowane, wzgl. 
inne nowoczesne ze względu na  kurz i hałas, dający 
się we znaki w śródmieściu.

K. Czyszewski ,  poseł na Sejm.

Szlifowanie cylindrów
od motorów samochodowych, samolotowych i traktorowych od 30 do 
200 m/m średnicy z i/ioo m/m dokładnością na najnowocześniejszej, 
nowej, specjalnej maszynie do szlifowania cylindrów szwajcarskiego

fabrykatu.

Szlifowanie watów korbowych
na najnowocześniejszej nowej specjalnej maszynie do szlifowania wałów 
korbowych szwajcarskiego fabrykatu z t/ioo m/m dokładnością wszelkich 
rozmiarów od motorów samochodowych, samolotowych i traktorowych.

W Y K O N U J E  S I Ę :

Tłoki żeliwne w wszelkich i
Tłoki aluminiowe rozmiarach l
Pierścienie tłokow e do 150 m/m średnicy

Sworznie tłokow e
stal chromniklowa, cementowane i szlifowane z lioo m/m dokłacm. 

Zawory z wysokowartościowej stali chromniklowej.
D O S T A R C Z A  

S Z Y B K O  -  P R E C Y Z Y J N IE  -  T A N IO .

Największe specjalne przedsiębiorstwo tego rodzaju w Polsce

do 150 m m średnicy

J R G E  - MOTOR"
dawnie): R. Gunsch

POZNAŃ,  ULICA MYLNA nr. 38 *
PROSZĘ ŻĄDAĆ BEZPŁATNE PROSPEKTY 1 CENNIKI.

Telefon nr. 7929
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Samochody europejskie i amerykańskie
W  ostatnich la tach  obserwujemy bardzo ciekawe 

zjawisko przenikania amerykańskiego przem ysłu  s a ­
mochodowego do E urcpy  oraz równoczesnej ekspan ­
sji  europejskiej produkcji, k tó ra  zdobywa stopniowo 
A m erykę samochodami wysokiej klasy, bardzo tam 
cenionemi. Dla Am eryki import niewielk:ej ilości m a­
szyn luksusowych nie ma finansowo żadnego znacze­
nia, dla E uropy natom iast zalew wyrobami masowemi 
F o rd a  i General Motors jest groźnym momentem eko­
nomicznym. Popróbujm y choć powierzchownie zan a ­
lizować s tan  przem ysłu  samochodowego w tych oby­
dwóch częściach świata, A m eryka  oddaw na już p rze ­
sz ła  na  produkcję  ultramasową, która pozw ala na 
znaczne obniżenie cen wyrobów. Z jednej s trony  taka 
p iodukcja  ma wielkie zalety, z drugiej natomiast w y­
kazuje wady, z któremi trudno walczyć. J a k  przy 
wszystkich wyrobach masowych, tak  też i w p ro ­

dukcji samochodowej amerykańskiego typu spostrze­
gamy pewną sztywność, polegającą na trucj-ności w pro­
wadzenia wszystkich koniecznych ulepszeń. W  E u ro ­
pie, dzięik produkcji więcej rozdrobnione; i p racy  rze ­
mieślniczej przem ysł samochodowy może łatwo iść 
z postępem, w prow adzając  wszelkie ulepszenia oraz 
najnowsze wynalazki i dostosowując swoje typy  do 
zmiennych gustów publiczności. Obecnie n a  arenie 
międzynarodowej ścierają  się te dwa prądy. A m eryka 
rzuca masę na rynki, Europa d a je  wyroby drogie lecz 
dobre. Charakterystycznem  jest przy tem  zjawisko, że 
k ra je  zamożniejsze łatwiej zw alczają  A m erykanów 
niż k ra je  biedne, w których  samochód jest luksusem 
swego rodzaju. Z tego właśnie powodu i my w Polsce 
musimy być przygotowani na  s ta ły  wzrost importu 
samochodów z Ameryki', gdy nie jesteśmy w stanie 
płacić wysokich cen za dobre maszyny europejskie.

2041 linij autobusowych w Polsce
Kom unikacja autobusowa w Polsce rozwija się w 

niebywale szybkiem tempie. W edług danych Min. R o­
bót Publicznych, liczba linij autobusowych w 1927 r. 
wynosiła 984, a w r- 1928 sieć linij międzymiastowych 
wzrosła do 2.041. W  bież, roku i ta  cyfra jeszcze b a r ­
dzo znacznie powiększyła się.

Na wszystkich linjach kursowało 2 121 autobusów, 
stanowiących własność 1 717 przedsiębiorstw. Z m ię­
dzymiastowej komunikacji autobusowej korzystało 
138 750 osób, przyczem autobusy przebyły  285 677 k i­
lometrów, przy długości szlaków 20 281 km.

Sprzedaż używanych samochodów w Stanach Zjednoczonych
W  Stanach  Zjednoczonych każda  fab ryka  sam ochodowa 

ma zorganizow aną sieć sp rzedaw ców  w ozów  używ anych, 
istniejące równolegle i, w wielu w ypadkach, niezależnie od 
sp rzedaży  now ych samochodów.

Transakcje  w ozami używ anem i są dziś w S tanach Zjedno­
czonych tak liczne, że dorów nyw ają  danym s ta ty s tyczn ym  do­
tyczącym  ilość'- sprzedanych  w ozów  używ anych  marki C hevro ­
let. Okazało się, że w miesiącu maju sprzedano 157.624 w ozów  
używ anych  marki Chevrolet. W  porównaniu z ty m  sam ym

miesiącem roku ubiegłego ilość ta w zros ła  p raw ie  o 40.000 w o ­
zów, co w ynosi więcej niż 33%. Tak wielka ilość transakcyj 
wozami używ anem i tłum aczy się bardzo  silnym w zrostem  
ilości samochodów, kursu jących  w Stanach  Zjednoczonych, 
k tó ry  osiągńął ostatnio cyfrę 28 miljonów wozów. Nie ulega 
kwestji,  że zaufanie klientów do sprzedaw ców  u żyw anych  sa­
mochodów o d g ry w a  tu również wielką rolę, gdyż  klient za ­
miast gw aranc ji  fabrycznej,  o trzym uje  gw aran c ję  sp rzed aw cy  
i to bardzo ograniczoną co do terminu jej trwania.

Dlaczego mamy dużo wypadków autobusowych?
P rz y c z y n ą  ciągłych w yp adk ów  au tobusow ych  jes t  za ­

chłanność poszczególnych przedsiębiorstw  au tobusowych. W ła ­
ściciele autobusów, s ta ra jąc  się p rzew ieźć  jak najw iększą  ilość 
pasażerów- za  jednym  razem, pow odują  nadmierne obciążenie 
poszczególnego wozu. N abyw ając  zaś samochody, przedsię­
biorcy  kupują p rźew ażnie  tanie w ozy  o s łabem podwoziu, na­
rażając  w  ten sposób życie i bezpieczeństwo ludzkie.

Zagranicą daw no już zrozumiano znaczenie przepisów re ­

gulujących komunikację autobusową. Istnieją w tym celu spe­
cjalne u s taw y  nakłada jące  na w ładze policyjne obowiązek 
pilnowania, czy obciążenie wozów  odpowiada normie przepi­
sowej. m

W  Polsce  komunikacja au tobusow a rozw inęła  się bardzo 
szybko i dziś odgryw a pierw szorzędną rolę. Dalszy jej roz­
wój zależy  p rzedew szystk iem  od należytej organizacji .

AUTOMOBIUŚCI - LOTNICY - MOTOCYKLIŚCI - SPORTSMANI

LOT
ZNAJDZIECIE W NIM WSZYSTKIE INTERESUJĄCE WASiWIADOMOŚCIli AKTUALJA

Prenumerata kwartalna 3.50 zł, roczna 14.— zł. [Konto czekowe w P. K. O.^16[940. J-gk
Redakcja i Administracja: Warszawa, ul. Poznańska 22. Telefon 85-68. 7798
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Automatyczna fabrykacja śrub 
toczonych i części fasonowych

i
Oddział I: Rynek Łazarski 19 

Oddział II: Małeckiego 21
W YKONUJE Ś R U B Y  TOCZONE i CZĘŚCI F A SO N O W E  
Z M OSIĄD ZU, STALI I Ż E LA Z A  ORAZ CZĘŚCI 7 0  
CZONE 0 0  R A D I O A P A R A T Ó W  I EL EKTRYCZNOŚCI.

Zam iejscow ych WW. PP. O dbiorców  uprasza się 
o nadesłan ie  wzorów ew tl. rysunków  

7234 celem  uzyskania korzyst­
nej oferty.

PREC Y Z Y JN E W YKONANIE I CENY B . NISKI El H
iniwiinminniiii

50W

Telegr. L IN O D R U T . Telefon 4007

: .  ZNiEizcaawsiii i s-ta
Biura:  P o z n a ń ,  P o d g ó r n a  1 0 a .  

Fabryki:  P o z n a ń - G ó r c z y n  i C z e r w o n a k
Polecam y w yroby w łasne jak:

ocynkowane siatki 4 i 6 kątne. 
Tkaniny metalowe,
Druty kolczaste,
Liny stalowe i konopne,
L i n y  t r a n s m i s y j n e ,
Wyroby powroźnlcze,
Sznury, szpagaty, siecie.

7509z

IteTeqram .ORfON POZNAM*
Telefon nr. 26-54.14-,Ó6

H O

Wyrabiamy
lissiępnte arfyKDly:

6555

•  •

ul. D ąbrow skiego 79.
i i W M W l l C  O !

Kar msze mosiężne zwyczajne i ozdobne.

do  s t o l i k ó w  p a larn ian ych  
w  różn ych  d e s e n ia c h ,  s t y ­
la c h ,  w i e lk o ś c ia c h  I k olorach

trycznych i gazow ych lamp. 
Serwisy palarniane.

§®®OOOOOOOOGXiX3OOOOOOOOOOOOO0OOOO3OOOGK?OG

Odlewy lano-kute
(Temperguss)

w  pierw szorzędnej jakości, 
dające się zginać i skręcać 

na zimno
do jaknajdale j Idących granic

wykonuje podług m cdeli, wzorów i rysunków  
O d lew n ia  ż e l a z a  lano  -  k u te g o  i z w y c z a jn e g o  s z a r e g o

B- Kołodziejczyk i S-ka
POZNAŃ -  Górczyn, u lica S ie l sk a  6 .

Telefon 6296 I 6433.

sJOCXDOOGOGOOOOOO0OOOOOOCDOOOOOOOOOGQ0©O©Oa

0CXDOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOO

Butle stalowe
DO

GAZÓW SPRĘŻONYCH
DLA 7450

przechowania i transportu 
amonjaku, azotu, chlorku, kwasu węglowego, 

tlenu, wodoru, disous-gazu i t. p.
Dostarczają krótkoterminowo

_  Modrzejewskie Zakłady 
Górniczo Hutnicze Sp. Akc.

S o s n o w i e c .
0OOOCOGOOOOOOOOGGOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOO0
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„FflSMir
Fabryka Szczotek
Młyńskich i Technicznych

P o z n a ń
DominiKanska 1. Teł. 29-06
wyrabia szybko i fachowo z naj­
lepszego surowca, wszelkiego ro­
dzaju szczotki młyńskie i techni­
czne dla przemysłu. Zużyte szczo­
tk i reperuje i naciąga na nowo. 

7793a

POMPY rodzaju
do zapędu ręcznego, mane- 
iem  i mechanicznego, do 
etudzien zwykłych i głębokich

Wiercenie studzien
zwykłych i artezyjskich 5787

J. Kopczyński i Sp.
Poznań, ul. Łazarska 30
Nr teł. 60-42 Rok zał. 1893

Fabryka pomp I przedsiębiorstwo 
wiercenia studzien

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY
u). Gdańska nr. 79.

W y s ta w ia m y  
na P .  W .  K .
Hala Ciężkiego Przemy- 
— słu stoisko 34. —

Silnik „E ko n o m " Diesela 
6—7 K. M. dla rolnictwa, 

zużycie pal. 195 g 
na KM/godz.

„ E K O I O  1*1”
Łódzka Fabryka Motorów

i i '   Łódź, ul. Kilińskiego 112 [ ih iiiiiiiiiiiiiih iij

Właściciele: S-cy HENRYKA WEGNERA
Rok zał. 1896 -  Telef. 11-35 —  Adres tel.: Ekonomotor.lódź

BUDOWA*

silników
syst. Diesela od 4 KM 
wzwyż dla Przemysłu, 
Młynów i Rolnictwa.

WENTYLATORY
syst. Blackman od 0  

350 — 2000 mm.

W A R S Z T A T Y
reparacyjne dla wszel­
kich silników spalino­

wych i parowych 
maszyn.

Prosimy żądać naszych prospektów, 
gdyż

n w n  PATENT BEN Z
BEZKOMPRESOROWE 

MOTORY DIESLA
zmniejszają

k o s z t y  r u c h u
młynów, fabryk włókienniczych 
i papierni, drukarń, w przedsię­
biorstwach obróbki metali i drze­
wa, domach towarowych, bro­
warach, gorzelniach, hotelach, 

kinach, szpitalach itd.
przez

SAMOCZYNNE WYTWARZANIE SIŁY NAPĘDNE3 I ŚWIATŁA.
Generalne zastępstwo na wolne miasto Gdańsk, Pomorze i Poznań

W IT T  ASV E N D S E I V
Gdańsk

Tel. 245-31 -  245-32. 7656
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Czy jezdnia asfaltowa zwiększa ilość nieszczęśliwych wypadków
Praw dopodobnie wielu już rowerzystów uległo 

w ypadkom  na mokrej, śliskiej jezdni . Szczególnie nie­
bezpieczną s ta je  się taka jezdnia, jeżeli jej krzywizna 
jest względnie duża, a powierzchnia została pokry ta 
asfaltem. Nietylko rowerzyści cierpią na tern, lecz też 
i samochody, k tóre tak  samo m ają  koła  zaopatrzone 
w gumowe opony i ślizgają się na wilgotnvm asfalcie. 
Rozumie się, że ślizganie powoduje znaczne zwięk­
szenie się ilości wypadków. W  ostatnim czasie w nie­
mieckiej prasie fachowej pojawił się cały szereg a r ty ­
kułów, dom agających się zaniechania używania a s ­
faltu, a zastąpienie go innemi substancjami, nie po- 
większającemi niepotrzebnie niebezpieczeństwa jazdy.

My z naszej s trony pisaliśmy też o znaczeniu do­
brych dróg dla lozw oju komunikacji rowerowej, m u ­
simy więc te raz  z nowego punk tu  widzenia rozpatrzeć 
ca łą  kwestję. P iak ty cy  są  zdania, że jezdnia asfaltowa 
jest po zwilżeniu jej stanowczo zbyt ślizka i że d la­
tego należałoby zaniechać budowy podobnych n a ­
wierzchni, zastępu jąc  asfalt kostką kam ienną lub ce ­
mentem. Z drugiej s trony  asfalt  ma duże zalety, dzię­
ki k tórym  zyskuje coraz większe uznanie u  techników 
drogowych, którzy niechętnie uciekają się do innych 
m aterja łów . P os ta ra jm y  się możliwie bezstronnie wy­
jaśnić całą  sprawę. Jak ie  są  zalety asfaltu  jako ma- 
te r ja łu  drogowego? A sfalt  jest względnie tani, daje  
nawierzchnię bardzo  trw ałą  i łatwo odnawialną, w y­
trzym uje wielkie obciążenia nie pękając zmywa się 
bardzo łatwo, nie wym agając p rzy tem  wiele pracy 
i starannego wymiatania, nie wywiązuje żadnego p y ­
łu, co zwiększa bezpieczeństwo jazdy na  drogach p o ­

zamiejskich i wreszcie tłumi hałas lepiej niż inne ma- 
terja ły . Do wad jego należy pewna ślizkość po lekkiem 
naw et skropieniem wodą, co powoduje częstsze w y­
padki u pojazdów, zaopatrzonych w gumowe koła. 
W łaściwą winę ponosi tu nie asfalt, a raczej guma, 
k tó ra  jest w tym  w ypadku mniej odpowiednia na obrę­
cze i opony niż np. skóra (pokrowce t. zw. „antidera- 
pant"  ze skóry chromowej.

Z przytoczonych danych widzimy, że bezwzględ­
ne potępienie asfaltu  jest może nieco przedwczesne, 
i zbyt autorytatywne, z drugiej znów strony  stosowa­
nie go bez liczenia się z ew entualnym  wzrostem wy­
padków też n.e powinno mieć miejsca. Najlepiej b y ­
łoby przeprowadzić różne próby porównawcze, które 
pozwoliłyby na ścisłe obliczenie wzrostu poślizgu s a ­
mochodów, motocykli i rowerów w zależności od typu 
powierzchni. Może okazać się, że niebezpieczeństwo 
jezdni asfaltowanych jest tylko pozorne - że inne m a­
ter jały, dając  równie gładką powierzchnię, wykażą 
w stanie wilgotnym podobne właściwości. Może też 
rzeczywiście stwierdzi się, że asfalt pod tym względem 
ustępuje betonowi, lecz wtedy należałoby przed w y­
daniem ostatecznego sądu  popróbować wprowadzenia 
różnych dodatków specja lnych do asfaltu, któreby 
zm niejszyły tę wadę. Możnaby też pomyśleć i o s a ­
mych oponach, które nie są  jeszcze bezwzględnie ide­
alne i w ym agają różnych ulepszeń.

Zasadniczo kw estja  ta wymaga poważniejszego 
technicznego zbadania i obecnie u nas w Polsce jest 
bardzo na czasie, gdyż teraz właśnie mamy zamiar 
przystępow ać do rozbudowy naszej sieci drogowej.

Kłopoty niemieckiego przemysłu rowerowego
W  Niemczech skarżą  się wciąż na ciężki stan w 

przemyśle rowerowym. Mówi się wciąż o n ad produk­
cji, o niewypłacalności klientów itp. i prorokuje  się, że 
przem ysł rowerowy będzie musiał wkrótce ulec p rze­
możnej konkurencji samochodu i motocyklu. Trudno, 
rozumie się, przewidzieć drogi, któremi będzie xroczyl 
dalszy postęp techniczny, lecz naszem zdaniem, nara- 
zie niemiecki przem ysł rowerowy sam  ponosi odpowie 
azialność za trudności, z któ  cmi walczy

Ju ż  przed wojną Niemcy wybrali fałszywą drogę. 
Zaczęto tam  sk łan iać  się coraz więcej w kierunku 
nadzwyczajnego potanienia roweru, kosztem jego ja ­
kości. Początkiem tego tandeciarstw a było wypuszcza­
nie rowerów drugiej klasy, na  k tórych fabryki zamie­
szczają  dowolną m arkę każdego cdsprzedawcy, który 
chciał udaw ać wytwórcę. Zaczęły pracować w ten sp o ­
sób mniejsze wytwórnie, które nie były  w s tanie k o n ­
kurow ać z poważnemi fabrykami. Na nieszczęście, za ­
miast zwalczania tego szkodliwego zjawiska i duże wy­
twórnie poszły w ślady swoich konkurentów, tak, że 
wreszcie zamiast kilku znanych marek, na  niemieckim 
rynku zapanow ały  maszyny niewiadomego pochodze­
nia. Przyczyniło się to do znacznego pogorszenia j a ­
kości przeciętnych maszyn i do poderwania opinji n ie ­
mieckiej produkcji  rowerowej jak w samej Rzeszy, tak 
też i zagranicą.

Po wojnie, zamiast polepszenia stosunków, zaczę­
to szukać zbawienia w łączeniu się większych w ytw ór­
ni w duże grupy, z k tórych  każda m arzyła  o pokryciu 
całego zapotrzebowania na rowery, nie licząc się ze 
zdolnością konsum cyjną rynku. Równocześnie nadal 
panowało tandeciarstwo. Bardzo dobrze ilustruje szko­
dliwość takiego s tanu  p rzyk ład  z eksportem do Holan- 
dji. Po wojnie w Holandji zaczęto używać bardzo wie­
le rowerów, tak, że okazała się konieczność importo­
wania wielkiej ich ilości z zagranicy. Na początku 
niemiecki rower, jako m aszyna tania, znalazł tam  w iel­
ki zbyt, lecz wkrótce potem sam  sobie zepsuł markę, 
gdyż publiczność s trac iła  do niego zaufanie i wolała 
płacić, dwa lub naw et trzy razy drożej za maszyny 
angielskiego pochodzenia, k tóre  były znane z dobrego 
wykonania w ca łym  świecie.

Obecnie niemiecki przemysł rowerowy odczuwa 
dotkliwie swoje błędy, gdyż stosowane przezeń m e­
tody pracy, w połączeniu z ciągłą tendencją  do obni­
żania cen, zamiast zabezpieczenia odpowiednich za ­
robków' wszystkim jednostkom w danej branży, spo ­
wodowały zbiednienie odsprzedawców, którzy nie są 
obecnie w stanie, nie posiadając odpowiednich rezerw 
pieniężnych, choć częściowo sfinansować duszący się 
od nadprodukcji  przemysł.
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Rower, 
a regulacja ruchu ulicznego
Bezpieczeństwo ruchu ulicznego, poza stanem jezdni, za­

leży w w ielkiej mierze od prawidłowej regufacji, jednolitości 
pojazdów oraz od ich przeciętnej szybkości. Właśnie od 
szybkości musimy zacząć, gdyż ta ostatnia, jak się okazało, 
ma w p ływ  zasadniczy . Jeżeli przeciętna szybkość jest ma­
ła, natomiast pewne pojazdy np. samochody osobowe, jeżdżą 
znacznie prędzej, ulicę można zaliczyć do bardzo niebezpiecz­
nych. Jeżeli natomiast przeciętna szybkość jest wysoka 
i ty lko niektóre pojazdy i to zrzadka jadą wolno, ulicę mo­
żemy uważać za względnie ‘bezpieczną. Paradoks ten da się 
łatwa wytłumaczyć, jeżeli zw rócim y uwagę na stan psy- 
chicżhy wszystkich kierowców oraz przechodni. P rzy ruchu 
ospałym każdy pakuje się na jezdnię i czuje się tam jak u 
siebie w  domu, ulegając łatwo wypadkom z chwilą, kiedy 
nadjedzie jakiś szybszy samochód. Przykładów specjalnych 
przytaczać nawet nie potrzeba, gdyż wszyscy wiemy, jak 
wyglądają różne boczne ulice, gdyż na jezdni bawią się dzieci, 
spacerują zakochane parki itp. Odwrotnie p rzy  ruchu szyb­
kim przeciętny przechodzień musi mimowoli uważać i czuje 
się na jezdni intruzem. Podobnie szybkość działa na k ie row ­
ców, k tó rzy  skupiają w takim wypadku całą uwagę. Rów­
nocześnie ze zwiększeniem szybkości ruch automatycznie 
ulega, parnej regulacji, gdyż inaczej sami kierowcy, pomija­
jąc już pieszych, nie czuliby się bezpiecznie, gdyby ich ko­
ledzy nie przestrzegali szeregu przepisów. Rozumie się, że 
z powyższego rozumowania nie można wyciągać skrajnych 
wniosków i tw ierdzić np., że musimy dążyć do podniesienia 
szybkości na ulicy do bardzo wysokiej liczby kilom etrów na 
godzinę, gdyż praktyka sama wskazała dopuszczalną granicę.

Przejdźmy teraz do następnego punktu. Mówiliśm y, że 
bezpieczeństwo zależy poza tern od jednolitości pojazdów. 
Twierdzenie to jest samo przez się zrozumiałe, gdyż wiemy 
dobrze, że trudno dobrze zharmonizować ruch pojazdów o 
najróżniejszych właściwościach mechanicznych. Trzecim 
czynnikiem, o któ rym  wspominaliśmy, jest praw id łowa regu­
lacja. Pomijając regulację sztuczną, wykonywaną przez po­
licjantów, w iem y już, że przy zwiększeniu szybkości prze­
ciętnej następuje, że tak powiemy regulacja automatyczna.

Tu właśnie doszliśmy do rzeczy dla nas najważniejszej. 
M yślim y o rowerzystach, k tó rzy  zmuszeni są dostosować się 
do podobnego zwiększenia tempa, natomiast do nich n ikt do­
stosowywać się nie chce. Na u licy o gęstym i szybkim ruchu 
samochodowym, każdy przechodzień ustępuje z drogi pojaz­
dom mechanicznym, lecz prawie nigdy nie cofnie się przed 
rowerzystą. Jednakże ten ostatni musi dla własnego bezpie­
czeństwa jechać szybko, musi w ykonywać przepisowe skrę­
ty  i trzymać się bliżej chodnika. W  Polsce, p rzy  stosunkowo 
małym ruchu rowerowym  kwestja ta nie odgrywa w ielkiej 
roli, lecz w przyszłości, kiedy row er stanie się i u nas do­
prawdy koniem biednego człowieka, problem ten zajmie po­
ważne miejsce. Z tych właśnie względów należałoby już te­
raz pomyśleć o odpowiednich przepisach, które nie ograni­
czałyby się do zwykłego spędzania row erzysty z chodnika, 
a u ła tw ia łyby mu poruszanie po jezdni, tam gdzie równolegle 
nie da się zbudować specjalnej drogi rowerowej.

Inż. P. Rajski.

.MASZYH „U/ARTfl”
Poznań, W ielka 25 , ta l. 37 33 

poleca maszyny do szycia 
w doborowem wykonaniu.
Wszelkie maszyny specjalne do o  
bielizny, odzieży i obuwnictwa S

R ow ery

Hurtownia
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii,

Mechaników

Maszyny do szycia

Ł
W iró w k i

Spółdz. Handl. z ogr. odp.

POZNAŃ
ul. Marszałka Focha 19
(obok głównego dworca, wyjście 

zachodnie)
Tel. 6973 i 6 4 4 0

. Adres telegr.: MECHANIKA

Sprzedaż tylko hurtownie 
składom rowerów i t. p.
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S a t t i a 99

FaDruHa rowerów i części
S t ę s z e w
poiw. Poznań

Specf alność 
fabrykacja ram, 

obręczy i 
błotników

do rowerów

7476

Hurtownia Rowerów
ST. W A W R Z Y N I A K  Sp. i  o.  O. 

P O ZN A Ń ,  i w .  Marcin 44.
Najkorzystniejsze źródło zakupu rowerów, ram i wszel­
kich części rowerowych krajowych i zagraniczn.
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Krajowej
Industrja nasza, potężniejąca z dniem każdym, nie doceniała po­

trzeby autoreklamy, zadowalając się wynikiem bilansowym, wykazują­
cym cyfrowo pewien rozrost i pewien zysk danego przedsiębiorstwa.

Rynek wew nętrzny, spragniony wszelkich dóbr wchłaniał w siebie 
wszystko, cokolwiek wyprodukowano, a nawet i teraz jeszcze wchłania
i głodu nasycić nie może.

Zagranica odczuwała wprawdzie, że coś się w  tej Polsce dzieje 
nadzwyczajnego, że coraz mniej zamawia u niej tow arów  i coraz mniej 
złota nadsyła. Zagranica, to szereg różnych państw, lecz przeważnie 
takich, k tóre wolą eksport niż import, z zupełnie zrozumiałych powodów.

Industrja nasza do nich nie należała, nie chciała eksportować, bo 
zaledwie wew nętrznej potrzebie nadążała, to też cicho i głucho było 
o polskim przemyśle, na tak zwanym szerszym świecie.

Aż naraz w  Polsce „wybuchła11 P. W. K. z tak rozg łośną . tonacją, 
że usłyszano ją nietylko w śródlądziu europejskiem ale i poza wielkiemi 
wodami mórz.

Najpierw pojedynczo, lękliwie, z niedowierzaniem zaczęto p rzy­
jeżdżać, później jedni z zachw ytem  inni z lękiem i złością gromadnie 
zjawiali się i zjawiają, i nie mogą oczom własnym  uwierzyć, że ta osła­
wiona „polska gospodarka" jest rzeczywiście sławną, w  odwrotnym  sło­
wa znaczeniu. Ten nasz tak m ałomówny ciężki, lekki i drobny przemysł 
nagle przemówił talk śpiżowo-gromnie, że zagranica wnpismach swoich 
musiała wyrzec znamienne słow a: „nie należy niebezpieczeństwa cho­
w ać pod korcem, ale spojrzeć nań tw arzą  w twarz, by  dowiedzieć się, że 
Polska produkuje u siebie praw ie wszystko i że jest dla siebie niemal wy- 

starczalną“-
Ten głos zagranicy, to tylko echo nadzwyczajnego głosu P o ­

wszechnej W y s ta w y  Krajowej w  Poznaniu.

Nadzwuczafnugglos 
Powszechnej Wgstfawu



Wistowa poznańska z lotu ptaka
P o w szech n a  W y s ta w a  polska, o tw a r ta  p rz e d  k ilku  

m iesiącam i w P oznan iu ,  robi im ponu jące  w rażen ie  od 
p ierw szego  w e jrzen ia .  O grom em  swoim, w szech s tro n ­
nością, u rozm aicen iem , w y g lą d e m  es te tycznym , tech- 
n icznem i u rządzen iam i,  a  p rz e d e w sz y s tk ie m  p r z e j r z y ­
s tośc ią  u k ła d u  i sy s te m a ty k ą  d o trz y m u je  ona kroku , 
a  n a w e t  p rześc iga  w ielk ie  im p rezy  tego ro d z a ju  o 
m ięd zy n a ro d o w em  znaczeniu .

U p ie r z y ć  trudno , że p rzy g o to w an ia  do W y s ta ­
w y t rw a ły  n ieca łe  t r z y  la ta  i że jeszcze n a  t rzech  
c z w a r ty c h  za ję te j  p rzez  r i ą  p rz e s t rz e n i  p rz e d  dw om a 
la ty  ro s ły  ka r to f le .  Dzisia j w idnieje  tu  ca łe  miasto, 
sk an a l izo w an e ,  ośw ietlone  e lek trycznością ,  z a o p a ­
trzone  w wodociągi, t r a m w a je ,  d o sk o n a łe  b ru k i  i 
p iękne  kw ietniki.  A b y  te re n y  te, p rz e k ra c z a ją c e  600 
ty s ięcy  m e tró w  kw., d o p ro w ad z ić  do tego s tan u ,  t r z e ­
ba b y ło  p rze rzu c ić  p rz y  reg u lac j i  sto p ięćdz ies ią t  t y ­
s ięcy  m etrów  kw. ziemi, p rz e p ro w a d z ić  15 km. kab li  
e lek trycznych ,  11 km. ru r  w odociągow ych  i k a n a l iz a ­
cy jnych , zu ży tk o w ać  tys iące  w agonów  cegły , w apna , 
że laza, c em en tu  itd. P r a c a  ta  w y m a g a ła  około  3-ech 
tys ięcy  robotn ików , p ra c u ją c y c h  n a  dwie, a cza sem  
n a  t r z y  zm iany . D zięki tem u , tuż  pod  Poznan iem , 
p raw ie  p rz y  głów nej l in ji  ko le jow ej,  w odleg łośc i  k i l ­
k u se t  k ro k ó w  od p rzeb u d o w an eg o  i pow iększonego 
D w o rca  C en tra lnego ,  p o w sta ło  now e m iasto, k tó re  ż y ­
je w ła sn em  życiem, b a rw i  się w szystk iem i k o lo ram i 
tę c z y  w sp a n ia ły c h  gm achów  i  p o m y s ło w y ch  p aw ilo ­
nów, zie len i sz p a le ra m i d rzew  i p lam am i traw ników .

M ias to  to  p o s iad a  sw o je  dzieln ice  w yraźn ie  z a r y ­
sow ane  W ięc  ro z ło ż y ł  s ię  w ielki p rz e m y s ł  żelazny , 
węglowy, w łókienniczy , pap ie rn iczy , chem iczny, e le ­
k t ro tech n iczn y  itd. J e s t  to jak b y  dzieln ica  fab ryczna, 
d rg a ją c a  ró w n o m ie rn y m  ru c h e m  m aszyn , p u szczo ­
n y c h  w ru ch  i tę tn iący ch  życiem  nerw ow em . W id z i ­
m y tu ta j  ko losy  że lazne, p rzen o szące  c iężary , w ie l­
k ie  piece, ko tły ,  m otory , a  tu ż  obok w ieżę w iertn iczą, 
z a w ie ra ją c ą  d o k ła d n e  odzw ierc ied len ie  w ydobyw an ia  
i p rze ró b k i  ro p y  n a f tow ej.  Z w ie lką  u w ag ą  og lądam y  
o lb rzym i paw ilon  e lek tro tech n iczn y  i obok po łożony  
jeszcze w ięk szy  chem iczny ; s ą  to  p rzem y s ły ,  k tó re  
p o w s ta ły  w P o lsce  dop iero  p rz e d  p a ro m a  la ty , dz ię ­
ki w ojn ie  ce lne j  z N iem cam i, a już  te raz  rozw inę ły  
się  do tak ie j  potęgi, że n iem al ca łkow ic ie  z a s p a k a ja ­
ją  p o trzeb y  t rzydz ies to -m iłjonow ego  p ań s tw a .  W c h o ­
dzim y do p rz e m y s łu  w łókienniczego. N iem a ta m  m a r t ­
w ych  tow arów , nu żący ch  w ykresów , ani su ch y ch  s t a ­
ty s ty k ;  a  jeśli n a w e t  są ,  to nie r z u c a ją  się  w oczy  s t a ­
now iąc  racze j  o dsy łacz  d la  p ra g n ą c y c h  ściślej poin­
fo rm ow ać  się o tej ga łęz i p rodukc ji ,  jednej z n a j s t a r ­
s zy ch  w  Polsce . N a to m ia s t  p o d z iw iam y  tu ta j  e fek­
to w n e  s to iska ,  w k tó ry ch  w y s taw iony  to w ar  s ta je  się 
jednocześn ie  d e k o ra c ją  i up iększen iem . W sz y s tk o  u- 
t r z y m a n e  w s ty lu  m oderne . K a ż d e  s to isko  inne, j e d ­
n o  e fek tow nie jsze  od  drugiego, ż a d n e  nie podobne  do 
siebie, a w szystk ie  r a z e m  z le w a ją  się  w p rz e c u d n ą  h a r-  
m on ję  k s z ta ł tu  i barw .

A le  p rzech o d z im y  dalej i w n e t  z n a jd u je m y  sii . 
innej dz ie ln icy  W y s ta w y ,  o lbrzymi, trzypię trc  
gmach, m ieszczący  e k sp o n a ty  w szy s tk ich  M inisters ' w  

to jak b y  sp ra w o z d a n ie  r z ą d u  polskiego z dz ies ię  
le tn iej d z ia ła lnośc i  n iepod leg łośc i  p ań s tw a .  N a p r z e ­
ciwko, w rów n ie  o k aza ły m  p a łacu ,  um ieśc iła  s ię  S z tu ­
ka  p o isk a  o s ta tn ie j  doby , p a rę  tys ięcy  ob razów  da je  
n a m  nojęoie  o ró żn y ch  p r ą d a c h  i s z k o ła c h  m a la rz y
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polskich, od k la sy k ó w  aż  do s k ra jn y c h  fu tu rys tów . 
P a ła c  S z tu k i  mieści p o n a d to  liczne rzeźby , w itraże , 
m odele  i p la n y  a rch itek ton iczne , fo to g ra f ję  a r ty s ty ­
czną, g rafikę, „ p ię k n ą  k s ią ż k ę "  i inne d z ia ły  sz tuk i 
s to sow anej .

Osobno p re z e n tu ją  swój dorobek  sa m o rz ą d y :  m ie j ­
sk ie  i ziemskie, s k ła d a ją c  dowód, że dziesięciolecia  
la t  ub ieg łych  nie  zm arn o w a ły .  P a ła c  W y ch o w an ia  
F izycznego , m ieszczący  z a ra z e m  n a  g ó rnych  p ię t ra c h  
n iezw ykle  c iekaw y pokaz  fo lkdoru  polskiego i p a łac  
Po lsk ie j  E m ig rac j i  Z a g ra n ic ą  z d w u d z ie s tu  p raw ie  
p ań s tw  —  z a m y k a ją  ten  te ren  w ystaw ow y, m a ją c y  
w ybitn ie  r e p re z e n ta c y jn y  c h a ra k te r .  N a d a ją  m u  w s p a ­
n ia ło śc i  i w dz ięku  p rz e p y sz n e  zielone kobierce, ro z ­
łożone m iędzy  w y s taw ą  sz tu k i  a w y s ta w ą  rządu , u- 
p iększone  m o n u m en ta ln em i rzeźbam i („Lotnik  W 't -  
tiga) i kw ietn ikam i.

Z an im  do s tan iem y  się n a  s ą s ied n i  te ien ,  do tak  
zw. P a i k u  W ilsona ,  m usim y  jeszcze zw iedzić  s p e c ja l ­
ne  paw ilo n y  M in is te rs tw a  K o m u n ik ac j i  i M in is te rs tw a  
P o cz t  i T elegrafów , św iadczące, że techn iczne  re so r ty  
po lsk ie  n ie  s to ją  n iże j od re so r tó w  k u l tu ra ln y c h  i c z y ­
sto ad m in is t racy jn y ch ,  p om ieszczonych  w  G łó w n y m  
P a ła c u  R ządow ym . Z w łaszcza  w y s taw a  k o m u n ik a c y j­
na  rob i im p o n u jące  w rażen ie :  lokom otyw y  fab ry k ac j i  
polskiej  n ie  u s tę p u ją  rozm ia ram i i s i ł ą  w y tw o ro m  n a j ­
z n akom itszych  p rzed s ięb io rs tw  zag ran iczn y ch ,  a w a ­
gony polsk ie  e s te ty c z n y m  w y g ląd em  i ce low ością  u r z ą ­
dzeń  m ogą  s łu ż y ć  w zo rem  d la  innych.

S p ieszym y  jed n ak  do  P a r k u  W ilsona , a b y  w jego 
łodzie  w śród  p ięk n y ch  drzew , o d począć  po zby tku  
(niesionych w rażeń .  Zw iedzen ie  lekk ich  i gustow - 
rch paw ilonów , ro z rzu co n y ch  po ty m  p a rk u ,  sam o 

p rz e z  się jest  już  odpoczynkiem , a cóż d op ie ro  s je s ta  
w cen tra ln e j  re s ta u ra c j i  w y s taw ow ej,  mogącej w ykar-  
mić dz iennie  15 tys ięcy  osób. S m aczn a  i ta n ia  kuch n ia  
n ie  z a t r z y m u je  nas  jed n ak  d łuże j,  gdyż  t rz e b a  sp ie ­
szyć, aby obe jrzeć  p rz y le g ły  P aw ilo n  P r a s y  i K siążk i 
r e t ro sp e k ty w n ie  zes taw iony , da le j ,  p raw d z iw e  pieści- 
dełko, zbu d o w an e  p rzez  M ag azy n  M ó d  H ersego, n a j ­
w iększy  w Polsce ,  w reszcie  k ry s z ta ło w y  paw ilon 
P rz e m y s łu  Szklanego , p r z e d  k tó ry m  b ije  w ie lka  fon 
tan n a .  J u ż b y ś m y  chcieli o b e jrzeć  egzo tyczną  roś l in ­
ność  o lbrzym iej P a lm ia rn i ,  zbu d o w an e j  sp e c ja ln ie  na 
W v staw ę ,  ale jeszcze w ar to  z a j rz e ć  do paw ilonu  
U zdrow isk  Polsk ich , a b y  pozn ać  n ie ty lk o  lecznicze 
ich w łaściwości,  lecz i p iękno  o tacza jąceg o  ich k r a j ­
obrazu , o raz  do  p aw ilo n u  P ra c y  Kobiet, k tó ry  sam  
jeden  m ógłby  n a m  z a ją ć  ca ły  dzień  p racow itego  og lą ­
dania .

Z te j  części W y s ta w y ,  k tó rą b y  m ożna  nazw ać  
„dz ie ln icą  w illow ą", d o s ta je m y  s ię  po moście, p r z e ­
rzu co n y m  n a d  ulicą, do „dz ie ln icy  h a n d lo w e j" .  N iem a 
tu  w p ra w d z ie  w ie lkom ie jsk ich  m agazynów , jak  n a  
p lacu  W olnośc i  w P oznan iu ,  an i  nie o d n a jd z ie m y  n a ­
ła d o w a n y c h  aż  p o d  su f i t  sk ład ó w ; h a n d e l  m a  racze j  
c h a ra k te r  ja rm a rc zn y .  N iez liczona  ilość k ra m ó w  i b a ­
za ró w  z w yrobam i ludowem i, cackam i, św iecidełkam i, 
zabaw kam i, p a m ią tk a m i  z W y s ta w y  —  p rzy c iąg a  t łu ­
m y p a ń  i z a ch w y co n ą  dzia tw ę. K a ż d y  chce coś kup ić  
z a  z ło tów kę. J e s t  jed n ak  i so l idn ie jsza  re p re z e n ta c ja  
kupie .rtw a: sze reg  f irm  w y s taw ia  w zorow o  u rz ą d z e n ia  
h an d lo w e  i d e k o ra c je  okien w ystaw ow ych , a o rg a n i­
zac ję  i z rze szen ia  kup ieck ie  i lu s t ru ją  sw ą  d z ia ła lność  
zap o m o cą  w ykazów  i g rafikonów .



Docieramy wreszcie do najdalszych i najwięk­
szych terenów W ystawy. To już jakby jej przedm ie­
ścia — uprzemysłowione, ale związane ekonomicznie 
ze w są , z rolnictwem. W idzimy tu  olbrzymi pawilon 
Przem ysłu Spożywczego gdzie młynarstwo i piekar- 
-stwo mechaniczne prezentuje najnowsze urządzenia 
w tej dziedzinie. Dalej widzimy bogate pawilony cu­
krownictwa, gorzelnictwa, browarów, przem ysłu ziem­
niaczanego, przetwory owocowe, konserwy z ryb i wa­
rzyw i wielka ilość kiosków z doskonałemi wyrobami 
cukierniczemi, z których zaczyna słynąć Polska na- 
równi ze Szw ajcarją i Holandją. Opodal ulokował się 
przem ysł cementowy, ceramika budowlana i szlachet­
na, meblarstwo, przemysł budowlany, słowem wytwór­
czość bliska codziennemu życiu i przem awiająca n a ­
wet do zupełnych profanów.

Ale wnet dostajemy się do królestwa maszyn rol­
niczych, nawozów sztucznych i urządzeń m eljoracji 
rolnej. Jeszcze parę kroków, a jesteśmy już poza na- 
szem miastem: wśród pólek doświadczalnych, ogród­
ków wzorowych, grządek nasiennych, roślin technicz­
nych, szkółek, szczepionek. W szystko to ładnie poka­
zane pod gołem niebem, a w sąsiednich specjalnych 
pawilonach statystycznie obliczone i uczenie objaśnio­
ne. Leśnictwo, łowiectwo i przem ysł drzewny, mające 
własne wspaniałe pawilony, przenoszą nas do głębin 
puszcz polskich i ukazują ich cuda. Gdy już je obej­
rzymy, trzeba jeszcze zajrzeć na wystawę ziemianek 
i włościanek, zwiedzić wzorowe gospodarstwo hodow­
lane, obejmujące stajnię, oborę, chlewnie, kurniki i si­
losy do konserwowania paszy na zimę, zapoznać się 
ze stanem  mleczarstwa i jajczarstw a, zobaczyć od­
wieczne bartnictwo polskie i zaczątki młodego jedwab- 
nictwa, rzucić okiem na hodowlę królików i na gospo­
darstwo rybne.

Te tereny, poświęcone rolnictwu i związanym z 
nim przemysłem, zajm ują niemal połowę przestrzeni 
wystawowej: 300 tysięcy metrów kwadratowych okrą­
gło licząc. Jest to zrozumiałe w kraju , gdzie 70 proc. 
ludności żyje z uprawy ziemi. Toteż położony w tem 
otoczeniu Pawilon M inisterstwa Rolnictwa jest jak­
by soczewką, zbierającą i odbijającą największe n a ­
turalne bogactwa kraju. Aby je jednak należycie oce­
nić, trceba trafić na taki okres, w którym odbywa się 
demonstracja hodowli bydła, uprawy roślin, albo pro­
dukcji kwiatów i owoców Podczas trwania W ystawy 
wyznaczono kilkanaście takich generalnych przeglą­
dów, z których każdy zajm uje kilka dni. Olbrzymia 
specjalnie zbudowana arena czy stad  jon służy do tych 
pokazów. I trzeba było widzieć mrowie ludzkie, które 
przyglądało się jedynemu w swoim rodzaju widowi­
sku, gdy całe tabuny koni, krów, owiec i nierogacizny 
przepędzono przez tę arenę.

W  dniach wolnych od prem jowania bydła, odby­
w ają się na stadjonie wielkie widowiska historyczne 
i gry masowe, a także zawody sportowe. W ystawa bo­
wiem sta ra  się swym gościom urozmaicić pouczające 
zwiedzanie różnemi efektownemi zabawami. P rzezna­
czono zresztą dla nich specjalną dzielnicę, jakby 
M ontm artre paryski, gdzie za tanie pieniądze można 
wesoło spędzić cały wieczór aż do późnej nocy. Dziel­
nicę tę nazwano „W esołem Miasteczkiem", a stanowi 
ona połączenie ekscentrycznych zabaw ludowych, od­
bywających się w tak zwanych Lunaparkach, z innemi 
rozrywkami i atrakcjam i egzotycznemi w rodzaju 
urządzanych w Jard in  d ’Acclimatations.

Przed północą nikomu nie uda się wyjść z tej roz­
bawionej dzielnicy wystawowej. Pełni całodziennych 
wrażeń i zmęczeni aż do ostateczności, myślimy już 
tylko o wyciągnięciu się w wygodnem łćtóku nowo 
wzniesionego, komfortowego hotelu Polonia i błogo­
sławimy Opatrzność, że znajduje się on tak blisko, 
tuż przy terenach wystawowych. Tam dopiero w ciszy 
eleganckiego pokoju możemy zdać sobie sprawę, jak 
wielką imprezą jest W ystawa Poznańska i jak świet­
nie odzwierciedla ona ducha narodu polskiego, który 
umie połączyć solidność z wdziękiem, pracę poważną 
z przyjemnością, realizm z najpiękniejszem i objaw a­
mi idealizmu.

W itold Giełżyński.

Sp. z o. p. 
R ybnik G.-Śl.

Budowa Maszyn ♦ Odlewnia Żelaza 
Konstrukcje żelazne

wciaoi towarowe i osobowe
o Każde] nośności

wagi wagonowe, wozowei WagazgnOWe wszelkiego rodzaju

Reprezentacja:

Adam Krysiewicz
Poznań, Św. Marcin 16/17, tel. 41-36

7823

„Der Eisenhandler”
B e r l i n  SW 68, Alte Jakobstr. 156/157

Znane najlepsze I ulubione pismo facho­
we dla branży żelaza, tow arów  żelaznych, 
narzędzi, sprzętów domowych 1 kuchen­
nych oraz handlu maszyn itp. Najlepszy 
Informator żródet zakupu i organ ogło­

szeniowy dla wymienionych branż.
Wychodzi od 36-ciu lat raz w tygodniu 

Na życzenie numery okazowe.
Wszelkich wiadom ości udziala  s i |  za  nadesłan iem  koszt iw  pocztowych.

Korespondencja tylko w niemieckim Języku.
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Z WĘDRÓWKI PO P. W. K

Fabryka materiałów izoiacyjnych, Wilhelm Muller, Szarlej- Górny Śląsk
W  oparem o ogromne potrzeby samego wielkiego prze­

mysłu górnośląskiego od długich lat znalazła doskonały byt 
i egzystencję specjalizowana fabryka najróżniejszych ma­
teria łów  izolacyjnych, która znajduje się w Szarleju. Lecz 
nie dość na pojemnym rynku górnośląskim, fabryka szarle- 
jowska jako jedna z nielicznych tego rodzaju placówek, do­
starcza dz'ś w yroby swoje do wszystkich dzielnic kra ju dzię­
ki propagandzie własnej, a przedewszystkiem naskutek ich 
wysokiej wartości jakościowej. Zalety towaru tego p ierw ­
szorzędnego są najlepszym ich propagatorem.

Jak z eksponatów wystawionych na P. W . K. w hali 3, 
stoisku 36 każdy z interesowanych pp. przemysłowców i kup­
ców przekonać się może, fabryka Mullera w ytw arza wszel­
kiego gatunku i rodzaju m ateria ły izolacyjne zarówno zimno, 
jak i cieptochronne z korka, krzemionki, asbestu iitd. N:e 
sprowadzajmy więc podobnych materiałów z zagranicy, lecz 
korzystajm y w pierwszym rzędzie z w yrobów rodzimej pro­
dukcji tern bardziej, że są one doskonałe i pod niejednym 
względem przewyższają fabrykaty cudzoziemskie.

„Hydrofuge Castor“
Przedsiębiorstwo Budowlane Maurycy Karstens z W ar­

szawy (ul. Koszykowa 7), jak już donosiliśmy, w ystaw ia na 
P W. K. w dziale przemysłu budowlanego w hali 53 zagra­
nicznego pochodzenia domieszkę do zaprawy cementowej 
i betonowej popularnej marki „Hydrofuge Castor". Fabrykat 
ten spotyka się na W ystaw ie z w ielkiem zainteresowaniem 
sfer z dziedziny budownictwa, gdyż wykazane tu niezrównane 
wprost wartości jakościowe, dają wyrobom „Hydrofuge 
Castor" pierwszeństwo przed wszystkiemi niemal podobnetn: 
domieszkami. Fakt ten przypieczętowany został i utrwalony 
złotym medalem na W ystaw ie Budowlanej V I Targów Wscho­

dnich w r. 1928. „Hydrofuge Castor" dodany do zaprawy ce­
mentowej zabezpiecza pod gwarancja od wilgoci, przecieka­
nia, wstrzym uje ciśnienie wody we wszystkich przypadkach 
jako to: izolacyj rezerwuarów, murów, kanałów, basenów,
tuneli, towarów, fasad, szczytów oraz fundamentów. Firma 
posiada liczne w yrazy uznania za gwarantowaną dobroć do­
mieszki „Hydrofuge Castor", a między innemi od Zarządu 
największej kolei podziemnej w Londynie, której przejścia 
tunelowe uszczelnione zostały omawianą domieszką. „H ydro ­
fuge Castor" nabyć można także w Poznaniu we firmie: Tow. 
Akc. „Materiał Budowlany" przy ul. Seweryna Mielżyńskie- 
go Nr. 23.

Podlaska Wytwórnia Samolotów,
W  dziale lotnictwa na P. W. K. w hali 24, stoisko 3, za­

jęte jest eksponatami powyżej wymienionego przedsiębior­
stwa, które jest jednem z największych kra jowych w y ­
tw órn i swego zakresu produkcji. Podlaska W ytw órn ia  Sa­
molotów powstała w roku 1923 z in ic ja tyw y barona St. Ro- 
senwertha oraz kilku dalszych wybitniejszych obyw ateli ze 
sfer gospodarczych i naukowych. Zrazu spółka z ogr. odpo­
wiedzialnością, przekształcona została w Sp. Akcyjną w roku 
1924, na której czele jako prezes Zarządu stoi współzaloży- 
cie p. bar. St. Rosenwerth, a dyrektorem zarządzającym jest 
inż. p. Jan Czerwiński.

Budowę tych zakładów rozpoczęto w r. 1923 i już po ro­
ku w listopadzie 1924 przystąpiła fabryka do systematycz­
nej pracy. W  Iipcu 1925 r. wykończony został w  tych za­
kładach kompletnie i w ypróbowany w locie pierwszy samo­
lot.

Fabryka rozmieszczona jest w Białej Podlaskiej na w ła ­
snych terenach o powierzchni 35 ha, wewnętrznie urządzona 
jest według nowoczesnych wymogów techniki, posiada w ła ­
sną centralę elektryczną, parowa suszarnię drzewa, urządze­
nie do termicznej obróbki metali, własne lotniska, hangary, 
domy mieszkalne dla pracowników itd. W ytw órn ia  zatrudnia 
nbecnie okofo 500 urzędników i robotników.

Podlaska fabryka samolotów buduje platowce wojskowe, 
komunikacyjne, sanitarne, pasażerskie, sportowe i szkolne po­
dług własnych i zapodanych konstrukcyj. Jej zdolność pro­
dukcyjna zależna jest od konstrukcji typu platowców, a orzy 
obecnem wyposażeniu wynosi kilkaset samolotów rocznie.

W  zakresie samowystarczalności kraju w dziedzinie bu­
dowy aparatów lotniczych, dzięki zakładom podlaskim po-

Sp. Akc. w Białej Podlaskiej
stąpiliśmy poważny krok naprzód, zważywszy, że w ostat­
nim czasie placówka ta pożyteczna wypuściła cztery własne 
typy samolotów. Jak się dowiadujemy następnych pięć dal­
szych specjalnych typów jest na ukończeniu, a .prócz tego 
projektuje firm a jeszcze dalsze typy zarówno komunikacyjne 
jak i wojskowe. Z powyższego wnioskować można z zado- 
w oleniem i uznaniem dla działalności tegoż przedsiębiorstwa, 
że już w najbliższej przyszłości przejść będziemy mogli do 
budowy samolotów według oryginalnej własnej konstrukcji, 
co w skutkach swych um ożliw i pożądane wyeliminowanie 
licencyj zagranicznych.

I„POIFAZAFI’’ |
Fabryka zamków i okuć samochodowych #

P O Z N A Ń  - DĄBROWSKIEGO 81 #
w y k o n u j e  W

wszelkie okucia do karoseryj i wagonów. 9
Zam ki, antaby, rączki, przedłużacze do 2
zam ków . Zawiasy wszelkiego rodzaju,
dźw igi do podnoszenia szyb, zderzaki i r

oraz wszelkie inne prace w zakres tenże wchodzące. M
7527 %
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Pierwsza Krajowa Fabryka Akumulatorów „Ergs”
'I rudno by byto nie wspomnieć o stoisku Pierwszej Kra­

jowej Fabryki Akumulatorów w Warszawie. Każdy bowiem 
miłośnik radja, przechodząc przez halę przemysłu elektro­
technicznego, mimowoli zatrzyma się przed efektownie urzą- 
dzonem stoiskiem Fabryki „Ergs“ , by podziwiać to, co w 
ostatnich czasach w dziedzinie produkcji akumulatorów stwo­
rzono najlepszego. Spotykamy na rynku akumulatory róż­
nych marek, różniące się gatunkiem płyt oraz konstrukcją. 
P łyty są najważniejszą częścią akumulatora. Powinne one 
być t'wate pod względem mechanicznym, by masa z nich 
łatwo nie wypadła i winne posiadać minimalny opór we­
wnętrzny. Tym warunkom odpowiadają najbardziej akumu­
latory fabryki „Ergs“ . Wieloletnia praca i badania laborato­
ryjne ustaliły najlepszą konstrukcję i najlepsze metody fa- 
brykacj’ akumulatorów. Możemy też dzisiaj powiedzieć, że 
akumulatory „Ergs“ stoją na najwyższym poziomie i nadzwy­
czajnej wprost trwałości. Dzięki tym zaletom zdobyły sobie

akumulatory „Ergs“ uznanie i olbrzymią popularność już nie- 
tylko w kraju, lecz nawet zagranicą. Fabryka wyrabia 
v/sze'kie typy akumulatorów radjowych do odbiorników 
i nadajników, zwłaszcza bezkonkurencyjne baterje anodowe 
we wszystkich wielkościach, oraz wszelkie części zamienne 
do takowych. Prócz tego wyrabiają Zakłady „Ergs“  akumu­
latory do sygnalizacji, do kolejnictwa, do celów przemysło­
wych i niedoścignionej jakości akumulatory do samochodów. 
Specjalnie zainstalowany na stoisku fabryki „Ergs“ przyrząd 
do badania trwałości akumulatorów najlepiej wykazuje ja­
kość jej fabrykatów. Tego rodzaju praktyczna demonstracja 
zalet akumulatora znaczy więcej, aniżeli wszelkie reklamo­
wanie. To też radzimy wszystkim zwiedzić stoisko Pierw­
szej Krajowej Fabryki Akumulatorów „Ergs“  i przekonać się 
osobiście, że najlepszym i najtrwalszym akumulatorem jest 
tylko „Ergs“ .

Sosnowiecka Kotlarnia Wyrobów Miedzianych 1 Metalowych Ludwik Piątkowski, 
Sosnowiec, ul. Aleja nr. 29, tel. 1-52

W szeregu istotnie polskich zakładów przemysłowych, 
bo opartych wyłącznie na polskim kapitale i polskiej pracy, 
Sosnowiecka Kotlarnia Wyrobów Miedzianych i Metalowych 
Ludwika Piątkowskiego zajmuje na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego miejsce odrębne dzięki swojej wyraźnej specjalności 
tego rodzaju bowiem drugiego zakładu przemysłowego nie­
ma w Zagłębiu.

Fabryka, istniejąca od roku 1907, wykonuje wszelkie ro­
boty wchodzące w zakres kotlarstwa, a mianowicie: aparaty 
dystylacyjne, kotły miedziane, aparaty gorzelnicze, najnow­
szych systemów, rurki manometrowe, rury proste i kom­
pensacyjne, urządza komunikacje wodne, parowe na wysokie 
ciśnienia. Roboty, które tego wymagają, są prowadzone 
ciśnieniem hydraulicznem.

Specjalnością zakładu w zakresie kotlarstwa jest wy­
konywanie form do wielkich pieców najnowszych systemów.

Na składzie półfabrykaty jako to: rury, blachy miedzia­
ne, ołowiane, mosiężne i żelazne wszelkich wymiarów, oraz 
spój (szlaglut) i t. p. artykuły.

Poza tern fabryka wykonuje cieszące się dużem uzna­
niem wśród odbiorców wanny i kompletne urządzenia ką­
pielowe.

Zakład kotlarski L. Piątkowskiego w Sosnowcu do swo­
ich odbiorców zalicza największe wszystkie wielkie huty 
zarówno śląskie, jak i w Zagłębiu Dąbrowskiem, w Staracho­
wicach i w całym kraju. Również zakłady chemiczne są 
stałymi klientami firmy.

Świadczy to o solidności firmy i zaufaniu, jakiem się 
cieszy wśród najpoważniejszych klientów.

Niewątpliwie przyczyn tego zaufania należy szukać w 
tern. iż bezpośrednie kierownictwo fabryki zarówno technicz­
ne jak i handlowe spoczywa w wykwalifikowanych rękach 
właściciela p. Ludwika Piątkowskiego. W następstwie tego 

.. wszelkie zamówienia z zakresu kotlarstwa są wykonywane 
z myślą nie o doraźnych zyskach, lecz o zadowoleniu klienta 
i dalszem ugruntowaniu powszechnie panującej opinji, że 
solidność w wykonywaniu robót w firmie L. Piątkowski jest

> niezawodna.

W kotlarstwie na ten moment zwraca się uwagę i z tego 
względu, że w naturze tego przmysłu leży traktowanie każ- 

■\dej nowej pracy indywidualnie. Nie może tu być mowy

o zmechanizowaniu zajęć, lecz każde zamówienie musi być 
wykonane odrębnie.

Z tej racji pierwszą i niezwykle ważną jest rzeczą, gdy 
na czele zakładu stoi fachowiec, będący zarazem właścicie­
lem warsztatu pracy. Daje to te wszystkie gwarancje, które 
w konskwencji rozszerzają krąg odbiorców i przynoszą fir­
mie stosunkowo duże obroty, wynoszące np. w 1928 roku 
około 600 000 zł. N. W.

PALENISKA
do lokomobil i lokomotyw płużnych 
Ściany gardzielowe, Ściany sitowe

oraz wszelkie prace

kotlarskie
wykonuje

I0WVCI ł .  W .  i

FABRYKA M ASZYN i KOTLAłlNIA
P o z n a ń  s
św. Wawrzyńca 36 

1  Telef.: 6117, 6950 fldr. te legr,: Ccntropług
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od 16 maja do 30 września |

ŻYCZENIA WYSTAWY BARCELOŃSKIEJ DLA 
PWK.

Dnia 3 września przyle­
ciał do Poznania maj or-p i­
lo t inż. W acław  Ma'kowski, 
k tó ry  dokonał śmiałego lo­
tu bez lądowania na prze­
strzeni Poznań—Barcelona 
na samolocie polskiej kon­
s trukcji Lublin R. X.

Major Makowski z jaw ił 
się w D yrekcji PW K. i 
w ręczył lis t od D yrekcji 
W ystaw y Międzynarodowej 
w Barcelonie do Naczelne­
go Dyrektora PW K. Dra 
Stanisława Wachowiaka o 
następującej treści:

„M ie liśm y zaszczyt przy­
jąć p. komendanta Makow­
skiego, k tó ry  łaskawie w rę­
czył nam pozdrowienia oraz 

życzenia sukcesu dla naszej wystawy.
Uważamy za swój obowiązek w yrazić naszą wdzięcz­

ność oraz zapewniamy, że zawiadomimy Komitet naszej w y ­
stawy o szlachetnych życzenia Waszego kraju zawsze św iei- 
nego i pełnego godności.

Proszę przyjąć, Panie Naczelny Dyrektorze, w yrazy naj­
wyższego poważania i najlepsze życzenia powodzenia dla 
dzieła, którego jest Pan tak znakomitym organizatorem.

(— )C. Ramon.“
Znakomity lotnik, p. major W acław Makowski podczas 

powrotu z Barcelony dokonał nowego wyczynu sportowego. 
Mianowicie przyleciał do Poznania wprost z Paryża, zaś po 
kró tk im  pobycie w Poznaniu w yleciał w dalszą drogę do 
W arszawy, nie zważając na zmęczenie po dokonanej po­
dróży.

KONGRES DROGOWY W POZNANIU.
W  dniach od 9 do 13 września br. odbędzie się w Pozna­

niu II Polski Kongres Drogowy, którego uczestnicy zwiedzać 
będą w godzinach popołudniowych Powszechną W ystawę 
Krajową. Kongres urządza Stowarzyszenie Członków Pol­
skich Kongresów Drogowych, którego prezesem jest dyrektor 
departamentu drogowego w min. robót publicznych, p. inż. 
Nestorowicz; organem Stowarzyszenia jest miesięcznik p.. t. 
„W iadomości St. Czł. P. K. D.“ . Obrady podzielono na 3 
sekcje: finansów i organizacji dróg, kwestje techniczne i ko­
munikacyjne; zgłoszono 14 referatów.

Dwa zagadnienia w ybija ją  się na pierwszy plan: fundu­
sze na budowę dróg, których tak brak w Polsce, szczegól­
nie na wschodzie oraz kwestja, jakiego rodzaju drogi mamy 
obecnie budować, aby odpowiedzieć potrzebom tak wzrastają­
cej komunikacji samochodowej (szkło wodne, krzemianowa­
nie wapniaków, klinkiern ictw o, nawierzchnie bitumiczne). 
Referaty, omawiające te kwestje, przyczynią się zapewne do 
rzucenia jasnego światła na to zagadnienie.

URZĘDOWA DELEGACJA BUŁGARSKA NA P. 
W. K. W POZNANIU.

W  dniu 2 września wyjechała z Sofji, celem zwiedzema 
P. W. K. w Poznaniu, wielka wycieczka bułgarska, złożona 
z kupców i przemysłowców bułgarskich, z przedstawiciela­
mi rządu na czele.

Delegację sfer rządowych tworzą: pp. Grigor Wasilevv, 
poseł do parlamentu, G. Sokołow, generalny sekretarz mini­
sterstwa handlu, przemysłu i pracy, W l. Wazów, mer Sofji 
i przedstawiciel związku miast bułgarskich, dr. H. Czakałow, 
szef sekcji badań finansowych Bułgarskiego Banku Narodo­
wego oraz przedstawiciele bułgarskich Izb handlowych.

PAWILONY PWK. ZAMYKANE SĄ JUŻ O GODZ. 
6-TEJ WIECZOREM.

Uchwałą Zarządu PW K. pawilony wystawowe zamyka­
ne są obecnie o godz. 6-tej wieczorem, nie jak dotychczas 
o godz. 7-mej.
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Motory ropne 4.6 i li KM.
7294w stacyjne i przewoźne

Młocarnie motorowe z pełnem czyszczeniem
równoległe i maszynowe, szerokość szczęk 

i m a O l d  6 0 -2 0 0  mm.
do maszyn 
żniwnych

D S ł t f  m e c h a n i c z n e  f < V A Ć r i  
r  I I  J  do rznięcia żelaza

„Motor Polski" » £  w Żninie
Adres telegr. . M o t o r " Telefon nr. 82

Wystawiamy na Powszechne] Wystawie Kra]ewe| 
w Poznania w dziale ruaszyi rolniczych.
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DRAWSKA ODLEWNIA ZELAZA
FABRYKA MASZYN

inżynier LUDWIK KEMBLIŃSKI i S-ka
D R A W S K I  M Ł Y N  (WIELKOP.)
Telefon nr. 1 Telefon nr. 1

Biuro centralne:
Poznań, W ierzbięcice nr 14 Telefon nr. 21 63
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7594z o doskonałej jakości 7149
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ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIA 
ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW RADJOTECHNICZNYCH W WIELKOPOLSCE.

POD REDAKCJĄ DYPL. INŻ.-EL. M. RZECKIEGO.

Inż. TAD EU SZ BAN 1EW IC Z.

Tramwaje i elektryczne koleje dojazdowe w Polsce
w okresie dziesięciolecia Niepodległości

Referat zgłoszony na 111-ci Z jazd Przemysłowców Techn. Zrześzonych.
(Dokończenie.)

Prócz tego Sp. Akc. „Siła i Światło" w celu za­
pewnienia jednolitej polityki komunikacyjnej na ca­
łym terenie zagłębia węgiowego weszła w  porozumie­
nie ze Spółką „Obersćhlesische Kleinbahnen und Elek- 
trizitatswerke" w Kalov.cach, posiadającą sieć mię­
dzymiastowych kolei elektrycznych na Polskim Gór­
nym Śląsku i utworzyła wspólne Towarzystwo dla 
prowadzenia eksploatacj' kolei elektrycznych zarów­
no na Górnym Śląsku, jak i w Zagłębiu Dąbrowskiem 
p. n. „Śląsko-Dąbrowskie Towarzystwo Kolejowe Eks­
ploatacyjne, Sp. z o. o.“.

Dzięki temu został ziobiony poważny krok dla 
unifikacji Górnego Śląska z Zagłębiem, gdyż, jak wia­
domo, komunikacje lokalne w pływ ają decydująco na 
rozwój obsługiwanych przez nie terenów, a jedno­
cześnie zostały dane zdrów e podstawy dla rozwoju za­
równo kolei górnośląskich, jak i międzymiastowych 
kolei elektrycznych względnie tramwajów.

Temi dwoma przedsiębiorstwami komunikacyj- 
nemi ogranicza się dorobek nasz w dziedzinie nowych 
kolei elektrycznych, względnie tramwajów.

Bardzo poważny wysiłek został wykonany poza- 
tem w kierunku doprow. dzenia do porządku i rozbu­
dowy istniejących przedsiębiorstw tramwajowych i ko­
lei dojazdowych.

Pomimo niezwykle trudnych warunków osiągnię­
to w niektórych wypadkach rezultaty wprost imponu­
jące, zwłaszcza, jeśli przyjąć pod uwagę, że przedsię­
biorstwa te były podczas okupacji niemieckiej zdewa­
stowane i że odbudowa i rozbudowa w większości w y­
padków zostały wykonane własnemi siłami bez pomo­
cy kredytów inwestycyjnych, otrzym anie których n a ­
wet dla najppw ażniejsz\ch przedsiębiorstw było, jak 
zaznaczyliśmy, niezmiernie utrudnione.

W przytoczonej w nr. 35 „Rynku Met. i Masz." 
tabelce wskazane są, jako charakterystyczne dane, 
liczby wagonów, oraz torów w poszczególnych przed­
siębiorstwach i zwiększenie ich za okres d?:esięcioletni 
zarówno w absolutnych cyfrach jak i procentowo.

Pozatem  przedsiębiorstwa komunikacyjne wyko­
nały  szereg poważnych inwestycyj, mających na celu 
bądźto doprowadzenie zdewastowanych przez zabor­
ców urządzeń, bądź też znajdujących się w związku 
z rozszerzeniem przedsiębiorstwa, bądź m ających na 
celu opiekę społeczną pracowników. Wymienić tutaj 
należy przedewszystkiem- Tram waje miejskie w W ar­
szawie, które rozbudowały znacznie elektrownię, wy­
budowały nową wozownię na 200 wagonów, wzniosły 
wspaniałe gmachy dla ochronek i szkół, wreszcie p rze­
budowały nieomal całkowicie doprowadzoną przez 
okupantów ido stanu zniszczenia sieć tramwajową; 
Kolej Elektryczną Łódzką, która w związku ze znacz­
nym rozwojem sieci wybudowała nową wozowhię i 
wydała poważne sumy na powiększenie sieci kablówej 
i powiększenie warsztatów, Poznańską Kolej E lek­
tryczną, która zwiększyła znacznie swoje budynki, 
rozszerzyła warsztaty, wybudowała ochronki i szko­
ły; M iejską Kolej we Lwowie, Śląskie kolejki, które 
przystąpiły do przebudoWy sieci wąskotorowej na 
normalnotorową i inne.

W rezultacie przedsiębiorstwa, które przy po­
wstawaniu naszego Państw a znajdow ały się w stanie 
ruiny, zostały doprowadzone do kwitnącego stanu i 
rozszerzone tak znacznie, że np. ogólna ilość prze­
biegniętych wagono-kilomctrów we wszystkich przed­
siębiorstwach tram wajowych z 28 mil jonów w roku 
1919 podniosła się do 64 młljonów w 1928 roku, tj. 
zwiększyła się 2,3 raza. a ilość przewiezionych pasa-
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żerów również nieomal podwoiła się (w 1919 — 269 
mil jonów, v^bec 458 miii jonów w 1928 r.).

Przem ysł krajow y w miarę wzrastającego zapo­
trzebowania dostosowywał się do potrzeb tramwajo- 
wnictw: i kolejnictwa elektrycznego, 'tak  że obecnie 
jesteśmy już w możności nabywania wszelkich u rzą ­
dzeń i m aterjałów  potrzebnych dla tram wajów elek­
trycznych całkowicie w k rs ju  dla kolei zaś elektrycz- 
trycznych częściowo.

Normalne szyny kolejowe wykonuje u nas cały 
szereg walcowni, żłobkowe zaś szyny 2 typów i akce- 
so rja  do nich wyrabia Sp. Akc, W ielkich Pieców i Za­
kładów Ostrowieckich.

Zwrotnice i krzyżownice w yrabiają Tramwaje 
Miejskie w W arszawie T w o  Przem ysłu Metalowego 
K. Rudzki i S-ka, Bracka Bauerertz, Lilpop, Rau 
i Loewenstein i inne.

Przewód jezdny wyrabia Norblin, Bracia Buch 
i W erner, oraz M odrzejewskie Zakłady.

M aterjał do zawieszenia przewodów jezdnych 
i m aterjały  izolacyjne — Tram w aje Miejskie w 
W arszawie.

W agony tramwajowe i kolejowe — Lilpop, Rau 
i Loewenstein, Zieleniewski, Fabryka wagonów w 
Gdańsku.

Elektryczne wyprawy wagonowe — Brown Bo- 
veri, a niektóre części — Zakłady Elektryczne Bry- 
giewicz, M. Zucker i S-ka (Bezet),

Jak  więc widzimy, jesteśmy w stanie wytwarzać 
w kraju wszystko, co jest niezbędne dla urządzenia 
i eksploatacji tramwajów, dalszy więc rozwój tram ­
wajów ważny jest również pod kątem  widzenia wzmo­
żenia wytwórczości krajowej.

Dla kolei elektrycznych natomiast nie wyrabiamy 
wypraw wagonowych o ile chodzi o szybkie koleje, lub

o napięcie powyżej 650 Volt, oraz m aterja łu  do zawie­
szania przewodu jezdnego.'

Prócz tego nie są wyrabiane u nas w k raju  u rzą­
dzenia dla podstacyj przetwórczych.

Chcąc dać całkowity obraz rozwoju tram wajów 
i elektrycznych kolei lojazdowych, niepodobna nie 
wspomnieć o tych projektach, które są ;-ó porządku 
dziennym i które już oddawna dojrzały, nie mogły je­
dnak być urzeczywistnione, z powodów głównie finan­
sowych. Mam tutaj na myśli przedewszystkiem elek­
tryfikację W arszawskich Kolei Dojazdowych, nale­
żących do Towarzystwa Akcyjnego W arszawskich 
Kolei Dojazdowych jako projekt daleko już posunię­
ty  i bliski realizacji. Poza tem istnieją projekty roz­
budowy sieci tram wajów w Zagłębiu Dąbrowskiem, 
budowy odgałęzień od linjj kolei elektrycznej W arsza­
wa—Grodzisk, elektryfikacji kolei W arszawa—Mło- 

. ciny—Łomianki, budowa kolei elektrycznej Bory­
sław —M rażnica w Zagłębiu Nafitowem i innych.

Pomimo więc braków, jakie jeszcze posiadamy 
w dziedzinie tram w ajow nktw a i el. kolejnictwa dojaz­
dowego, pomimo trudnych czasów i konieczności stwa- 
lzania z jednej strony odnośnego ustawodawstwa, z 
drugiej strony rodzimego przemysłu, należy stw ier­
dzić, że żywotność polska pokazała i na tem polu 
swoją siłę.

Czeka nas jeszcze duża praca, zrobiony jest jed­
nak poważny krok naprzód, pozwalający rokować, że 
potrafim y przemóc dalsze trudności i dojść do takiego 
rozwoju środków komunikacyjnych, jak inne pań­
stwa, które m iały możność spokojnej pracy w dziedzi­
nie komunikacji miejscowej od wielu dziesiątków lat. 

/

Zatwierdzenie planu rozbudowy sieci polskich stacyj nadawczych
Wielki plan rozbudowy sieci polskich stacyj n a ­

dawczych został po całkowitem opracowaniu przed­
stawiony przez dyrekcję ,,Polskiego R adja" M inister­
stwu Poczt i Telegrafów. Ministerstwo plan ten za­
twierdziło tak, że obecnie kierownictwo p olskiego Ra­
dja przystąpi do realizacji tego planu, który  został 
w najdrobniejszych szczegółach uzgodniony z zainte- 
resowanemi ministerstwami i władzami rządowemi.

W ielki plan rozbudowy polsłęich stacyj nadaw ­
czych przewiduje przedewszystkiem wzniesienie wiel­
kiej 120-kilowatowej centralnej stacji nadawczej w 
W arszawie w ciągu 18 miesięcy, przyczem zasiąg de­
tektorowy tej stacji obejmowałby koło o olbrzymim 
promieniu około 400 km. Punktem  centralnym  tego 
koła oczywiście byłaby W arszawa. Oprócz stacji cen­
tralnej w ciągu dalsżych 6 miesięcy uruchomiona bę­
dzie 2-kilowatowa stac ja  w W arszawie dla celów lo­
kalnych (która odciąży stację centralną od fachowych 
odczytów, zwłaszcza z dziedziny gospodarczej).

We Lwowie ma być uruchomiona w ciągu 12 mie­
sięcy 10-kilowatowa s tac ja  nadawcza według posta­
nowienia planu. Jednakże kierownictwo Polskiego 
R adja , chcąc znacznieNvcześniej uruchomić stację  n a ­
dawczą we Lwowie, projektuje uruchomienie w ciągu

4—5 najbliższych miesięcy tymczasowej stacji nadaw ­
czej we Lwowie o sile półtora kilowata, któraby funk­
cjonowała do czasu uruchomienia wielkiej stacji lwow­
skiej. Dzięki takiemu postanowieniu sprawy, Lwów 
jeszcze w tegorocznym sezonie zimowym będzie słu ­
chał audycyj radj owych.

Poza tem obecna stacja  warszawska po urucho­
mieniu przyszłej olbrzymiej stacji centralnej, przenie­
siona zostanie do W ilna i musi być tam  uruchomiona 
w ciągu 6 miesięcy od otwarcia stacji centralnej. S ta­
cja wileńska spełniać będzie na północnym-wschodzie 
tę  samą rolę, co stacja  południowo-wschodnia we 
Lwowie

W reszcie w ciągu 12 miesięcy uruchomione być 
muszą stacje przekaźnicowe w Łodzi, oraz w Toruniu. 
Pierwotnie plan przewidywał budowlę stacji nadaw ­
czej w Gdyni, która jednak musiała ustąpić pierwszeń­
stwa Toruniowi. S tacja w Toruniu położona cen tral­
nie, będzie obsługiwała Pomorze.

Realizacja wielkiego planu rozbudowy polskich 
stacyj nadawczych uzgodnionego w dniach ostatnich 
z władzami rządowemi, pochłonie znaczne sumy. W e­
dług obliczenia, budowa nowej stacji i jej urządzeń 
kosztować będzie około 10 mil jonów złotych.

Kupując polski towar-WZBOGACASZ KRAJ i siebie samego
i ii ii i ii i iM iiiii i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i l i : in i ii i i i i i i i i i i i i i fm « tH ii iH !i im im iiM iiM > iii i iu ii i i i i< i ii i i i i i ; tn ii in im n iin i« in i iH fi i ia iR m iin io i łn m )m ii(m iin ii in H ii iH iR in m m iH ii i( m ii  i l l i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i u i u u u i i M M i i i i i i i i i M i i u i i i M i M i n t n i i i i i i u i u u u i



Maszyny Blacharskie
nowoczesna M i m

Ulggniatarki ,
Zaimiiarki,

O krag ia rk i ,
Cgrku ia rk i ,

K raw ę d z ia rk i ,
7861

nożyce arkuszowe, roczne 
i na zapęd, p rasy i sztan- 
ce na K ażde  c i ś n i e n i e  

i u/szeihie przypory 
z niemi zwiazane.

Oferty w ysyła się  
na żądanie bezpłatnie!

W. GIERCZYNSKI i Ska, Poznań
Wystawiamy na Targach Wschodnich —  pawilon centralny, stoisko nr. 2295

LEONARD ANDERS
T o ru ń , Św. D u c h a  12 — Tei. 707

poleca po cenach bezkonkurencyjnych 7869

artykuły żelazne, narzędzia kanalizacyjno-fajan- 
sowe i przybory do centr. ogrzewania jak termome­
try, manometry, hydrometry, flansze,bojlery it.d.

OOOOGOOOOGOOGOOOQOOOOOOOOGOOOOOOOGOOOOOO

D Ź W I G I  O S O B O W E  i T O W A R O W E
D Ź W IG I B U D O W L A N E , W C IĄ G I E L E K ­
T R Y C Z N E  I R Ę C Z N E , S U W N IC E . D Ź W IG A R - 
KI W S Z E L K IE G O  R O D Z A JU , L E W A R Y , W IE ­
L O K R Ą Ż K I L IN O W E , Ł A Ń C U C H Y , P O D N O ­

ŚN IK I D L A  R Z E Ź N I I T  P . 
wykonywa jako specjalność:

Warszawska Fabryka C l i i i "  
M aszyn W in d o w y c h  H d l Ł M
Istnieje od 1894 r. Istnieje od 1894 r.
Warszawa, ul. Chłodna 5 - Telefon 47-78

7349 ^
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Przy wszelkich korespondencjach z firmami ::
, < *prosimy powoływać się na

i i n k y n e k  M e t a l o w y  i M a s z y n o w y" j

POBLISKA
wmuoinn sainolotuui

/p ó lk a  Akcyjna
Zarząd: W ytw órnia  i lo tn isko
WARSZAWA, Natollriska 13.
Telefon 501-46

Biała  P o d h s k a
Telefon 58

Wykonywa i dostarcza:

PŁATOWCE: Wojskowe
Komunikacyjne

Sanitarne
Sportowe

Szkolne
Wszelkie konstrukcje lotnicze

Bliższych informacyj 7868
udziela na żądanie Wytwórnia w  Białej Podlaskiej

U ż y w a j
tylko anodówkę

7325a będziesz zadowolony.

Fabryka Elementów i Bateryj
„BATRA”, Poznań

Plomby ołow iane
w różnych wielkościach poleca

W ytw órnia P lo m b  -  D. HOCHSTIM
7866 KRAKÓW, ulica T iy n ita rsk a  20.

Byl E T C  O  O * *  Fabryka aparatów  elektr.
f j l Tl  K  I  E> w #  ł w  Int. Fryderyk Schaffer

S IE M IA N O W IC E  Ś L „  u l .  S t a b i k a  1 0  7427

E le k t ry c z n e  p o d u s z k i ,  o p o rn ik i  d la  o g r z e w a c z y  e l e k t ry c z n y c h  i a p a ­
ra tów  d o  g o to w a n ia .  NAPRAWA PRZEWODÓW ELEKTRYCZNYCH
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Kronika radjowa
POLSKA RADJOFONJA.

W prasie zagranicznej, przedewszystkiem fachowo-radjo- 
wej, .pojawiają się często notatki, a nawet długie artykuły 
poświęcone polskiej radjofonji.

W jednym z ostatnich numerów niemieckiego „Rund- 
funk“  w rubryce omawiającej audycje obce, słyszane przez 
sprawozdawcę pisma w poprzednim tygodniu, omawia się 
również audycję na krótkich falach.

Wśród stosunkowo nielicznych stacyj, nadających się 
stale na krótkich falach, autor bardzo dodatnio mówi o „pol­
skiej stacji krótkofalowej, nadającej na fali 39.5, nazywając 
audycje jej „jednemi z najczystszych audycyj krótkofalo­
wych i wyrażając ubolewanie, że stacja ta nadaje tylko kon­
certy gramofonowe; jak wiadomo, jest tu mowa o począt­
kach stacji krótkofalowej, -t- gdyż inne stacje polskie jeszcze 
takiego nadajnika nie posiadają. Powtóre zaznaczyć należy, 
że to narazie jeszcze audycje próbne, że jednak mimo to 
kilkakrotnie koncertowali dla poznańskiej stacji krótkofalo­
wej najlepsi artyści poznańscy. Poza tern nadaje się w prze­
rwach' koncertowych komunikaty obcojęzyczne o Powszech­
nej Wystawie Krajowej.

O Poznaniu pisze też ostatni numer angielskiego tygodni­
ka „Radio-News“  z okazji transmisyj koncertów chórowych 
podczas Wszechstowiańskiego Zjazdu Śpiewaków w Pozna­
niu, oczywiście na długiej fali. Audycje te w Anglji były 
doskonale słyszane (transmitowane były przecież przez 
wszystkie stacje polskie), i Anglicy podkreślają wysoki po­
ziom tych produkcyj jak i wielką wartość propagandową, 
jaką one miały dla polskiej radjofonji.

OTWARCIE WIELKIEJ NIEMIECKIEJ WYSTAWY RADJO-
WEJ W BERLNIE.
Jak co roku, nastąpiło uroczyste otwarcie „W ielkiej nie­

mieckiej wystawy radiowej w Berlinie 1929“  w dniu/30 sierp­
nia, przed południem o godz. 11,30 w hali radjowej przy 
Kaiserdamm.

Sprawozdanie z wystawy podamy w najbliższych nu­
merach naszego wydawnictwa.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA RADJOWA W HA­
DZE.
Na przypadającej we wrześniu br. międzynarodowej kon­

ferencji radjowej w Hadze mają być różne sprawy poruszone 
jak n. p. racjonalny podział fal, kontrola fal i przydział fal 
krótkich awiatyce, policji, władzom itd. Będzie również roz­
patrzony zamiar ustanowienia międzynarodowego biura kon­
tro li fal. Na uwagę zasługuje również projekt holenderski, 
aby fale, na których mogą nadawać amatorzy, we wszystkich 
krajach były równe oraz na trzy pasy fal ograniczone i to 
od 20,8—21,4 m. (14400—14000 kle.) 41,00—42,6 m. (7300 
7000 kle.) i 75,00—86,00 m. (4000—3500 kle.). Poza tern jest 
propozycja, aby upoważnić poszczególne rządy do zakazu 
międzynarodowej wymiany wiadomości pomiędzy amatorami, 
o ile władze pocztowe danych krąjów tego żądają. — Wresz­
cie będzie również rozważana kwestia ograniczenia siły ama­
torskich stacyj do najwyżej 50 watów.

KONFERENCJA TELEWIZYJNA W WASZYNGTONIE.
Na odbytej niedawno konferencji omawiana była obszer­

nie sprawa wprowadzenia do zakresu radiotelefonii nowego 
typu radjostacyj telewizyjnych. Wielu członków konferencji 
wypowiedziało się za tern, aby telewizję wyłączyć wogóle z 
radiotelefonii i przeznaczyć dla niej pięć różnych długości fal 
o 100 kilocyklach każda, a nadto zarezerwować dla telewizji 
obszar t. zw. fal ultrakrótkich. Natomiast inni oświadczyli się 
za utrzymaniem telewizji w zakresie radjotelefonji, której 
przepowiadają wielką przyszłość, znacznie większą, aniżeli ra­
djofonji, tern więcej, że już dziś daje się zauważyć wśród mil­

ionów słuchaczy pewne obojętnienie dla radja. Przewodni­
czący Komisji zwrócił na to uwagę, że jak dotychczas, to tele­
wizja w Stanach Zjednoczonych nie ma zbyt wielu zwolenni­
ków i jedynie tylko wśród radioamatorów znajduje prawdzi­
wych entuzjastów.

Rezultatem tej konferencji była uchwała, aby telewizję 
pozostawić w zakresie radjotelefonji, wszelako nadawać ją ty l­
ko w godzinach nocnych od 1 do 6 rano po skończeniu wszyst­
kich audycyj.

20.000.000 R AD JOODBIORNIKÓ W.
Tak pokaźna ilość czynnych radioodbiorników znajduje 

się w państwach kulturalnych świata, z czego połowa przy­
pada na Stany Zjednoczone Ameryki, gdzie nie opłaca się 
jak wiadomo, radjoabonamentu. Na uwagę zasługuje stwier­
dzenie, że państwa posiadające stosunkowo niewielką ilość 
radioodbiorników miały jako pierwsze najsilniejsze stacje, 
jak n. p. Rosja i Finlandia po 40 watów w antenie. (WF. 8.)

FABRYKA UtYROBÓW  METALOWYCH

Ulactwi CzaiNOWSki i Uka
Sp. z ogr. odp.

WARSZAWA, Młynarska 33
7862 x ; ;

Telefon 278-95 I i :

Masowe artykuły blaszane sztancowane, tłoczone, 
i ciągnione. —  Galanteria reklam owa, opako­
wania metalowe do artykułów kosmetycznych, far­
maceutycznych, papierniczych itp. Dział masowych 
artykułów tłoczonych. —  Wyroby preszpanowe 
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T E L E F O N  2 5 2 1

Bergmann
Poznań
27 Grudnia 5

6768
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Berginaiw

Każda modna 
pracownia

używa 
maszyn 

rodzaju tylko
napędy
redukcyjne

„B E kH A G "
Zastępują w zupełności kosztowną t ra n s m it  i  

Oszczędzają prąd! 0szc< \<zaą *«asl
Fabryka Maszyn Górniczych

T. z o. p. — Katowice — Załęże
7640 ___________________
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DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH
Apel d o  krajowych fabryk maszyn rolniczych

F abryk i k ra jow e upraszam y, aby nam  donosiły  o w szy stk ich  now ościach  w zak res ie  Ich produkcji. C hętnie staw iam y lam y nasze 
bezin teresow nie  do usług przem ysłu  k rajow ego . P rz y  te | sposobnośc i m usim y podnieść ten sm utny  fakt, że podczas gdy zagraniczne 
ilrm y  bardzo  skw apliw ie k o rzy sta ją  z rek lam y w naszem  piśm ie I c z ę s to  donoszą nam o osta tn ich  zdobyczach  w fabrykacji m aszyn ro l­
n iczych, to  nasz p rzem ysł k ra jo w y  nie ma w tym  w zględzie — zd aw a ło b y  się — nic do pow iedzenia, a  p rzecież  w iadom o, że I u nae 
ta  gałąź p rzem ysłu  sta le  się podnosi 1 w ypuszoza na ryn ek  coraz  now e w y ro b y  lub też  u lepsza do ty ch czaso w e. W In teresie  rozw o |e  
p rzem ysłu  krajow ego  prosim y fabryk i k ra jow e, by o w szystk ich  sw oich  now ościach  nas w p ierw szym  rzędzie  inform ow ały .

WYDAWN. „RYNKU M ETALOW EGO I MASZYNOW EGO".

„Gilzogranum”
Istota, znaczenia i pożytek wynalazku „gilzogranum" ze szczególnem zwróceniem uwagi na jego me

chanizację, do czego są potrzebne trzy maszyny.
(Ciąg dalszy.)

W iedza rolnicza łącznie z przyrodniczą w os ta t­
nich czasach poczyniła ogromne postępy. Dociekania 
jej, oparte  na mozolnych i długoletnich doświadcze­
niach, ujawniły  i stwierdziły, że rośliny pobiera ją  
ekoło 3 % pożywienia z ziemi, a 97 % z atmosfery.

Dzięki tym  doświadczeniom na polu rolnictwa za ­
czynają  hyc stosowane nowe metody upraw y zbóż, aby 
tylko wydobyć z ziemi jak najwyższe plony,

Faktycznie. Rozwój rolnictwa zaczyna pędzić rów ­
nież naprzód, aby nie pozostać w ty le  za innemi dzie­
dzinami życia ludzkiego. Oto, co czytamy w artykule 
p. t.: ,,Na Zachodzie gotuje się wielki przew rót w ro l ­
nictwie", zamieszczonym w ,,Gazecie W arszaw sk ie j"  z 
dnia 11 marca 1928 roku:

,.Niemcy, A nglja  i Włochy, a za niemi i inne 
państwa zabrały  się do hodowli zbóż na zupełnie 
nowych niż dotychczas podstawach.

Nie siać, ale sadzić.
Oto nowa zasada — będąca podwaliną po ­

wojennej ekonomji narodowej. Na niej opiera się 
przyszły  system  gospodarczy Europy.

Dotychczasowe doświadczenia wykazały, iż 
p rzeciętna w ydajność  jednego ha, na  k tórym  za ­
stosowano metodę sadzenia zbóż, wynosi 173 q.

Nie jest to jednakże ostatnie słowo, gdyż przy 
sp rzy ja jący ch  w arunkach  klimatycznych osiągano 
250 q z 1 ha, a możliwości dalszego wzmożenia 
wydajności roli nie są  wykluczone".

Sadzenie zbóż jest tak s ta re  prawie jak świat, bo już 
Plinjusz pisał o sadzeniu  zbóż kłosowych jako o 
lepszej i wyższej metodzie upraw y i rzecz oczywista, 
wydajniejszej pod każdym  względem.

W szystkie jednak dotychczasowe metody sad ze­
nia zbóż w ym agają  płodozmianów, gatunkowania gle­
by, użyźniania wszystkiej ziemi, przez co chwasty czę­
sto m a ją  lepsze stanowisko pokarmowe niż rośliny 
użyteczne. Natom iast wynalazek ,,gilzogranum" usu ­
wa płodozmiany, nie uznaje gatunkowania gleb, bo np 
pszenica będzie rosła na ziemi słabej, piaszczystej i nie 
użyźnia się wszystkiej ziemi, lecz tylko to miejsce, na 
którem  będzie rosła  roślina użyteczna, dzięki czemu 
każdy rolnik (drobny, średni i wielki) jest w możności 
co rok daw ać pełne naw ożenie na w szystk ie  sw oje  
pola, gdy tymczasem pi zy dzisiejszym sposobie gospo­
darowania rolnicy d a ją  pełne nawożenie na wszystkie 
swoje pola przeciętnie co cztery lata.

W  związku z powyższemi wywodami trzeba zau­
ważyć, że dzisiejszy sposób polowej uprawy rośhn ma 
bardzo duże braki: przedewsęystkiem wysiewa sic za- 
dużo nasienia, wskutek czego każda z roślin, rosnących 
gęsto, nie ma możności należytego rozrostu i daje  w sk u ­
tek tego s t ra ty  zarówno w nasieniu, jatto też w plonie, 
powtóre, nawozy wszelkiego rodzaju  rozrzuca się po 
całej powierzchni pola nierównomiernie wobec czego 
zdarza  się często, że roślin i użyteczna rnoże się zna­
leźć co do pożywienia w znacznie gorszych warunkach 
niż chwasty. W skutek  powyższego dzisiejszy system 
upraw y roli nie rozwiązuje tak ważnego zadania, j a ­
kiem jest zapewnienie roślinie użytecznej należytego 
pożywienia, a ponadto  m arnu je  się bardzo wiele n a ­
wozów. Wreszcie, p rzy  dzisiejszym systemie upraw y 
roślin warunki pożywienia rośliny są  ściśle związane z 
gatunkiem gleby, co bardzo ogranicza zarówno wydaj* 
ność plonu, jako też i swobodę rośliny uprawianej. 
Oprócz powyższych niedomagań każdy rolnik jest dziś 
wielce zależny od s tanu  pogody podczas siewu czy s a ­
dzenia, zwłaszcza n a  wiosnę, przez co plony nieraz 
opóźniają się i tracą na wydajności.

Ogrodnicy, chcąc temu zaradzić, próbowali wielo­
krotnie i p róbu ją  jeszcze tu  i ówdzie sadzić rośliny w 
m ałych doniczkach, w ykonanych wyłącznie z gliny 
lub torfu, lecz sposób ten nie mógł uzyskać nietylko 
szerokiego zastosowania, ale naw et stosowania go na 
mniejszą ska lę  wskutek tego, że pociągał on za sobą 
zawsze zanieczyszczenie gleby, ham ował późniejszy 
rozwój rośliny wskutek zbytniej ścisłości ścianek 
owych doniczek, a ponadto doniczki te wym agały  wie­
lokrotnego, ustawicznego przechodzenia przez ręce 
ludzkie, począwszy od chwili wyrobu aż do w ysadze­
nia w rolę, wobec czego sposób ten, chociażby miał n a ­
wet mniej tak poważnych braków, nie w ytrzym uje k a l ­
kulacji, bo nie daje  się należycie zmechanizować. P r a ­
ca taka uniemożliwia zastosowanie podobnych .doni­
czek na szerszą  skalę naw et przy uprawie ogrodowej, 
a tern bardziej niemożliwe to jest przy  uprawie p o ­
lowej.

W ynalazek „gilzogranum" usuwa wszystkie, wy- 
żęj zaznaczone, w ady w ten sposób, że wszelkie rośli­
ny upraw ne sadzi się w odpowiednio dowolnego ksz ta ł­
tu i wielkości tulejki (gilzy), które wyrabia się z mie­
szaniny: czystego, znaczy: bez słomy, nawozu n a tu ra l­
nego (najlepszy jest czysty nawóz krowi, do którego 
może wchodzić oidpowiedni'a ilość ściółki torfowej),
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gliny, czarnoziem , w a p n a  i naw ozów  m in era ln y ch  
(sz tucznych) w o lno d z ia ła jący ch ,  k tó re  d a ją  się zaw sze  
m ieszać  z innemi, jak  np. s a le tra .  S k ład n ik i  m ie szan i­
n y  tej b ie rze  się w  o d pow iedn im  s to sunku , k tó rą  d o ­
b rze  jest  p o d lew ać  zgęszczoną  gno jów ką . J e ż e l i  n a ­
tom ias t  m a s ię  pod  rę k ą  w d os ta teczne j  ilości o d p o ­
w iedni czarnoz iem , a o k azu je  się  b ra k  n aw o zu  cz y s te ­
go, w ów czas m ożna  go ca łkow ciie  z a s tąp ić  ow ym  czar-  
noziem em .

S k ład n ik i  takie, s tan o w iące  ow ą m ieszan inę  do 
w yrobu  tu le jek , b ęd ą  z a w ie ra ły  zap aso w e  pożyw ien ie  
na późn ie jszy  okres  rośliny, a lbow iem  na  p ie rw szy  
okres  ro zw o jo w y  b ę d ą  m ia ły  ro ś l iny  pożyw ien ie  w fo r ­
m ie ła tw o  p rz y sw a ja ln e j  w e w n ą trz  tu le jek , dzięki cze ­
m u  w y n a lazek  n in ie jszy  m oże b y ć  s to so w an y  w szech ­
stronn ie ,  bez o g lądan ia  się już na  jakość  gleby.

Do śc ianek  tu le je k  w p ro w a d z a  się  ta k ą  ilość w a p ­
na, k tó ra b y  w y s ta rc z a ła  za rów no  n a  p o trz e b y  rośliny, 
jako  też  i n a  ca łkow ite  zobo ję tn ien ie  szkod liw ych  k w a ­
sów, z n a jd u ją c y c h  się  już  w glebie, lub z a w a r ty c h  w 
d a w a n y c h  roślinie  n aw o zach  pom ocniczych , dzięki 
czem u  w y n a lazek  , ,g i lzogranum “ w yk lucza  tak  p o ­
w szechne  dziś zak w aszen ie  gleb we w szystk ich  gospo- '  

d a rs tw a c h  in tensyw nych . W a p n o  łączy  s ię  z ziemią, 
n a s y p a n ą  do tulejki,  dopiero  po ro z p ad n ięc iu  się t u ­
le jk i w glebie, a więc po sp o ży tk o w an iu  jej zaw arto śc i  
uży teczne j  p rzez  roślinę, czyli w okresie, k tó ry m  
po zo s tan ą  w niej sam e  resz tk i  kw asow e, k tó re  w łaśn ie  
w inny  b y ć  zoboję tn ione . 1

W y szczegó ln iona  pow yżej  m ieszan ina  je s t  d o sk o ­
n a ły m  m a te r ja łe m  do w yrobu  „g ilzog ranów " ze w zg lę­
dów  n a s tę p u ją c y c h :

1. P rę d k o  schn ie  i jes t  t rw a ła ,  a  m im o to po z a ­
s a d z e n iu  do w ilgotnej ziemi szybko  się ro zp ad a ,  oraz  
z n ią  łączy  i lasu je .

2. J e s t  w yb o rn y m  naw ozem .
3. M o żn a  z niej w y rab iać  tu le jk i  w k a ż d y m  czasie 

i p rzech o w y w ać  je p rzez  dow olnie  d ługi okres  czasu.
Dzięki n in ie jszem u  w ynalazkow i,  ż aden  ro ln ik  nie 

jes t  zm uszony  do w yw ożen ia  n aw ozów  n a tu ra ln y c h  w 
pole, lecz m oże p rze ro b ić  je n a  kom post,  k tó ry  n a ­
s tępn ie ,  zm ieszany  z odpow iedn iem i n aw o zam i stucz-  
nemi, zo s ta je |Z u ż y ty  do n a p e łn ia n ia  go tow ych  tu lejek .
W  raz ie  b r a k u  k o m p o s tu  m ożna  tu le jk i  n a p e łn ia ć  z i e ­
mią, a le  jak  n a j l e p s z ą  (sypki, k ru c h y  czarnoziem , pru- 
chnica, z iem ia  ogrodow a itp.) i zm ieszać  ją  z o d p o ­
w iedniem i naw o zam i sz tucznem i tak, aby d a w a ła  k a ż ­
dej roślin ie  tę ilość i jakość  pożyw ienia , jakiego d an a  
ro ś l ina  po trzeb u je ,  zw łaszcza  w p ie rw sz y m  okresie  
w egetacji .  P o n iew aż  wiadom o, że ro ś l ina  czerp ie  z z ie­
mi około  3 proc. pożyw ienia ,  a 97 proc. z pow ie trza ,  
m o żn a  dać  k a ż d e j  roślin ie  p rz y  zas to so w an iu  w y n a ­
la z k u  „g i lzog ranum " n ie ty lk o  w y m a g a n ą  ilość i jakość  
naw ozów  sz tucznych , a le  n a w e t  zwiększoną, aby  k a ż ­
da  ro ś l ina  m ogła  s ię  tem  więcej k rzew ić  i roz ras tać ,  
p o w ięk sza jąc  znaczn ie  p lony  ro lne  i p o le p sz a ją c  je z a ­
ra z e m  pod  w zg lędem  jakościow ym .

Do tak  p rz y g o to w a n y c h  tu le jek  s a d z i  się jedno 
doborow e n as ien ie  (z iarno),  poczem  m ożna  je o d razu  
po sad z ić  do zo ran e j  ziemi, lub  też p rz e c h o w y w ać  pod  
dach em  pew ien  czas, z a leżn ie  od po g o d y  i s ta n u  r o ­
bót, k tó re ,  dzięki n in ie jszem u  w yna lazkow i,  d a d z ą  się 
ro z ło ży ć  b a rd z ie j  sy s te m a ty c z n ie  i s t r a c ą  sw ą  d o ty c h ­
czaso w ą  gorączkow ość  i często n iep o trzeb n y  pośpiech. 
S ad zen ie  bow iem  w sze lak ich  zbóż, w a rz y w  i wogóle 
roślin  u ży teczn y ch  będz ie  się o d b yw ało  dzięki w y n a ­
lazkow i pod  dachem , a  za tem  żaden  ro ln ik  i ogrodnik  
w cale  n ie  b ęd z ie  z a leżn y  od s t a n u  pogody  p rz y  sad ze-
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niu w szelak ich  roślin. P o n a d to  na leży  nadm ienić , źe r o ­
śliny, sad zo n e  w  tu le jkach , z a w ie ra ją c y c h  p e łn e  p o ­
żywienie, b ęd ą  m ia ły  tak ie  w aru n k i  odżyw ian ia ,  że  j a ­
k ość  g leby b ędz ie  już  o d g ry w a ła  ro lę  p o d rzęd n ą ,  p o ­
n iew aż  n aw e t  na  z u p e łn ie  s łabych , p ia szczy s ty ch  z ie ­
m iach  m ożna  sad z ić  pszenicę, a  m im o to o t rzy m y w ać  
n ieb y w ałe  p lony, lecz trzóba  zas to so w ać  n a le ż y te  p ie ­
lęgnow an ie  roślin  po d czas  ca łego  o k re su  w egetacji .

S tw o rzy w szy  tak ie  w a ru n k i  p o k a rm o w e  roślin ie  
uży tecznej ,  n a leży  p a m ię ta ć  jeszcze, aby  ziem ię d o ­
k o ła  p o sa d z o n y c h  roś l in  p rzez  c a ły  czas w eg e tac j i  
u t rz y m y w a ć  w s tan ie  pu lchnym , t. z w. sp raw nośc i ,  bo 
od tego głów nie za le ż ą  w ysokie  plony.

S łuszn ie  p rze to  jeden  z w yb itnych  ro ln ików  teo ­
re ty k ó w  i p ra k ty k ó w  niemieckich, dr. H e rm a n n  B ur-  
m es le r ,  w sw oje j k s iążce  p. t . : ,.D o k ład n a  g o sp o d a rk a  
w ro l i“ tak  mówi o p o d s taw ie  wysokiego plonu:

,,P lon roślin  m ożna  podn ieść  do n iebyw ałych  
rozm iarów , jeżeli u d a  s ię  tak  u s to su n k o w ać  p o ­
szczegó lne  czynn ik i  w zro s tu  (woda, pow ie trze ,  z a ­
w a r te  w  glebie, ciepło, św ia t ło  i w łaśc iw e  związki 
p o k a rm o w e j  i d z ia ła lność  ich d o p ro w ad z i ł  do t e ­
go s topn ia ,  by  ten  czy ów czynnik  z n a la z ł  się w 
m in im um  dop iero  w tedy , gdy  rozw ój roś l iny  lub 
zb io row iska  roślinnego  p o su n ą ł  s ię  dość daleko.. ."  
O śm ie lam  się tu ta j  zauw ażyć, że w y n a lazek  „gil­

z o g ra n u m "  da w szystk ie  te czynnik i w zrostu , o jakich  
mówi dr. B u rm es te r ,  o ile zos tan ie  zas to so w an y  tak, 
jak  tego w y m ag a  jego istota.

W y n a la z e k  „g i lzog ranum " um ożliw ia  p rz e n ie s ie ­
nie  %  zab iegów  p rz ed s iew n y ch  n a  okres  cz a su  po  s i e ­
wach, zw łaszcza  n a  g ru n ta c h  c ięższych, ściśle jszych, 
bo  zabiegi posiew ne w dużej m ierze  d e c y d u ją  o w zm o­
żonych  ilościowo i jakościow o p lonach . Zabiegi p rzed -  
siewne, n ie raz  n a w e t  8-m iokro tne , z w łaszcza  n a  g ru n ­
ta c h  cięższych, śc iśle jszych, m ogą być  zm a rn o w a n e  
p rz y  s iewie gęs tym  p rzez  jeden  w iększy  deszcz, k tó ry  
w y tw a rz a  n a  pow ierzchn i  zb itą  skorupę , p r z e p u s z c z a ­
jącą  b a rd z o  s łab o  tlen do korzonków , a od ko rzo n k ó w  
z t ru d n o śc ią  w y d o s ta je  się  dw u tlen ek  węgla . S ta n  t a ­
k i  w s t rz y m u je  w eg e tac ję  roślin , k tó re  w ów czas p o b ie ­
r a ją  p o k a rm y  z ziemi w ilości n a d m ie rn ie  zm n ie jszo ­
ne j;  znaczn ie  zaś w iększą  część n ie p o b ra n y c h  p o k a r ­
mów nie ty lko  m a rn u je  się, ale, co gorsza, z ak w asza  
glebę. A b y  roś l iny  m ogły  po b ie rać  z ziemi jak  n a j ­
więcej pokarm ów , m uszą  być s a d z o n e  rzadko , mieć d u ­
żo św ia t ła  i p o w ie trza  w glebie, wobec czego t rzeb a  
często  sp u lc h n ia ć  ziemię dok o ła  roślin  ce lem  s ta łeg o  
d o p ro w a d z a n ia  jak  na jw ięk sze j  ilości t lenu  do k o rz o n ­
k ó w  roś lin  i um ożliw ienia  sw obodnego  u su w an ia  się 
d w u tlen k u  w ęgla  od korzonków .

P lon  bow iem  z og rodu  p rzew y ższa  s p rz ę t  z roli (
n ie  dzięki obf itszem u naw ożen iu , lecz dzięki bez  p o ­
ró w n an ia  lepszem u  s tanow i f izy k a ln em u  b io log iczne­
m u gleby.

R o la  w inna  być rów nież  od s iew u  do s p rz ę tu  tak  
o tw a r ta  i czynna ,  jak  ziem ia  ogrodow a.

A b y  sposób sa d z e n ia  roślin  w szelak iego  ro d z a ju  
m ógł być s to so w an y  pow szechn ie  n a w e t  n a  du ży ch  
obszarach , m usi b yć  tani, w y godny  i o p ła c a ln y  w  z a ­
stosow aniu . P o n iew aż  roślin w y sad za  się  na  1 h a  o g ro ­
m ne ilości, bo np. zbóż k ło so w y ch  około 20 000 sztuk, 
sy s tem  cały»musi b y ć  zm ech an izo w an y  n aw e t  w sz c z e ­
gó łach  i to w tak i sposób, aby robo tn ik  jak  n a jm n ie j  
po t rz e b o w a ł  d o ty k ać  się , ,g i lzogranów “ ( tu le jek ) ,  p o ­
czy n a jąc  od ich w yrobu , aż  do w ysad zen ia  tychże  do 
ro li  i o p e ro w a ł  o d ra z u  w iększem i ich ilościami.

(D okończenie  nastąp i.)



Wyrabiamy masowo jako specjalność:

kopaczki „Gwiazda B“
do kopania ziemniaków bezsprzecznie najprakty­
czniejsze z wszelkich istniejących kopaczek

przodki „Naprzód"
do łnlwiarek, całe z żelaza kutego, o wysokich 
kołach biegowych

mlocarnie cepowe „Ideat”
na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadające 
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw.

Prosim y zażadać ofert

BRACIA MALAK
Fabryka maszyn i odlewnia żelaza

m •

T elegr.: Bram afa. Z N I N  (WlkpJ Telefon nr. 30.

Wystawiamy na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu w r. 1929.
7030

0 1

c

IDEAŁ
na ściółkę

tani — praktyczny — trw ały
Jedyni producenci 3641

H a l a  Płngfiw Parowych .T: ,' Fahryla I k i j i
Poznań, św . W awrzyńca 36 . Telefon 61171 6S50

□ O O D I D P I D j D I D j j L□ □ □ □ 
□ □ □ □ □ □ □ □

1m

7811Brony posiewne
łęby do Orort i korpusy do pługów

t w y r a b l a  Jako s w o j ą ^ s p .ę c  j a J _ n j o ś ć  i p o le c a

W. Czajkowski,'.Lubawa,"T F a b r y k i ^ a r z e d z i  ro ln iczy ch

i Wszelkie części zapasowe wirówek 
do mleka do fabrykatów:

Plfa ■ Viola - Colibri - Daisy 
Diabolo - Viking - Svecia - Roth 
Perfekt 1 - 3 ,  Pionir 
Milena 
Baltic 
Gloria 
Diadem 
Minora-Oba 
Gbricke 
Flott
Westfalia
p o l e c a  po znaoycl i  o iskicii  c e n a c h  z n a ty c h m i a s t o w a  d o s t a w a .

Cenniki wysyła się na żądanie
bezpłatnie! ! 6684

„CENRTYFUGA"
Fabryka przyborów do wirówek 

GNIEZNO
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Niemiecki przemysł maszyn rolniczych
Bardzo ciekawe wyniki daje  s tud jum  porów naw ­

cze produkcji i zbytu maszyn w Niemczech wogóle i 
budowy, oraz sprzedaży  maszyn rolniczych w szcze­
gólności,

Budowa maszyn w ogólności i sp rzedaż ich w 
NieMczech przecłstawih się w ostatnich latach z po­
równaniem do r. 1913 następująco:

Jeżeli pórównańiy cyfry, produkcji niemieckiego 
przem ysłu maszyn rolniczych z odnośnemi cyframi, 
dotyczacemi przem ysłu  budowy maszyn wogóle w 
Niemczech, o trzym amy n ad e r  ciekawe porównanie, 
tern bardziej, jeżeli będziemy badali, czy krzywa sprze­
daży niemieckich iilaszyn rolniczych W okresie os ta t­
niego roku, względnie i ,w porównaniu dó ostatniego 
roku przed wojną, przebiegać będzie fóWńóiegle do 
krzywej sprzedaży  wogóle maszyn niemieckich.

Lata Ogólna p rodukcja  Sprzedaż w kra ju  
w milj. rok. niem. w mili. rok. nieiri. 

2 700 2 015
2 900 2 140
2 500 1 660
3 400 2 440

Zauważyć przytem  należy, że cyfry d 'a  rokit 1913
odnoszą się do dzisiejszego obszaru Nieniiec. Analo-

1913
1925
1926
1927

gicznie otrzymamy dla niemieckiego przemysłu budo­
wy maszyn rolniczych następujące cyfry

Lata

1913
1925
1926
1927

Sprzedaż w kra ju  
w mili mk. niem. 

250— 255 
230— 260 
180—210 
310—320

Ogólna produkcja 
w milj. mk. niem.

326— 330 
300—330 
260—285 
375— 390

Dla porównania przytoczymy, że niemiecki p rze­
mysł motorowy (samochody osobowe i ciężarowe 
oraz motocykle) wykazał nas tępu jące  rozmiary p ro ­
d u k c j i ,  przeliczonej wartościowo:

1925 milj. marek niem. 713
1926 milj. m arek niem. 466
1927 milj. marek niem. 863
1928 (w przybliż.) mi l j .  marek nwro 1 050
(Poniżej przytoczenie zestawienia cyfrowe ob ra­

zują  narri s tan  niemieckiego przem ysłu  budowy m a­
szyn wogóle, a m aśzyn rolniczych w szczególe, z a ­
równo brane same przez się, jak i w s tosunku s p rz e ­
daży ich w k ra ju  do ogólnej spfzedaży.

1. Stosunek pomiędzy ogólną sp rzedażą a sp rze ­
dażą na  rynku  wewnętrznym maszyn wogóle a maszyn 
rolniczych w szczególe.

Rok
O g ó l n a  p r o d u k c a s p r z e d a ż  na  r y n k u  w e w n ę t r z n y m

Maszyny
w ogóle

Sprzedaż 
w kraju

Stosunek
procentowy

Maszyny
wogóle

Maszyny
rolnicze

Stosunek
procentowy

1913 2 700 326 — 310 12.1 2 15 250 -  255 11.7
1925 2 900 300 —  330 10.9 2 140 240 —  260 11.4
1926 2 500 260 — 285 10.9 1 660 180 —  210 U  -7
1927 3 400 375 -  390 11.2 2 440 310 —  320 12.9

2. Stosunek pomiędzy sprzedażą maszyn wogóle a maszyn rolniczych w szczególe.

M a s z y n y  w o g ó l e M a s z y n y  r o l n i c z e
Rok Ogólna Sprzedaż Stosunek Ogólna Sprzedaż Stosunek

produkt ja w kraju procentowy produkcja w kraju procentowy

1913 2 700 2 150 79.6 326 -  330 250 —  255 76.8 — 77.4
1925 2900 2 140 73.8 300 — 330 240 — 260 76.7 -  78.8
1926 2 500 1 660 66.8 260 —  285 180 — 210 69.3 — 73.7
1927 3 400 2 440 71.8 375 —  390 3 1 0 - 3 2 0 82.7 — 82.0

Z powyższego zestawienia wynika, że ilość m a­
szyn wogóle, sp rzedaw anych  zagranicę, od roku  1925, 
znowu silnie się zwiększa; natomiast nie można tego 
samego odnieść do maszyn rolniczych. Powyższe z j a ­
wisko potwierdza się tern, że stosunek pomiędzy 

sprzedażą  w k ra ju  maszyn rolniczych, a maszyn wo­
góle w roku 1926 s ta ł  się wyższym, niż w ostatnim 
roku  przed wojną; natom iast stosunek procentowy po­
między sp rzedażą  w kra ju  a ogólną p rodukc ją  maszyn

wogóle silnie się obniżył, w zrasta jąc  mocno i w roku 
1927. Natomiast w roku 1927 następuje  znaczne zwięk­
szenie s tosunku pomiędzy sp rzedażą  na  rynku  we­
wnętrznym, a ogólną p rodukc ją  niemieckich maszyn 
wogóle. Obliczając w inny sposób, o trzym amy dla m a ­
szyn rolniczych dla r. 1926 przeciętną ilość eksportu 
20 proc., dla roku 1927 —  18 proc.; natomiast dla m a­
szyn wogóle otrzym amy cyfrę 35 proc. dla roku 1926 i 
31 proc. — dla roku  1927. (,,M aszyny Rolnicze".)

Zapowiedź nowości w przem. maszyn do  wybierania okopowizny
W  numerze 81 czasopisma „Targ  M aszynowy" po 

omówieniu najnowszych maszyn żniwnych dla zbóż, 
zapowiada się prace  doświadczalne maszynami do w y­
bierania ziemniaków, buraków, marchwi itp. p ro d u k ­
tów okopowych.

„W  zakresie kartoflarek, czy tam y we wspomnia- 
nem czasopiśmie, wykonano równ. wiele ulepszeń ist­
niejących i najwięcej używ anych typów maszyn. Te 
jednak muszą, zanim zostaną wypuszczone na rynek, 
być podczas bieżącej kam panji  wybierki okopowych 
wszechstronnie wypróbowane. Dotychczas nie mamy 
jeszcze takiej m aszyny do wykopywania ziemniaków, 
k tóraby  pod wszystkiemi względami była doskonała 
i równomiernie p racow ała  we wszystkich warunkach.
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To też pole ulepszeń stoi w tym  kierunku szeroko o t ­
worem przed pomysłowością techn. maszyn rolniczych.

Podobnie i w dziedzinie maszyn do wybierania 
buraków, marchwi itp. ciągle ukazują  się jakieś no ­
wości, chociaż w tym kierunku powiedzieć można, po­
mysłowość techników już jest prawie wyczerpana, a 
nawet i potrzeba nowych wynalazków nie ;s tnieje tak 
silna jak przy kartoflarkach. Mamy bowiem już m a­
szyny i narzędzia dobrze udoskonalone tak dla użytku 
ręcznego .jak i pociągu końskiego i silnikowego. Są 
m a s z y n y , \o  równocześnie wybierają  buraki, obcinają 
nać, oczyszczą korzeń od ziemi i uk ład a ją  specjalnie 
w rzędy. Są naw et takie maszyny, k tóre  równocześnie 
biorą i po dwa rzędy.



Ożywienie w maszynach rolniczych
Rach handlowy maszynami ro ln iczem i sezonu po­

żniwnego w  bieżącym miesiącu znacznie ożyw ił się i 
prawdopodobnie nie będzie m niejszy od zeszłoroczne­
go. Wobec tego zapasy magazynowe fabrvk znacznie 
się zm niejszają i zachodzi nawet potrzeba prze jśc io ­
wego powiększenia p rodukc ji n iektórych typów.

Przywóz maszyn rolniczych do Bułgarii
Związek Kooperatyw  Rolniczych w B u łg a rji po­

s tanow ił zaopatrzyć swych członków, lro izysta jąc z 
gw arancji Bułgarskiego Banku Rolnego w następu­
jące maszyny ro ln icze: 15 000 pługów, 10 000 bron, 
2 000 ku ltyw atorów , 2 000 maszyn siewnych, 500 spe­
c ja lnych  bron dla łąk  i większą ilość sieczkarń słomy.

----------------------------- r—  /st
Wyrabiam masowo!

PARNIKI
do kartofli oryginalne „ AGRA” 
Taczki caiożelazne 
Aparaty do rznięcia stomy 
Srutowniki do śrutowania 

zboża na kamieniach.

Ryszard Liska
5907 W Ą G R Ó W IE C  7291 w

FABRYKA MASZYN i KOTLARHIA

w o zy  MIESZ

BECZKOW OZY
dla walców i pługów parowych

W ielki wybór maszyn i narzędzi rolniczych
Specjalność: 7006a

, maneże - walce
„Croskiir i „Cambridge - Croskill'
Ceny niskie Dogodne warunki

Fabryka maszyn, wozów i odlewnia żelaza
. St. Malinowski
b R E M  O d d z ia ł P O Z N A Ń
Telefon 17 Rocztowa 30. Tel. 78-26

Sp. z o. o.

Poznań, ul. Zwierzyniecka 8. Telefon 6175.
Generalna reprezentacja 

największej fabryki części na świecie

P. D. Rasspe Sohne, Solingen. 

Części zapasowe
do łniwnych i In. maszyn rolniczych
Olbrzymie zapasy wszelkich części do Kosiarek, żn iw ia­

rek i w iązałek wszystkich systemów —  do siewników  
Westfalia —  siewników rzędnwych —  opelaczy 

różnych systemów —  do kultywatorów , grabi kon­
nych i przetrząsaczy, noże do sieczkarń i do 

siekaczy do buraków, sztyfty do młocarń m a- 
neżowych, do bukowników do koniczyny, 

listwy bijakowe i inne części do młocarń 
parowych, łożyska kulkowe i rolkowe

—  sprężyny, nity —  śruby. Wszel­
kie piły dla rolnictwa i przemysłu 

Lemiesze i odkładnie —  Windy 
6177 Lewary, ręczne opełacze,

toczaki etc. d539
Zastępstwo główne na Wielkopolskę 1 Pomorze samocho­

dów i części do nich francuskie] fabryki „M athls"

OOOOOQOOOOOQGOOOOOOGGCDOOOOGJOOOOOOGOOOOOO

na sezon b i e ż ą c y  poleca 
pp. Kupcom najkorzystniej

Sd. Jakubowski
Fabruka Maszyn

POZNAŃ, Polna 8. Tel. 77-37.
OGOGOGOOOGOOGOOGGOOOGOGGOOOOOOGOOOGOOOGG
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY
Apel do krajowego przemysłu budowlanego

Fabryki kratowe upraszamy, aby iam  doioslly •  wszystkich nowościach w zakresie Ich produkcji. Chetule stawiamy lamy nasze 
bezinteresownie do uitug przemysłu kratowego. Przy te) sposobności musimy podnieść ten smutny iakt, że podczas gdy zagraniczne 
firmy bardzo skwapliwie korzystają z reklamy w naszem piśmie I cząsto donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji materiałów bu­
dowlanych, to nasz przemysł krajowy nie ma w tym wzglądzie — zdawałoby sie — nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, is  I u nai 
ta gałąź przemysłu stale slą podnosi I wypuszcza na rynek coraz nowe wyroby lub też ulepsza dotychczasowe. W Interesie rozwoln 
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rządzie Informowały.

WYDAWN. „RYNKU METALOWEOO I MASZYNOWEGO*'.

Targi Wschodnie a przemysł budowlany
Targ i Wschodnie, urządzane rokrocznie we L w o ­

wie, są n iew ątp liw ie  jednym  z zasadniczych powodów, 
dla k tó rych  s ta ry  gród Lwa n ie ty lko  u trzym uje  się na 
zdobytej w y trw a łą  pracą pozycji S to licy naszych 
Kresów Wschodnich, lecz nawet pozycję tę stale 
wzmacnia. Ta rg i Wschodnie dzielnie dopomagają do 
tego, ażeby Lwów s ta ł się ogniskiem prom ieniującem  
w jak najw iększym  zasięgu te ry to rja lnyny tak na polu 
k u ltu ry  duchowej jak i m aterja lne j.

Przem ysł budowlany, to jedno z najważnie jszych 
naszych zagadnień, na które Targ i Wschodnie mogą 
rzucić w iele św iatła. Trzeba ty lko , ażeby przem ysł 
budowlany nie pozostał w tyle za inneml żeby nale­
życie w ykorzysta ł znakomitą okazję, jaką są dlań T a r­
gi, celem pokazania swego .dorobku i udostępnienia 
szerszemu ogółow i wszelkich zdobyczy w dziedzinie 
uposażenia nowych mieszkań w  te środki techniczne, 
które na Zachodzie nie należą już do rzadkości.

Do na jtrudn ie jszych  i  najważnie jszych naszych 
problemów należy problem  mieszkaniowy. N iestety 
rezu lta ty dotychczasowych w ys iłków  w kierunku w y­
wołania jak największego potanienia budowy są dziś 
jeszcze bardzo n ik łe . Trzeba natom iast przyznać, że 
zrobiono bardzo wiele w dziedzinie wyposażenia no­

wych mieszkań we wszelkie środki techniczne u ła tw ia ­
jące egzystencję w szczupłych przeważnie nowych 
ubikacjach mieszkalnych. Zagadnienie tego p raw dz i­
wie demokratycznego kom fortu  umożliw icjącego np. 
pomieszczenie w jednej ub ikac ji kuchni i jada ln i jest 
dziś w Am eryce i Niemczech w związku z rozwojem 
techniki mieszkaniowej i kuchennej rozwiązane.

Targ i Wschodnie dawały niejednokrotn ie dosko­
nałą sposobność wypowiedzenia się naszemu przem y­
słow i budowlanemu, czy to przez specjalne wystawy, 
czy też przez udzia ł w ogólnej dorocznej wystawie.

Ogromne znaczenie, jakie dla polskiego przem y­
słu budowlanego mają Targ i Wschodnie, polega na 
tern, że podczas nich ogół może poznać kra jow e firm y  
budowlane, co um ożliw i nam skuteczną walkę z zale­
wem obcej konkurencji, coraz bardzie j zagrażającej 
nam w tej dziedzinie. N ie należy przytem  zapominać, 
że na Targach Wschodn., ściągających corocznie kup ­
ców z całego świata, będziemy mogli zapoznać z na­
szym dorobkem te kra je , które położone na wschód 
i południe od nas, mogą być natura lnym  terenem na­
szej ekspansji, jak Rumun ja, państwa bałkańskie, 
Turcja .

Architektura i budownictwo na P. W.“K.
W iele już  pisano o gospodarczem naczeniu Po­

wszechnej W ystaw y K ra jow e j w Poznaniu, mało jed­
nak zwracano uwagi na je j znaczenie z punktu w idze­
nia a rch itektury. Tymczasem W ystawa jest ogrom­
nym, używając w yrazu  sportowego, wyczynem arch i­
tektonicznym, jeżeli się zważy choćby na to, że pocią­
gnęła ona za sobą budowę ponad 60 budow li sta łych 
i k ilkadziesią t paw ilonów sezonowych, wykonywanych 
w k ró tk im  przeciągu czasu na terenie zamkniętym. 
D latego też warto się zapoznać z arch itekto­
niczną stroną P. W . K., bowiem w chw iL zwiedzania 
je j uwaga nasza zmuszona do rozpraszania się na t y ­
siące eksponatów może nie uchwycić zasadniczych 
i wartościowych cech architektonicznych W ystawy.

N atura ln ie  podstawą do architektorrcznego roz­
wiązania problemu budownictwa W ystaw y jest teren. 
Teren P. W . K . obejmuje przestrzeń bOO.OOO m2 i cho­
ciaż jest zamknięty, to przecież n ie jedno lity . D z ie li 
się on zasadniczo na 5 kompleksów, z k tó rych  4 na­
zwano terenami wschodniemi, a 5-ty  terenem zachod­
nim. Tereny wschodnie zapro jektow a ł pizeważnie a r­
ch itekt Sławski, zaś teren zachodni arch. J. M u lle r.

Tereny wschodnie o powierzchni około 257.000 
m2 odznaczają się silnem  zabudowaniem, v.ynoszącem

SM
około 36 proc. Podstawę ich tworzą zabudowania 
Targu Poznańskiego, uzupełnione szeregiem nowych 
budynków, jak hala ciężkiego przemysłu, westybul re­
prezentacyjny itp . Z tego kompleksu uLcą W ystaw o­
wą przechodzi się do kompleksu zabudowań poświę­
conych głównie pokazowi Rządu i ins ty tucy j państwo­
wych. W  tym  zespole w yb ija ją  się na pierwszy plan 
monumentalne budowle: pałac sztuki i pałac rządu, 
które po zamknięciu P. W . K . służyć będą U n iw ersy­
tetow i Poznańskiemu, Kompleks trzeć1 mieści się 
w Parku W ilsona i ma charakter wypoczynkowy. T u ­
ta j obok pięknych paw ilonów wystawowych napotka 
zw iedzający W ystawę Centralną Restaurację, n ie jako 
w pół drogi m iędzy terenam i wschodnienr, a terenem 
zachodnim. Kom pleks czwarty stanowi ulica H andlo­
wa z bazarami oraz paw ilon rzemiosła.

Teren zachodni jest zbudowany o wiele słabiej 
n iż tereny wschodnie, bowiem przy pow ierzchni 343 
tys. m 2 posiada zaledwie 12 przestrzeni zabudowanej. 
P aw ilony ro ln ictw a, przem ysłu rolniczego, pola do­
świadczalne, arena sportowa i plac ,,Wesołego M ia ­
steczka" nadają temu terenowi specjalne i oryginalne 
piętno.

W ystawa posiada dziewięć wejść dla ułatw ienia 
cy rku la c ji publiczności.
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Z a sa d n iczy  w y ra z  a rc h ite k tu ry  W y s ta w y  p o w s ta ł 
pod  zn a k ie m  dw ó ch  in d y w id u a ln o ś c i a rty s ty c z n y c h  
L  S ła w sk ie g o  (te re n y  w sch ) i J. M u lle ra  (te ren  zach.) .

A rc h i te k t  S ła w s k i p r z y ją ł  za po d s ta w ę  sw ych  
k o m p o z y c y j t ra d y c ję  k la syczn ą , z b liż o n ą  do u p ro s z ­
czo n ych  e le m e n tó w  a rc h ite k tu ry  „e m p iro w e j (e m p i­
ro w a  a tty k a  w a s ty b u lu , e m p iro w y  fro n to n  w  h a li 
c iężk iego  p rz e m y s łu ) . W  h a li c iężk iego  p rzem ys-U  
p o ra ź  p ie rw s z a  zas tosow ana zo s ta ła  k o n s tru k c ja  m o ­
s tow a  do k o n s tru k c ji  h a lo w e j, ja k o  w ią za n ie  dachu, 
s tw a rz a ją c  o ry g in a ln y  ty p  w  b u d o w n ic tw ie . N a  te re ­
n ie  u n iw e rs y te c k im  d o m in u ją  s w y m  „renesansem  p o l­
s k im "  dw a  o lb rz y m ie  gm achy u n iw e rs y te c k ie .

N a  te re n ie  P a rk u  W ils o n a  ogó lną  z w ró c i uw agę 
k ry s z ta ło w a  a r c h ite k tu ra  p a w ilo n u  Z w ią z k u  H u t 
S zk la n ych , d z ie ło  a rch . J. G o liń s k ie g o . j

A rc h ite k t  M u l le r  n a d a ł te re n o w i1 za chodn iem u  
c h a ra k te r  m o d e rn izm u , odznacza jącego  s ię  o ry g in a l-  
nem  u ję c ie m  p ro p o rc y j,  o raz  gam ą b a rw . k tó ra  zas tę ­
p u je  w sze lk ie  d e ko ra c je . W  ta k ie j np . w ie ż y  o b se r­
w a c y jn e j na te re n ie  za ch o d n im : sze reg i szybek k o lo ­
ru  tę c z y  są je d y n ą  ozdobą. N ow oczesna  ta a rc h ite k ­
tu ra  nęc i w z ro k , zm usza  do m ilc z e n ia  nasze daw ne 
p o ję c ie  o h a rm o n ji w  sum ie  w ra że ń  d a je  uczućie  w y ­
b itn e j w spó łczesnośc i.

D o  pew nego  s to p n ia  fenom enem  a rc h ite k to n ic z ­
n y m  na te re n ie  z a ch o d n im  je s t k o n s tru k c )a  k o p u la ­
stego b u d y n k u  danc ingow ego .

Z a zn a czyć  trze b a , że w n ę trz a  h a l i p a w ilo n ó w  o d ­
zn a cza ją  s ię  ce low ośc ią , s p o k o je m  i p ro s to tą , s tw a rz a ­
ją c  id e a ln e  w a ru n k i p ra k ty c z n e .

J a k  w id z im y  za tem , P . W . K . p o d  w zg lędem  a r ­
c h ite k to n ic z n y m  p rz e d s ta w ia  s ię  b a rd z o  o ry g in a ln ie , 
w nosząc now e  w a rto ś c i w  d z ie d z in ę  s z tu k i i in ż y n ie r j i.

Budownictwo betonowe 
na Targach Wschodnich

D z ię k i in ic ja ty w ie  g rona  b u d o w n ic z y c h  odbędzie  
się w e L w o w ie  z o k a z ji te g o ro czn ych  T a rg ó w  W s c h o d ­
n ic h  c y k l w y k ła d ó w  p. t. : „N o w e  k ie ru n k i w  b u d o w ­
n ic tw ie  b e to n o w e m ". W y k ła d y  te odbędą  się w d n iach  
13, 14 i 15 w rze śn ia , p o d  p a tro n a te m  sp e c ja ln e g o  k o ­
m ite tu  z łożonego  z p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  n a u k i i o r- 
g a n iz a c y j te ch n iczn ych . Z a d a n ie m  w y k ła d ó w  będz ie  
za zn a jo m ie n ie  in ż y n ie ró w  i te c h n ik ó w  p ra c u ją c y c h  w  
b u d o w n ic tw ie  be tonow em , z n a jn o w s z e m i zd o b ycza m i 
n a u k i i do św ia d cze n ia , k tó re  ten  d z ia ł te c h n ik i p o s ta ­
w i ły  na Z a ch o d z ie  na ta k  w y s o k im  p o z io m ie . W y k ła ­
d y  pośw ięcone  będą n a s tę p u j ącem  te m a to m : „Z a s to ­
sow an ie  b e to n u  w  a rc h ite k tu rz e " ,  „ K o n tr o la  w y k o n a ­
n ia  ro b ó t" ,  „M a s z y n y  p rz y  ro b o ta c h  b e to n o w y c h  , 
„N o w e  sposoby u d o s k o n a le n ia  b e to n u  i „P o k a z y  
p ró b  w y trz y m a ło ś c io w y c h " . C a ły  m a te r jn ł  ro z ło ż o n y  
i o p ra c o w a n y  zo s ta ł p rze z  p re le g e n tó w  v» ten  sposób, 
że t r z y d n io w y  c y k l  o b e jm ie  i w y c z e rp u ją c o  p rz e d s ta ­
w i u s ta w o d a w s tw o  o ro b o ta c h  b e to n o w ych , m a szyny , 
k ie ro w n ic tw o  ro b ó t, m a te r ja ły  s k ła d o w e  zestosow a- 
n ie  w  a rc h ite k tu rz e  i b u d o w n ic tw ie , m a te r ja ły  z a s tę p ­
cze w  b u d o w n ic tw ie  be tonow em  itd . W  z w ią z k u  z w y ­
k ła d a m i, u cze s tn icy  będą  m ie li sposobność zw ie d ze n ia  
s p e c ja ln ie  d la  n ic h  u rzą d zo n e g o  na T a rg a c h  W s c h o d ­
n ic h  d z ia łu , o b e jm u ją ce g o  w szysk ie  o k a z y  p ro d u k c j i  
s to ją c e j na  u s łu g a c h  b u d o w n ic tw a  be tonow ego, ja k  
m a szyn y , cem en ty , k a m ie n ie  sz tuczne , iz o la c je , 
uszcze ln ie n ia  m a te r ja ły  zastępcze, l i te ra tu ra  itd . M ię ­
d zy  in n e m i s ta n ie  c a ła  w il la  zb u d o w a n a  w e d le  s y s te ­
m u inż . K o p e lo w ic z a  z m a te r ja łu  zw anego „C c tn u n i-  
te m ", s ta n o w iące g o  n a jn o w s z y  w y n a la z e k  w  d z ie d z i­
n ie  b u d o w a n ia  ta n ic h  m ieszkań .

Dachu szklane
bez kttu
Trwałość,

wodoszczelność.
Opadanie skroplin do wnętrza 

budynku wykluczone.

7797„WEWA”
Polska Fabryka Dachów Szklanych Sp. z o. o.

RUDA Ś*.
Z a s t ę p s t w a :  Warszawa, Tarnów, K ró l.-H uta .

** * * * * * * * * * * * * * * * *

WARSZAWSKA

F A B R Y K A  IZOLACJI  KORKOWEJ
W ŁADYSŁAW  I M ARIA  W IERUSZ KOWALSCY
7A RZAD : Warszawa, ulica Żórawia 23 — telefon 62-51 
FABRYKA : ,• .. Dworska 14/16 — tel. 101-12

P O L E C A :  ■
Płyty korkowe

z czystego korka, kamienia korkowego i impregnowane 
dla celów budowlanych, termicznych i chłodniczych.

Łupiny korkowe
dla izolacji rurociągową ciepło i zimno-chronne

Masę asbestowo-okrzemkową, mankiety i bandaże.

Fabryka wykonywa monłowanie izolacji silami wyspecjalizowanemi.
7292w PORADY TECHNICZNE BEZPŁATNIE 1 7155

ftb u ła ję  ceg ie l­
nie nenwczorne

i piece
ceramiczne

wszelkiego rodzaju oraz su­
s z a rn ie  sztuczne i zwy­
kłe. Dostarczam potrzebne 
a r m a t u r y  do pieców 

okrężnych i wszelkie 
m aszyn y  c e g ie ln la n e  
z wszechświatowej firmy

R. Raupach - Katowice G. Śl
W ykonuję rzeczoznawcze ekspertyzy I badam surowce ceramiczne.

W. Robiński, inż. ceramik
7200

Znawca z f  przyslężony dla przem ysłu ceram icznego 
POZNAŃ, A le je M arcinkow skiego 17. I.

Pierwsza w kraju parowa 
fabryka widrnikćw i na­
rzędzi stolarskich

$ w
CZĘSTOCHOWIE

Sprzedaż hurtowa. Założona w 1905 j
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Zastosowanie kostki kamiennej 
przy budowie drós i ulic
Coraz więcej zwraca się uwagi na stan naszych 

ulic, dróg, placów itd., a w związku z tern coraz waż- 
niejszem się s ta je  zagadnienie, jaki m ater ja ł  jest do 
brukowania najodpowiedniejszy, tak pod względem 
jakości jak i kosztów. —  Że to zagadnienie jest wciąż 
aktualne, dowodzi ar tykuł inż. A. Przybylskiego, z a ­
mieszczony w „Gazecie H andlowej", w którym  autor 
udowadnia wielkie znaczenie, wielkie zalety, które wy­
kazuje użyta do brukowania kostka  kamienna.

W  ciągu ostatnich 10 lat —  pisze ot; —  niestety 
bardzo mało uczyniono w kierunku utrwalenia kostką 
komienną nawierzchni ulic w Polsce. W  byłem K ró ­
lestwie Kongresowem poza W arszaw ą tylko Łódź 
w ostatnich 2-—3 latach zabrukowała znaczniejsze po­
wierzchnie kostką kamienną. W arszaw a po pewnem 
wahaniu poszła zdecydowanie w kierunki, urządzenia 
w śródmieściu jezdni asfaltowych.

Niewielkie ilości drobnej kostki ułożono w Lubli­
nie i Częstochowie.

Inne miasta w Kongresówce, a zwłaszcza miasta 
na K resach Wschodnich, pod wziględem up o rząd k o ­
wania ulic zn a jd u ją  się jeszcze w dziewiczym stanie.

Znacznie lepiej przedstaw ia się sp raw a  w m ia­
stach b. zaboru pruskiego, a nawet austrjackiego, 
gdzie już oddawna rozumiano koniecznoić porządko­
wania ulic i stosowano brukowanie kostkami kamien- 
nemi, aczkolwiek w szczupłym zakresie z powodu t ru d ­
ności finansowych.

W  Polsce posiadam y z m aterja łów  kamiennych 
„tw ardych" następujące: granity  w woj Poleskiem, 
bazalty  w Wołyńskiem, wreszcie porfiry i andezyty 
w Krakowskiem. Jeśli  mamy mówić o kostce kam ien­
nej, to niewątpliwie jedyny niezawodnie trw a ły  m a­
te r ja ł  brukowy stanowi kostka granitowa Szczególną 
trw ałośc ią  odznaczają się wysokogatunkowe granity: 
szwedzki oraz nasz z okolic Tomaszgrodu i Klesowa 
(woj. Poleskie). Granity  ze Śląska czeskiego i n ie ­
mieckiego są  zbyt miękkie i nie n a d a ją  sie do b ru k o ­
wania ulic o silniejszym ruchu ciężarowym.

Bruki z kostki granitowej rzędowej, dużej, na po ­
sadzie betonowej lub na posadzie z tłucznia, winny 
być stosowane w miastach na ulicach o bai dzo silnym 
ruchu ciężarowym i niczem innem nie mogą być z a ­
stąpione.

Bruk z drobnej kostki kamiennej, jeśli wziąć pod 
uwagę niejednorazowy wydatek, ale roczny koszt 1 m. 
kw., może skutecznie konkurować z brukami asfatio- 
wemi twardo-lanemi i asfaltowo-cementowemi oraz 
szosami smołowanemi. Niezupełnie słusznie jest on 
obecnie pomijany na korzyść bruków  asfaltowych 
i szos smołowanych.

400 milionów złotych 
koiztuje budowa portu w Gdyni

W edług  zakończonych już obecnie obliczeń, do­
tychczasowe koszty budowy portu  w Gdyni wynoszą 
250 miljonów złotych. W  kwocie tej zawai te są koszty 
budowy linji kolejowej, dworca i urzędów kolejowych 
w Gdyni, budowa urzędu pocztowego, urządzenie k a ­
nalizacji i wodociągów, a nadto  także zakup kilku 
okrętów wojennych.

Budowa samego portu  pochłonęła dotychczas 110 
miljonów. Potrzebnych jest jeszcze 150 miljonów zł„ 
rozłożonych na 5 lat.

Ogółem więc koszty budow y portu  w Gdyni w y­
noszą około 400 miljonów złotych.

f  Nagrodzony „ Z Ł O T Y M  M E D A L E M ” na W ystaw ie  
Budowlana] VI Targów Wschodnich w e Lwowie 1926 r.

HYDROFUGE CASTOR
ZABEZPIECZA OD 7863

WILGOCI
przeciekania, wstrzymuje ciśnienie WODY w e w szyst­
kich przypadkach, jako to: izolacji rezerwoarów, murów, 
kanałów, basenów , tuneli ,  t a ra só w ,  fasad, szczytów  i fun­

damentów
Hydrofuge „CAST0R“ dodaje się  do zaprawy cementowej

W LONDYNIE p rzy  p l a m  
P i c c a d i l l y  C I R C U S
najwiąksza z istniejących KOLEJ 
podziemna zosta ła  u s z c z e l n i o n a

CASTOREM
P o s i a d a n a s k ł a d z i e :  7151

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

MAURYCY KARSTENS
Sprzedaż: w W arszaw ie, ul. Koszykowa 7. Tel. 27-95 .
W K ra k o w ie : Biuro , CASTOR", ul. Kleparz 5, Tel. 218 
w K a to w ic a c h :  inż. K. W retowskl, Oen. Zajączka 19. Tel. 14-15.
W P o z n a n iu : Tow. Akc. .M aterja ł Budowlany* Seweryna M lelżynsktego 23. 

Tel. 29-76 i 38-74.

W ysław iam y na P ow szechnej W ystaw ie K rajow ej w Poznaniu .

Cement, uiapno
budowlane i hydrauliczne, cegły, pustaki, płyty 
cegłowe, dachówki, papy dachowe zwykłe 
i specjalne asfaltowe, papę izolacyjną, smołę, 
lepnik, żelazo, gwoździe, gips, trzcinę, kafle, 
płyty posadzkowe, glazurowane płyty ścienne, 
glazurowane rury kamionkowe i koryta, w yro­
by szamotowe Kulmiza i Radeburskie, zaprawy 
tynkowe do fasad, karbolineum, płyn izolacyj­
ny przeciw wilgoci i przeciekaniu wody 
„CERESIT“, m aterjały do izolacji, cegły i da­
chówki szklane, szplisy i gonty (szkudty), 
ziarnka marmurowe do terrazza, piaskowiec 
do szlifowania, parkiet dębowy, linoleum, 
dachówkę azbestowo-cementową, specjalną 
papę asfaltową „BINOLIT“, siatkę drucianą 
z wstawkami z gliny palonej, oraz wszelkie 
inne artykuły w zakres budownictwa wcho­
dzące, dostarcza najtaniej i pierwszorzędnej 
jakości *7333
1603

I
Stefom Pełczyński
Hurtownia Materiałów Budowlanych
Poznali III. D w orzec T ow arow y, te l . 5 6 0 5
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I Z rynku materiałów budowlanych, I 
metali i wyrobów metalowych. |

MATERJALY BUDOWLANE.
Poznań, 31. 8. Stefan Pełczyński — hurtownia materiałów 

budowlanych, Poznań 3, Dworzec Tow arow y notuje następu­
jące ceny (w złotych): cegła iłów.ka 64—68, cegła tonówka 
60—78 za tysiąc sztuk, franco wagon cegielnia; dachówki 
I kiasa 150 za 1 000 sztuk franco wagon cegielnia; wapno bu­
dowlane dla odsprzedawców 4,15, dla konsumentów' 4,40 za 
100 kg loco wagon Wapienniki pod Inowrocław iem ; cement 
portlandzki za worek papierowy a 50 kg. 6.00 dla budowni­
czych i odsprzedawców, względnie 6.75 dla konsumentów. 
Następne ceny rozumieją się franco stacja Poznań lub skład 
w Poznaniu: cement portlandzki za beczkę 180 kg. 22,50, za 
beczkę 200 kg. 24.50, za worek pap. 50 kg. 6, wapno budowla­
ne w bryłach za 50 kg. 2,60 dla odsprzedawców, względnie 
2,80 dla konsumentów, wapno hydrauliczne zł 12 za beczkę 
150 kg., paipa dachowa za metr. kw. nr. 80 zł 1.05, nr. 1000 
zł 0.86, nr. 125 zł 0.73, nr. 150 zł 0.64, nr. 175 zł 0,57, nr. 200 
zł 0.53, papa izolacyjna za metr kw. zł 2.50, górnośląska 
smoła preparowana, bezwodna zł 28.50 za 100 kg netto, za 
beczkę osobno zł 16; lepik z węgla kamiennego zł 40 za 100 
kg.; powyższe ceny za smołę i w yroby smolowcowe obowią­
zują ty lko  przy stałym odbiorze i przy większych ilościach. 
Trzcina sufitowa szyta drutem palonym po zł 4, szyta drutem 
pocynkowanym po zł 4.40 za wałek 20 m. kw .; gips malarski 
z! 6.25, gips sztukatorski zł 7.25 za 1 worek 75 kg. łącznie 
z 1 workiem, przy dostawach cało- lub półwagonowyeh ceny 
odpowiednio niższe. W 1 związku z ukończeniem żniw ruch 
nieco ożywiony.

Poznań, 7. 9. ,, M  a-t eir j a ł Bu-do-wlany**, S:p. A.kc., Poznań, notuje na­
stępujące ceny: Gw oździe ■budowlane 4-kt. w  skrzynkach po- 16 
netto, l-oco składn ica w  Poznaniu: 1 i p ó i cala 17.25 zt, 2 c-ale 
16 z!, 2 i pól ca-la 14,50 zt, 3 ca-le 14.25 z l, 3 i p ó l cala 14 z-t, 4 cale 
13.-65 zt, 5—40 cali 13.50 zt. Gw oździe su fitow e 1 cal 19 z-t 1 i ćw ie rć  
cała 18.75 zt, papowe 1 -cal 22.50, 1 -i- ćw ie rć  -cala 22 zt, papowe o-ci-n- 
k-o-we 1—1 i ćw ie rć  cala 3.7,5 zt za 1 ,kg. Ceny ,przy ładunkach o-d 
ipót wagona w z w y ż  odpow iednio niższe.

B ia łys to k , 7. 9. W apno tona 60 zt, gip.s za 109 kg. 8 zt, papa 
w  roilk-a-ch 5 —7 zt, cement 1-2— 1,3 zt za 100 ikg., cegła czerwona 
140—-150, cegta biała 95—,100 zt za 1 000 sz-t. loco- skład, trzc ina  m etr 
kw adr. 35— 40 zt. Tendencja na rynku  bu-do-wilanyim spokojna z po-wo-d-u 
braku go tów ki.

METALE I WYROBY METALOWE.
W arszawa, 7. 9. Ceny -orientacyjne od lew ów  w  ?l za 1 kg. loco 

adlewmia Ka-towi-ce: M osiądz p rę ty  3.35— 3.50, broinz tu le je  3.50—-3.70, 
-pręty 3.90— 4.10, i-nne od le w y bro-nzowe 4.05—4.30, br-o-nz fo s fo ro w y  
4.10— 4.30 -br-omz fo s fo ro w y  dr. K-inzeła p rę ty  5.20— 5 40, tu le je  5.50—  
5.70, b.ro-nz k u ty  5.30— 5.60, iku jny 4.50— 4.70, d iam entow y 1,6.50— 17, 
miedź ku-ta okrąg ła  ponad 20 mm. grubości f.r. szw a jc. 3 60, płaska po­
nad 20 m-m. fir. sz-wajc. 3.40— 3.70.

O b ro ty  na ryn ku  b lachy cynkow e j średnie. N-otoiwania S yndyka tu  
za 1 tonę loco cy-nko-wnia: blac-ha cynkow a p rzy  cdbi-o-rze po-nad 
30 ton Ł  35, otd 5 do 30 -ton Ł  35.10, -do 5 t-on dla Knpcó-w Ł  36.10, 
dla konsum entów  Ł  37.10; w  składach de ta licznych  w z ł za 1 kg .: 
dla kup ców  1.-68, dila -konsumentów 1.72.

-Ceny orien tacy jne  w  z-t za 1 k g .: cyna Banka w  blokach 11, 
o łó w  hu tn iczy  1.25, cyn k  1.40, an tym on 2.25, a lum inium  hutnicze 4.30, 
blacha cynkow a —  cena zasa-d-n-icza 1.72, blacha mied-.a-na 5.30— 5.80, 
blacha mosiężna 4— 4.80.

W arszawa, 7. 9. C entra lne B iu ro  Poilskich F a b ryk  G w oździ 
i  D ru tu  w  W arszaw ie , K ró lew ska  25, notuje następujące ceny za 
100 kg. -loco .stacja odb iorcza : gw oździe  z ł 65, d ru t ocynkow any z ł 97, 
d ru ty  inne z ł so. D opła ta za w y m ia r i  gatunek w e d łu g  specja lnych 
cenn ików . Od ipowyż-szych -cen zasadniczych udzie la ją  się ra b a ty : 
-na -gwoździe i d ru ty  ocynkow ane do 5 -proc. Na -d-ru-ty inne 10 proc. 
K aba ty są zależne od ilo ś c i i specyfikac ji to w a ru . Za 100 kg. f-ranco 
wago-n stacja nadawcza. Dnu-t ko lcza s ty  cza rny : cena zasadnicza zt 80, 
dop ła ta  zt 30, razem n o  zt, o cyn kow any : cena zasadnicza z ł 97, 
dopłata zt 40, razem 137 z ł. W  razie żądania id-rutu kolczastego- o okre­
ślonej wadze na koz io łku , dop ła tą  w yn o s i na rozważenie z ł 10 Ja 100 
,kg. Ceny powyższe rozum ie ją  s-i-ę b ru tto  za ne tto , co znaczy, że wa,ga 
lic z y  się łącznie z kozi-o łkam i, za d ru ty  -kolczaste norm alne, t j .  o 
średn icy  2,5 mm. z pęczkami- o 4-ch k-o-lcach, r o z-m-ie sz c z om e-m i w  od­
stępach 60— 70 mm.

T a l. 11 I 577  A d r. te l, SAM  
O d le w n ia  ż e la z a  I b ro n zu
F a b ry k a  m aa zy n  I a rm a tu r

CiQikle armatury tiia 
przewodów parowych, wod­
nych, gazowych, naftowych 
i to: zasuwy i zawory, że­
la zn e  i stalowe. Kurki, garnki 
kondenz., hydranty pod- i 
nadziemne, studnie uliczne 
i hydrantowe, stojaki 11. d. 
Przybory kanalizacyjne i wo­
dociągowe: uchwytki, aparaty 
nawiertnicze, kształtki i t.d.

Bronzy fosforowe
1 specjalne w odlewach 
każdego rodzaju . . . . .

Bronzy kute -
w sztabach o wytrzymał*- 
idach aż do 1ÓO kg./mm)

Reprezentacja na Wielkopolską 1 Pomorze;
Wlad. Jezierski, Poznań, Słowackiego 38. Tei. 69-47

na Kongresówkę:
Paweł Jasiński, Warszawa, Źórawia 9. Telefon 191-71

W ysław iam y na Powszechnej Wystawie  
K ra jow ej w Poznaniu w r. 1929

B eton ia rk i szybkosprawne, W yciągi szybkobieżne, 
W apniarki. windy, żórawie nożyce i aparaty do 
cięcia I gięcia żelaza beton., wszelkie liny spe­

cjalne, bloki i rolki linkowe 
dostarcza slcładu

Biuro Techniczne Inż. Józef Weingriin
K R A K Ó W ,  G roble 19 - Telefon 2145

7864
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W arszaw a, 7. 9. C eny W achy ocynkow anej. C ynk own] a W ar­
szaw ska n o tu je  od da. 15. 4. r. b . 1 kg. franco  st. cja W arS iaw a. 
iB iadia żelazna ocynkow ana gat. n a jw y ższeg o : 711X1 422> 5 ^ ^
mm. 1 zł 30 gr, 7 1 lX l ,  432X 0-50 mm. 1 zł 25 g r, 1010X 2 000X0-50 
imm. 1 zt 27 gr. B lach y  II gat. o 6 proc. tańsze.

SURO W CE I ARTYKUŁY TECHNICZNE DLA 
PRZEMYSŁU METALOWEGO.

C eny bu rto w e na su row ce i a r ty k u ły  techn iczne  dla przem ysłu  
m etalow ego  w dn. 30 sierpn ia  1929 r. w z ło tych  (podług danych 
S. A. „Z jednoczeni P o lscy  P rz em y sło w cy  M etalow i") 

a) za 1 tonę franco w agon  s ta c ja  za ładow an ia :
S urów ka „ S ta rach o w ick a"  (franco w agon huta) nr. 0
S urów ka „S ta rach o w ick a"  (franco w agon  bifta) n r. 1
Surówika „S ta rach o w ick a"  (franco w agon  huta) n r. 2
Złom żeliw ny (fragm ent lany  zagraniczny)
Ż elazo handlow e kra jow e 
B ednarka  g o rąco  w alcow ana
W alców ka (d ru t o k rąg ły  o d  5Ys do 13 mm., k w ad ra to w y  

od 5Vk do 8 mm.)
B lacha (cena zasadnicza) g ruba 5 mm. -i w yżej 
B lacha cienka do 5 mm.
K oks kar wińska .
Koiks górnośląsk i tw a rd y  
Kolks górnośląsk i m iękki 
W ęgiel kow alsk i m y ły  cieszyński 
W ęgiel górnośląsk i g ruby 
W ęgiel gó rnośląsk i kostka  
W ęgiel dąbrow ski g ruby  
W ęgiel dąbrow ski kostka  
C egła o gn io trw ała  norm alna 
C egła o g n io trw ała  'kopulakow a 
Glina ogn io trw ała  m ielona 
M ączka szam otow a 
Z apraw a szam otow a 
Kamień w apienny

zł gr 
215.— 
2 10 . —  

205.— 
185.— 

350+2%  
422,5+2%

398.5
432,5+2%

525+2%
67.—
50.80
50.80 
67.— 
40.50 
42.— 
38.10 
39.60

135.— 
150.— 
60.—  
80.— 
70 — 

7.—

CENA METALI W EDŁUG NOTOW AN GIEŁDlt 
LONDYŃSKIEJ W  DN. 29. VIII. 1929 R. W  
ZŁOTYCH PO KURSIE DN. ZA TONE METR.

C yna sta n d ard  8858, cynk hu tn iczy  1056, m iedź e lek tro lityczna  
3583 m iedź s ta n d a rd  3142, o łów  m iękki 997, r tę ć  .8620,, sreb ro  za 
1 kig. 141.

CENA O DLEW Ó W  Z METALI PÓŁSZLACHET­
NYCH.

P o d łu g  notow ań Kota O dlew ni M etali P ó łsz lach e tn y ch  od dnia 
30. 4. 1929 r. obow iązują aż do oidwolania następu jące  ceny na ar- 
m a tu rę  m osiężną 5.50 zł, a rm atu rę  b ro n zo w ą 6 zt, •um aturę foisfor- 
b ro n zo w ą 10 zł.

C eny te  rozum ieją  się za 1 kg . loco fab ryka bez opakow ania 
iza gotó.wlkę.

CENA O D L EW Ó W  ZE S T O P Ó W  SPECJALNYCH
Koto O dlew ni M etali P ó łsz lac h e tn y ch  n o tu je  od dnia 10. 4. 1929 r. 

nas tęp u jące  ceny od lew ów  ze stopów  specjalnych, przepasanych przez  
M in isterstw o  Kolei Ż elaznych dla tabo ru  P . K. P .

G atunek stopu  i m arka  C ena ,
B ronz p a n ew k o w y  VIIi z *
B ranż o sp rzę to w y  V II2 z
B ronz fosforow y VII3 zt
M osiądz VIII 457 zI

DRZEWO.
W arszaw a, 7. 9. C eny osiągane na te re n ie  D yrekcji L asów  P a ń ­

stw o w y ch . T ran sak c je  h u rto w e  loco w agon , s ta c ja  na ład o w cza , p ierw ­
sz a  cena w  czerw cu , d ru g a  w  lipou w  z ło tych . D rew no u ży tk o w e 
w  stan ie  ok rąg łym . K łody i d łu ży ce  so sn o w e  ta r ta c z n e  za m.3: D y­
rek c ja  W arsz aw a  63 i 60, Radom  53 i 51, S iedlce 50 48, W ilno 49
\ 46, B iałow ieża 60 i 50, P o zn ań  57.40 i 54, B ydgoszcz 50 i 53, Toruń 
14 i 64. K łody św ierkow e ta r ta c z n e  za m .3: D yrek c ja  S iedlce 44 i 42 
L w ów  44 i 44. K loce d ęb o w e 35—40 cm . za  m .3 : D yrek c ja  B iało­
w ieża , Łuck i W ilno 118.25— 129 i 118.25— 129. K loce dębow e 40— 50 
,m. za m.3 : D yrek c ja  B iałow ieża, Ł uck i W ilno 161.25—172 i 161.25 
do 172. K loce dębow e ponad  50 cm. z a  im.3 : D yrekcja  B iałow ieża, 
Łuck i W ilno 236.50—258 i 236.50—358. K loce olszow e za m . : D yr. 
B iałow ieża, Łuck i W ilno 72.25— 86 i 72.55— 86. Kloce b rzo zo w e za 
m .3: D y r. B iałow ieża, Łuck i W ilno 53.75— 58 i 53 75— 58. Kloce 
graboiwe z a  m.3: D yr. B ia łow ieża , Ł uck 11 W ilno 53.75— 55.90 i 53.75 
do 55.90. Kloce osikow e zapałczane  za m.3 : D yr. B iałow ieża, Łuck 
i W ilno 64.50—68.80 i 64.50—67.80. S łupy te leg ra ficzn e  soisnowe 6— 11 
tn. d ług . za m .3: D yr. B ia łow ieża , Ł uck i W ilno 34.40— 37.70^i 34.40 
do 38 70. S łupy te legraficzne sosnow e 10— 12 m. dług za  m.' : D yr. 
B iałow ieża, Łuck i W ilno: 4 3 -5 1 .6 0  i 4 3 -5 1 .6 0 . K opahiiaki sosnow e 

za m.3: D yr. Warisizawa 37 i 37, R adom  37 i  37, S iedlce 32.20 1 30.50,

P oznań  30.50 i 30.70, B ydg o szcz  33 i 30, T oruń  30 i 30. Papierówka 
o k rąg ła  za m p ,: 'D yr. S iedlce 30 (eks.) i 20.10 (eksp.), W ilno 29 i 29. 
B iałow ieża 28.50 i  28.50. D rew na uży tkow e, ta r te ,  ciosane- i łupane. 
Bale sosn o w e za s ta n d a rd : D yr. B iałow ieża, Łuck i W ilno 431.30 do 
436.50 i 431.30—436.50, Bale św ie rk o w e za s ta n d a rd : D yr. B iałow ieża, 

'■Łifdk i W ilno 388.15— 394.60 i 388.15—394.60. Poidkłady kolejow e 
sosn o w e za sz tu k ę : D yr. B iałow ieża, Łuck i W ilno 13.30 i  13.30. 
B indra dębow a za sk ład : D yr. B iałow ieża, Ł uck i Wilno. 115.45 do 
128.75 i 115.45— 128.75. Ś iip ry  sosnow e za sz tu k ę : D yr. B iałow ieża, 
Łuck i Wolino 17.30 i 17.20. D rzew o opałow e. S zczapy  opałow e 
sosn o w e za mp. : D yr. W a rsz a w a  16 ii 16, R adom  16 i 16 S iedlce 13 
i 13, W ilno 10 i 10. B iałow ieża 15.80 i 16.30, Poznań 16.30 i 18.50, 
B ydgoszcz 18 i 17.50, To,ruń 17 i 17. Szczapy  opałow e św ie rk o w e  za 
m p.: D yr. B iałow ieża, Łuck i W ilno 11.50 i 11.50. Szczapy  opałow e 
bukow e za imp.: Dyir. L w o w sk a  17 i  17.

Wilno, 8. 9. N otow ano —  w  d. aa 1 m .3: D eski czyste  sosnow e
110.00— 120.00, —  pó lczy ste  I gat. .85.00—90.00, —  II. gat. 55.00—60.00, 
k an tó w k a  110.00— 115 00, bale 1:20.00— 125.00, k loce  do> 20 cm. g ru­
bośc i 55 60—150.00 —  od 20— 30 om . g rubości 65.00— 70.00, desk i sto­
la rsk ie  W szystkich g ru b o śc i: d ęb o w e 200.00—240.00, k lonow e 200.00 
do 240.00, jesionow e 200.00— 240.00, g rabow e 300.00— 350.00, b rzozow e
135.00— 140.00, o lszow e 120.00— 130:00.

Złoty w  dniu 7 w rz e śn ia  1929  r.
G dańsk p rzek az  57.80—57.95, .gotów ka 57.83— 57.97, B erlin  p rz e ­

k a z  n a  W arsz aw ę  46.975—47.175, na P oznań  47.00— 47.20, n a  K ato­
w ice 47.00—47.20, go tów ka grube 46.925—47.325, Z urych przekaz  
58-25, Londyn p rzek az  43.24 N ow y Jo rk  p rzek az  11.25

OOOGOOOOOOOOOOGQOOOOOOOOOOOOOQOOOOOOOOOG

* Formy do wyrobu rur betonowych
k ażd ego  w ym iaru, okrągłe, o w a ln e , ja jow e, stu d zien n e itp. 

D ostaw a szybk a, w yk on an ie p ierw szorzęd n e.

JULIUSZ WEISS, koleje po lne ,  le śn e  
i fab ryczne  w e  Lwowie18^ X 9 9  | Id J iyLt l 'C  w e  L W U W I C  7 8 1 4

S o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o g o o o o o o g o o o g ©

IIZOLACYJNE
M A T E R I A Ł Y

WILHELM
MULLER
SZARLE3 GÓRN.-ŚLASK
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3 0
3 0 Z życia placówek przemysłowo-handlowych

Samoczynne wytwarzanie
W  ostatn im  czasie, p raw ie  w e w szystk ich  uprzem ysło ­

w ionych k ra jach  ku ltu ra lnych  zaznacza  się silny postęp  tech ­
niki w budow ie m aszyn i m otorów . Z drugiej znów  strony , 
w  m iarę rozw oju  p rzem ysłu  m aszynow ego, budow y apara tów  
i silników , w zras ta ło  m echanizow anie p racy  na w szelkich  po­
lach życ ia  gospodarczego . O statn io  jako najnow sza  zdobycz 
w technice silnikowej trium falny  w p ro st pochód w zasto so ­
waniu zdobyw a w szędzie  bezkom presorowy motor Diesla  
M. W . M. Patent Benz. M otory  te  p rzez  sam oczynne w y ­
tw arzan ie  s iły  napędnej i św ia tła  zm niejszają  kosz ty  ruchu 
m łynów , fab ryk  w łókienniczych, papierni, d rukarń , rów nież

siły napądne] i światła
w  przedsięb io rstw ach  obróbki m etali i drzew a, w  dom ach 
tow arow ych , b row arach , gorzelniach, hotelach, kinach, szpi­
ta lach  itd., gdzie w szędzie  w ostatn ich  la tach  zna laz ły  zas to ­
sow anie w różnych  k rajach , a także i w P o lsce  m otory  tego 
typu  pracu ją  z pożytkiem  w różnych  przedsięb io rstw ach  i in­
sty tucjach .

G eneralne zastępstw o  n a  m o to ry  M. W . M. D iesla na re ­
jon W . M. G dańsk, P om orze  i P oznań  spoczyw a w rękach 
firm y \y i t t  & Svendsen w Gdańsku, k tó ra  p rócz p o rady  fa­
chow ej, ,służy  na życzenie ofertą  i w arunkam i kupna, k tóre  
są barozo  dogodne.

Fabryka Maszyn, Johannes Linz w Rawiczu
R aw icka fab ry k a  m aszyn  L inza jest zasiedziałem  tam  po­

w ażnych  rozm iarów  p rzedsięb iorstw em , istn iająeem  już p rze­
szło 67 lat. D ysponuje ona w łasną  now ocześn ie  u rządzoną 
odlew nią żelaza i m etali, ko tlarn ią  o raz  specjaln ie  u rządzo ­
nym  w arsz ta tem  reperacy jnym  dla p rzep row adzan ia  n ap raw y  
m aszyn  w szelkiego typu  ta k  p rzem ysłow ych  jak rolniczych. 
F ab ry k a  w y tw a rz a  rów nież  w szelk iego rodzaju  w y ro b y  b la ­
szane i u rządzenia  transm isy jne  o raz  dokonuje odlew u sza-

Nożyce
Szanow nym  C zyteln ikom  naszym , a  szczególnie pp. w ła ­

ścicielom  w arsz ta tó w  ślusarsko-m echanicznych  i b lacharskich , 
niem niej pp. p rzem ysłow com  i kupcom  b ran ży  że laza  m aszyn 
i na rzędz i p rzypom inam y uw adze Biuro Techniczne Inż. Jó­
zefa Weingriina w  Krakowie, p rzy  G robli 19, iktóre m iędzy  in- 
nemi dosta rcza  nożyce  ręczne  do cięcia i gięcia żelaza be tc -

rego i m etaliw nego  w p ierw szorzędnem  w ykonaniu  w edług 
w łasnych  i do ręczonych  w zorów . D ział handlow y i, biuro 
techniczne firm y Linz dosta rcza  m aszyny  i ap a ra ty  dla cu­
krow ni, b row arów , słodow ni, gorzelń, cegielń i rolnictw a. 
Dzięki długoletniem u dośw iadczeniu  w  tej dziedzinie handlu 
i w y tw órczości, firm a Linz stanow i doskonałe i na zaufanie 
zasługu jące  źródło zakupu.

now ego. F irm a w ym ieniona posiada rów nież na sk ładzie no ­
życe  dźw igniow e do cięcia o raz  ap a ra ty  do gięcia że laza  be­
tonow ego od  6—45 mm. średn icy  jako  też  tego sam ego typu 
nożyce i a p a ra ty  z popędem  elek trycznym . W ym ienione m a­
szy n y  pom ocnicze są  p ierw szorzędnego  fab ryka tu  i prostej, 
lecz silnej i trw ałe j budow y.

do blachy

Domieszka do zaprawy cementowej marki fabrycznej „S ik a”
Z dom ieszek do zap raw y  cem entow ej pochodzenia za­

granicznego znajdujących się w  obiegu handlow ym  na rynku  
naszym , dom ieszka m arki „S ika“ , zdobyw a sobie d la  sw ych  
za le t licznych odbiorców . D om ieszka w ym ieniona dodana do 
zap raw y  betonow ej w strzy m u je  bow iem  ciśnienie w ody  do 2 0  

atm osfer i w ięcej, dalej zabezpiecza p rzed  w ilgocią a chroni 
w reszcie  beton p rzed  kw asam i i w ilgocią. W y łączn ą  sprze-

Informacje
Z ainteresuje zapew ne naszych  czyteln ików , że istn iejąca 

od 24 iat t a za re je s tro w an a  od 1906 r. firm a '„W elt-D etekt,iv“ , 
posiada od 15 la t sw oje biuro w B erlin ie — B erlin  W  62, 
K leiststr. 3 5  j w  pobliżu dw orca  kolei podziem nej N ollendorf- 
platz telef. K urfiirst 4543 i 4544. D ziała lność te j firm y, 
u trzym ującej ja j{ najlepsze stosunki w kraju  i zag ran icą , a 
naw et w k ra jac jj zam orskich , polega na  udzielaniu opinji i in- 
form acyj dla celów  p ry w atn y ch , handlow ych  i specjalnych, 
a także na  p rzeprow adzaniu  w szelkiego rodzaju  o bserw acy j 
i w yw iadów . Z apew nia się s ta ran n e  i jak  najdok ładn iejsze I

daż na P o lskę  posiada Przesiębiorstw o Budowlane Dycker- 
hoff i Widmann, S-ka Akc. w Katowicach, p rzy  ul. K ościu­
szki 12, k tó re  in te resow anym  służy  w szelkiem i inform acjam i 
fachow em i bezin teresow nie  i w y sy ła  na życzenie szczegółow e 
o ferty . F irm a D yokerhoff do sta rcza  dom ieszkę „S ika“ tylko 
w  m niejszych  lub w iększych  tran sp o rtach  hurtow ych .

handlowe
w ykonanie  każdego zlecenia. F irm a „W elt-D etek tiv“ cieszy 
się b ezw ątp ien ia  najw iększem  pow odzeniem  m iędzy  tego ro­
dzaju przedsięb io rstw am i w N iem czech, czego dow odzą li­
s ty  z w yrazam i uznania, jak ie  firm a s ta le  o trzym uje. P rz e ­
ciętna ilość 150 zleceń w ykonyw anych  p rzez  n ią  dziennie, 
dow odzi, że  s ta ran n y  i zdolny de tek tyw , n ie rozpo rządza jący  
z n a tu ry  rzeczy  tem i środkam i, jakie  m a do dyspozycji w ła­
dza po licy jna, jest jednak  w  stan ie  osiągnąć zdum iew ające 
rezu lta ty ; dokonują tego  in teligencja, sp raw ność  i dośw iad­
czenie.

panowie Kupcu i Przemuslowcy!
Nie zapominajcie o  zwiedzeniu IX. Międzynarodowych  
Targów Wschodnich w e  L w ow ie  ! 6SSSii©Si>(©S2>®S5>©5i>®S5!©39
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Przetargi * Submisje * Licytacje
D O STA W A DRUTU, ŚR U B  ETC.

D y r e k c ja  Kolei P a ń s t w o w y c h  w  W a r s z a w i e  12. IX. 1921' 
r. o g ła s z a  p r z e t a r g  na  d o s t a w ę  j e d n o ra z o w ą ,  w zg lęd n ie  w 
kilku p a r t i a c h  około  20.000 kg. d ru tu  stal.  ocynk .  o średn .  
4 m m. i 1.000 kg .  d ru tu  żel. ocynk .  w ią za łk .  o ś r e d n .  1 m m .;  
2.020 kg. ś ru b  żel. n ieo b tacz .  z  6-ką tn .  n a ś ru b .  o ró ż n y ch  
profil., 280 o łó w k ó w  sto la r .  dl. 25 cm., 196 m 2 d y k ty  p i e r w ­
szej jakośc i  g rub .  3, 4, 8 i 10 mm., 400 b o lc y  do p a só w  okien. 
40 mm. dl. z d r z e w a  g rab . ,  160 o se łe k  p o m ek s .  Nr. 2 —  II 
i 3 —  II, 6 m tr .  p i ty  ta śm .  sze r .  25 mm., 10 ta ś m  do pil s to ­
la rsk ich  dl. 750 mm., sze r .  25 m m. i 100 sz t .  to rb  skórz .  dla 
kon d u k t ,  poc. o so b o w .  w /g  w zo ru .

O fe r ty  s k ła d a ć  n a le ż y  do godz. 15-tej dnia  12 w rz e ś n ia  
1929 r. do sk rz y n k i ,  zn a jd u jąc e j  się w  k o r y t a r z u  W - łu  Z a s o ­
bów .  Al. J e ro z o l im sk a  N r .  1/3.

O tw a r c i e  o fe r t  n a s tą p i  w sali p os iedzeń  D y re k c j i  dnia  
n a s tę p n e g o  o godz .  9-tej.

S z c ze g ó ły ,  d o ty c z ą c e  sk ła d an ia  o fe r t  o ra z  w z o r y  i r y ­
sunki są  do o b e jrz en ia  w W - le  Z a so b ó w  w dni p o w szed n ie  
od godz .  10-tej do 12-tej. O gó lne  p rz e p i sy  o d o s ta w a c h  
i p r z e t a r g a c h  na P .  K. P .  są  do n a b y c ia  w  pokoju  Nr. 10 za 
o p ła tą  zł 1. W a r u n k i  tech n icz n e  n a  p o szcze g ó ln e  m a te r j a ły  
—  po 50 gr. za  eg ze m p la rz .

SPRZEDAŻ M OTORÓW  ELEKTRYCZNYCH.
P a ń s t w o w a  W y tw ó r n i a  A p a r a tó w  T e le g ra f i c z n y c h  i T e ­

le fon icznych  sp rz e d a  w d ro d z e  p r z e ta r g u  u s tn eg o  w dniu 
23 w rz e ś n ia  1929 r.: 28 m o to r ó w  e l e k t ry c z n y c h  u ż y w a n y c h  
na nap ięc ie  20 V oltów  (siła od 0,3 do 5 KM.), w e n ty la to ry ,  
o b ra b ia rk i ,  o r a z  r ó ż n y  z u ż y t y  s p r z ę t  f a b ry c z n y .

Ż y c z ą c y  p r z y ją ć  u d z ia ł  w  p r z e t a r g u  winn i  z ło ż y ć  do 
dnia  70 w r z e ś n ia  1929 r. w  kas ie  W y t w ó r n i  k a u c ję  w  k w o c ie  
150 ( s to  p ięćdz ie s ią t )  zł, k tó r a  z o s ta n ie  z w r ó c o n a  po  u k o ń ­
czeniu  p rz e ta rg u .

W y m ie n io n e  p rz e d m io ty ,  o ra z  sp is  t a k o w y c h  m o żn a  o g lą ­
d a ć  w poniedz ia łk i  do dnia  20 w r z e ś n ia  1929 r. w  W y tw ó r n i ,  
ul. G r o c h o w s k a  30, w  godz .  od 11 do 12 i od 13 do 14-tej.

OGŁOSZENIE.
N acze ln ik  I U rz ę d u  S k a r b o w e g o  na  p o w . W a r s z a w s k i  w  

m y śl  a r t .  1030 U. P .  C. o g łasza ,  że  w  dniu 25 w r z e ś n ia  1929 
ro k u  o godz .  10-tej r a n o  w S k ła d a c h  S k a r b o w y c h  p r z y  ul. 
Sm o c ze j  Nr. 19 w  W a r s z a w i e  o d b ęd z ie  się  sp r z e d a ż  p r z e z  li­
c y ta c j ę  p u b l iczną  z a j ę ty c h  m ebli  o w a r to ś c i  m u z e a ln e j ,  o s z a ­
c o w a n y c h  n a  ogó lną  su m ę  39,020 zł., za  z a leg łe  poda tk i ,  p r z y ­
p a d a ją c e  od A d a m a  Rcinikiera.

S z c z e g ó ło w y c h  in fo rm a cy j  u d z ie la  I U r z ą d  S k a r b o w y  na 
po w .  W a r s z a w s k i  w  g o d z in ach  u r z ę d o w y c h ,  ul. D łu g a  Nr.  50.

Naczelnik Urzędu.

PRZETARG.
D y r e k c j a  Kolei P a ń s t w o w y c h  w  P o z n a n iu  z w r a c a  u w a g ę  

na m a j ą c y  się  o d b y ć  w  dniu 21. 9. 1929 r. p r z e t a r g  pub l iczny  
na w y k o n a n ie  p ro j e k tó w  m o s tó w  ż e la z n y c h  i ż e la z o b e to n o -  
w y ch .

S z c z e g ó ły  p r z e t a r g u  o g ło sz o n o  w „ M o n i to rz e  P o l s k im '1 
Nr. 205 z dnia  6. 9. 1929 roku  i w  „ E p o c e 11 Nr. 243 z dn ia  5. 9. 
1929 roku.

P rezes D yrekcji Kolei Państw ow ych.

D OSTAW A PRZYRZĄDÓW  GIMNASTYCZNYCH.
P r z e t a r g  p u b l ic z n y  o g ła s z a  K ie ro w n ic tw o  B u d o w y  C e n ­

t ra ln eg o  I n s ty tu tu  W y c h o w a n ia  F i z y c z n e g o  n a  B ie la n a c h  p o d  
W a r s z a w ą  na  w y k o n a n ie  i u s ta w ie n ie  p r z y r z ą d ó w  g i m n a s t y ­
c z n y c h  w  3-ch  sa lac h  In s ty tu tu .

O fe r ty  z d o łą c ze n iem  k w i tu  C en tra ln e j  K a sy  P a ń s t w o ­
wej na  w p ła c o n e  5 p roc.  w a d ju m  n a le ż y  s k ł a d a ć  w  b iu rze  
K ie ro w n ic tw a  B u d o w y ,  W a r s z a w a ,  K r a k o w s k ie  P rz e d m ie ś c ie  
17, do godz .  11-ej dnia  12 w r z e ś n ia  1929 r.

T a m ż e  m o żn a  o t r z y m a ć  ś lepe  k o s z to r y s y ,  w a ru n k i  p r z e ­
ta rg u  i w s z e lk ie  inne  in fo rm acje .

PRZETARG.
P a ń s t w o w y  B a n k  R o ln y  o g ła s z a  p r z e t a r g  na sp r z e d a ż  

2-ch sa m o c h o d ó w  m ark i  „ F o r d 11 m odel  to rp ed o .  S z c z e g ó ło w e  
in fo rm acje  o t r z y m a ć  m o żn a  w  In sp e k to ra c ie  G m a ch u  P a ń ­
s tw o w e g o  B a n k u  R o lnego  p r z y  ul. N o w o g ro d zk ie j  Nr. 50, po­
kój Nr. 512, telef.  w e w n .  146 w  godz .  9— 3.

T e rm in  s k ła d a n ia  o fert ,  do  dnia 15 w rz e ś n ia  1929 roku, 
godz ina  12-ta.

PRZETARG.
D y r e k c ja  Kolei P a ń s t w o w y c h  w  P o z n a n iu  rozp isu je  p rz e ­

ta r g  p u b l iczn y  na w y k o n a n ie  p r o je k tó w  m o s tó w  ż e la z n y c h  
i ż e la z o b e to n o w y c h .

Ś lep e  k o s z t o r y s y  o t r z y m a ć  m o żn a  w g o d z in a ch  u r z ę d o ­
w y c h  w W y d z ia l e  D ro g o w y m  D. K. P .  pokój Nr. 437 za  o p ła ­
tą 2 z ło ty c h ,  w sze lk ie  w y ja śn ie n ia  z a ś  udz ie la  się  w pokoju 
Nr. 447.

O fe r tę  z p odan iem  c e n y  za  w y k o n a n ie  p ro je k tó w  n a le ż y  
w z a p ie c z ę to w a n e j  jednej  k o p e rc ie  f i rm o w ej  z  n a p is em  
w s k a z u ją c y m  z a w a r t o ś ć  w ło ż y ć  do k o p e r ty  b ez  f i rm y  i nie­
p r z e j r z y s te j ,  z a p i e c z ę to w a ć  i n a d e s ła ć  do D y re k c j i  lub z ło ż y ć  
do s k r z y n k i  o fe r to w e j  w  p rzed s io n k u  g m ac h u  D y re k c j i  n a j ­
później d o  dnia  21. 9. 1929 r. godz .  12, g d y ż  w  ty m  dniu o g o ­
dzinie 12 n a s tąp i  o tw a r c i e  o fe r t  w  g m ac h u  D y rek c j i ,  pokój 
Nr. 447. K o p e r ta  b ez  f i rm y  w in n a  b y ć  z a o p a t r z o n a  w nap is :  
„III/2 D. 16. 26451/28 Z g ło szen ie  n a  w y k o n a n ie  p ro jek tó w  m o ­
s tów .

C e n a  w in n a  b y ć  w y p is a n a  w  z ło ty c h  o b ie g o w y c h  c y f ro ­
w o  i s łow nie .  O fe r ta  w in n a  o b o w i ą z y w a ć  conajm nie j  39 dni 
od d a ty  o tw a r c i a  o fert .  O ile o fe re n t  tego  te rm in u  nie m o że  
a k c e p to w a ć ,  to n a le ż y  te rm in  w a ż n o ś c i  o fe r ty  usta lić .  Do 
o fe r ty  n a le ż y  d o łą c z y ć  k w i t  k tó re jk o lw ie k  G łó w n e j  K a s y  K o­
le jowej lub P a ń s t w o w e j  na  z ło ż o n e  w a d ju m  w  w y s o k o śc i  3 % 
o fe ro w an e j  sum y . N ie n ad e s łan ie  w a d ju m  s p o w o d u je  b e z ­
w zg lęd n ie  o d rzu cen ie  o fe r ty .  P o  n ieu w zg lęd n ien iu  o fe r ty  w a ­
d jum  pod leg a  n a ty c h m ia s to w e m u  z w ro to w i .

W  raz ie  co fn ięc ia  o fe r ty  w cza s ie  r o z p r a w y  o fe r to w e j  jak 
ró w n ie ż  w  w y p a d k u  o d m o w y  w y k o n a n ia  z a m ó w ie n ia  po  p r z y ­
jęciu  p rz e z  D y r e k c j ę  o fe r ty  w  te rm in ie  p rz e w id z ia n y m  p r z e ­
ta rg iem ,  w a d ju m  p rz e p a d a  na  rz e c z  S k a rb u  P a ń s tw u .

W  raz ie  p rz y ję c ia  o fe r ty  p rz ez  D y r e k c ję  z ło żo n e  w a d ju m  
w inno  b y ć  p rz y  z a w a rc iu  u m o w y  u z upełn ione  do 5 -p ro ce n to -  
we.i kaucji.

D y r e k c j a  Kolei P a ń s t w o w y c h  z a s t r z e g a  sob ie  p r a w o  u- 
n iew ażn ien ia  p r z e t a r g u  bez  podan ia  p o w o d ó w ,  z am ó w ien ia  
w y k o n a n ia  p ro je k tó w  c z ę śc io w o  u k i lku  o fe re n tó w ,  o ra z  p r a ­
w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez  w zg lęd u  na cenę.

N ieu w zg lęd n io n e  o fe r ty  p o z o s ta ją  b ez  odpow iedzi .
P rezes Dyrekcji Kolei Państw .

SPRZEDAŻ DRZEWOSTANU.
P a ń s t w o w y  B a n k  R olny ,  O ddz ia ł  w P o z n a n iu ,  p o d a je  do 

publicznej  w iadom ośc i ,  że  w dniu 26-go w rz e ś n ia  r. b. o g o ­
dzin ie  10 ra n o  w  lokalu  W y d z ia łu  A g ra rn e g o  O ddz ia łu ,  ul. 
R a ta jc z a k a  nr. 14 w P o z n a n iu ,  od b ęd z ie  się sp r z e d a ż  o fe r to ­
w a  oko ło  100 Ija d r z e w o s ta n ó w ,  z a w ie r a j ą c y c h  p rz e w a ż n ie  
so sn ę  k o p a ln ia k o w ą ,  a z n a jd u ją c y c h  się  w  m aj .  K o n s ta n ty -  
n o w o -M iro w o  p rz y  linji C h o d z ież— G ołańcz ,  s t a c je  k o le jo w e  
S t r z e ln o  Wilkp. i Z ac h a rz y n .

B l iż sz y c h  in fo rm acy j  u dz ie la  a d m in i s t r a to r  m a ją tk u  p. 
W e y c h a n  n a  m ie jscu  w  K o n s ta n ty n o w ie ,  o ra z  W y d z ia ł  A g r a r ­
n y  O d d z ia łu  P .  13. R. w  P o z n a n iu .

SPRZEDAŻ SILNIKA.
Z p o w o d u  p o w ię k sz e n ia  e le k t ro w n i  s p r z e d a  M a g i s t r a t  

m ia s ta  G n ie w k o w a  (W lkp .)  m a ło  u ż y w a n y  si lnik  n a  g a z  s s a ­
n y  o sile 40 KM. z k o m p le tn e m  u rz ą d z en ie m ,  fab r .  f i rm y  
D eutz .  Silnik  jes t  w  p e łn y m  ruchu .

O fe r ty  n a l e ż y  s k ł a d a ć  do M a g is t r a tu  do dnia 15 w r z e ­
śn ia  br .



PRZETARG
na d o s ta w ę  s lu p ó w  te le fo n iczn y ch .

D yrekcja  zakupi w drodze p rze targu  słupy telefoniczne w ilości: 
200 satuik długości 7,5 m.
70 sz tuk  długości 8,5 m.

•z dostaw ą loco berłinka b rzeg  W isły .
Sluipy w inny m ieć w cieńszym  końcu grubość 16— 18 cm. i być 

sp o rządzone z im p r e g n o w a n e g o ,  zdrow ego, drzew a sosnow ego, p ro sto  
w yrosłego , bez pęknięć zew n ę trzn y ch  i w ew n ętrzn y ch , c ię tego  n a j­
później jes ien ią  r. 1928 i p rzy c ię te  w cieńszym  końcu w daszek dw u­
stronny .

Term in d o s ta w y  do 30 listopad a  1929 r.
O ferty  z podaniem  ceny  slupów  loco berłinka należy  w raz z w a­

dium w w ysokości 5 p ro c . oferow anej do staw y  w kopercie  op ieczęto­
w anej z napisem  . O ferta  na dostaw ę słupów  telefon icznych" sk ładać 
najpóźniej do godziny 12, dnia 14 w rześn ia  r. b. w niżej w ym ienionym  
urzędzie (Toruń, B ydgoska 22), gdz-ie o godzinie 12 n as tąp i o tw ar­
cie ofert

D yrekcja  za s trzeg a  sobie p.rawo sw obodnego w yboru  oferty .
D yrek cja  D róg W odn ych .

Śląski U rząd W ojew ódzki ogłasza
SPRZEDAŻ

następujących urządzeń  m aszy no w y ch  w  Zakładzie dla Umy- 
s towo-chorych w R y bn ik u :

1) kocioł p arow y „Steinmiiler11 na  stacji w Rudzie;
2) m aszyna p arow a na stacji pomp w Rudzie;
3) 1 pompa leżąca;
4) 1 pompa s to jąca;
5) transm isja  w raz  ze sprzęgłem ;
6) 2 m aszyny  p a ro w e  w  zakładzie;
7) 1 prądnica s ta rsza ;
8) 1 prądnica now sza ;
9) tablica rozdzielcza w raz  z regulatorami;

](i) batenja akum ulatorow a s ta ra  w ra z  z p rzew odam i i k w a ­
sami kompletnie;

11) nowe p ły ty  akum ulatorow e i inne części sk ładow e;
12) 6 m ałych  motorów na  prąd  sta ły .

Urządzenia  pow yższe  są do oglądania w ruchu w  po­
w yższym zakładzie za uprzednićm zgłoszeniem się w D y rek ­
cji Zakładu, gdzie .można zapoznać się z w arunkam i przetargu.

P isem ne oferty  należy składać do dnia 20 w rześnia  b. r. 
godz. 9,30 w zakładzie dla um ysłow o-chorych  w Rybniku, 
z podaniem oferowanej ceny i w arunków  zapła ty, pośw iad­
czeniem złożenia 5% w adium  w kasie skarbowej.

Publiczne o tw arcie  ofert nastąpi w  zakładzie tegoż dnia 
o godzinie 10-tej. Oferty  wniesione po oznaczonym terminie 
rraz bez w adjów  nie będą  rozpa tryw ane .

Za W ojew odę: 
lnż. Z aw adow sk i  m. p.

Naczelnik W ydzia łu  Robót Publicznych.

Śląski Urząd W ojew ódzki ogłasza
PRZETARG

na w ykonanie  w bież. roku robót w  su row ym  stanie p rzy  bu­
dowie domu mieszkalnego dla nauczycieli Szkół Techniezno- 
Z aw odow ych w Katowicach p rzy  ul. W ojewódzkiej.

W ykonanie ścian przewiduje  się w jednej z trzech a lte r­
na tyw ;

jako rnury z cegły,
jako ram a żelbetowa w ypełniona cegłą, 
jako ram a żelazna w ypełniona cegłą.
D ostarczenie  i montaż konstrukcji żelaznej powierza się 

firmom specjalnym.
Termin składania ofert up ływ a dnia 16 w rześnia  o godz. 

D-tej .
Ogłoszenie szczegółowe umieszczono w „Gazecie U rzę­

dowej" W ojew ódz tw a  Śląskiego.
W szelkich w yjaśnień udziela W ydzia ł  R obót Publicznych 

drzwi Nr. 805.
Za W ojew odę; 

lnż. Zaw adow sk i m. p.
Naczelnik W ydzia łu  Robót Publicznych.

D yrekcja Kolei P ań s tw o w ych  w Katowicach zw raca  u- 
w ag? na mający się odbyć w dniu 27 w rześn ia  1929 r.

PRZETARG p u b l i c z n y
na sprzedaż trzech używ anych  w ąsk o to row y ch  parow ozów  
o rozpiętości 785 mm. rok budow y 1894.

Szczegóły  przetargu  ogłoszono w „Monitorze Polskim 11 
Nr. 203 z dnia 4. 9. b. r. .i w „Epoce11 Nr. 241 z dnia 3. 9. b. r.

Dyrekcja  Kolei P a ń s tw o w y c h  w Katowicach.

SPRZEDAŻ RÓŻNYCH ODPADKÓW .
D yrekc ja  Kolei P a ń s tw o w y c h  w Katowicach ogłasza 

p rz e ta rg  publiczny na sprzedaż:
48.600 kg. odpadków metali półszlachetnych (różne w-g 

wykazu).
30.000 kg. blachy żelaznej do 5 mm. grubości.
56.700 kg. drutu żelaznego i s talowego.
15.000 kg. złomu szklą.
8.345 kg. s ta ry ch  ogniw galwanicznych.
27.330 kg. węgli do lamp. łukowych, całych n ieużyw a­

nych o różnych w ym iarach  w -g wykazu.
609 kg. antymonu.
2.500 kg. farby olejnej szarej (s tw ardnia ły  grafit).
117 szt. słoi do ogniw akum ulatorow ych  całych (w-g 

w ykazu).
260 szt. stojaków z rur żelaznych grub. 24 mm. w ysoko­

ści 2,10 m. do zakładania tablic o s t rzegaw czych  i 620 szt.
części do powyż. przyrządów .

1.970 szt. b laszanek żelaznych  27X65 mm.
9.743 kg. różnych odpadków i s t a ry c h  m ater ia łów  skó­

rzanych, papierowych, sukiennych, fi lcowych, bawełnianych 
i gum ow ych (w-g. w ykazu)  o raz

8.297 szt. siatek żaro w y ch  całych nieużywanych,
9.350 szt, szkieł do lamp naftowych,
2.732 szt. szkieł do lamp naftowych,
218 szt. kloszy porcelanowych,
638 szt. kloszy szklanych (w-g wykazu).
Termin składania ofert u p ływ a z dniem 12. 9. 1929 r. 

o godz. 13-tej.
Do ofer ty  winien być  dołączony  kwit na złożone wa- 

djum w wysokości 3 proc. oferowanej kw o ty  kupna m a­
ter ia łów.

Oferty  bez w adjum  ro zpa t ry w an e  nie będą.
O ferty  należy złożyć z cenami stałemi w z łotych loco 

składy  kolejowe do dnia 12. 9. 1929 r. godz. 12-ej w  podw ój­
nej zapieczętowanej i zalakowanej kopercie z napisem „O fer­
ta na zakup różnych m ateria łów  do p rze ta rgu  na dzień 12. 9. 
1929 r.11 i przes łać  do Dyrekcji Kolei P ań s tw o w y ch  w Kato­
wicach lub składać  je do skrzynki ofertowej, umieszczonej 
w westybulu Dyrekcji.

O tw arc ie  ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 13-ej 
w pokoju 311 Dyrekcji K. P.

Oferty  winne obow iązyw ać  do dnia 13. 10. 1929 r.
W arunk i sprzedaży, zaw iera jące  bliższe szczegóły w y ­

daje W ydzia ł  Zasobów D. K. P . w Katowicach (pokój 30) 
bezpośrednio lub pocztą za nadesłaniem opłaty  pocztowej.

SPRZEDAŻ UŻYWANYCH PAROW OZÓW .
D y rekc ja  Kolei P ańs tw o w y ch  w Katowicach sprzeda  w 

idrodze przetargif t rzy  używ ane  w ąsko to row e parow ozy  
T ypu  31, rok budow y 1 — 1894 — 2 — 1894 o rozpiętości to ­
ru 785 mm.

W ym ienione p arow ozy  są w dobrym  stanie i można je 
oglądać za zezwoleniem tutejszego W ydzia łu  Mechanicznego 
w parowozowni Nowy Bytom.

Oferty  na leż y  składać  W zapieczętow anych  kqpertach 
do dnia 27 w rześn ia  br. godziny 12-tej w Katowicach z n a ­
pisem na kopertach : „Oferta na zakup parow ozów  w ąsk o ­
to ro w y ch 11.

P rzed  złożeniem oferty  należy wpłacić do Głównej Kasy 
Kolejowej w Katowicach w adjum  w w ysokości 5 proc. od 
oferowanej sumy. Kwit na wpłacone w adjum winien być  
dołączony do oferty. ,

W arunki kupna zaw iera jące  bliższe szczegóły  w ydaje  
w ydzia ł  M echaniczny D. K. P . Katowice bezpośrednio lub 
pocztą za nadesłaniem opłaty pocztowej.

P rz e ta rg  uzyska  w ażność  po zatwierdzeniu  go przez 
Ministerstwo Komunikacji.

WYKONANIE SIECI ELEKTRYCZNEJ.
Gmina Sucha Góra pow. Tarnow sk ie  G óry  rozpisuje ni- 

niejszem p rze ta rg  ofer tow y na w ykonanie  gminnej sieci elek­
trycznej.

O ferty  jak i plany należy przed łożyć  w opieczętowanych 
kopertach do dnia 15. 9. 1929 r. do godz. 15-ej w  Urzędzie 
gminnym. Data w p ływ u  oferty  do dziennika podawczego 
będzie podstaw ą do oceny, czy  zosta ła  wniesiona w należy­
tym  terminie.

P rzy jęc ie  oferty  p rzy  p rze ta rgu  nie pociąga za sobą ż a ­
dnych zobowiązań dla Urzędu gminnego. U rząd  gminny za­
strzega  sobie p raw o  w yb oru  ofert, bez względu na w y so ­
kość oferowanej kw oty , oraz unieważnienia p rzetargu bez 
podania powodów.
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BUDOWA PRZYCZÓŁKÓW I FILARÓW DLA 
MOSTU.

Urząd W ojewódzki — Dyrekcja Robót Publicznych we 
Lwowie rozpisuje niniejszem publiczny przetarg ofertowy 
pisemny na budowę dwóch przyczółków i pięciu fila rów  wraz 
z fundamentami dla mostu na Sanie w Kuryłówce (pow. Łań­
cut) na drodze Leżajsk—Tarnogród.

Przyczółki i fila ry  mają być betonowe, fundowane na 
żelazobetonowych palach o systemie wtłaczanym.

W arunki ogólne i szczegółowe budowy, plany, przed­
miar, oraz kosztorys ofertowy są do przejrzenia w godzinach 
urzędowych w Biurze Mostowem D yrekcji Robót Publicz­
nych we Lwowie (Gmach W ojewództwa III p.) i w Powia­
towym Zarządzie Drogowym w Łańcucie.

O ferty wypełnione ściśle wedle przyległego wzoru wraz 
z kosztorysem sporządzonym przez wstawienie cen jednost­
kowych i sumarycznych w kosztorys ofertowy i opisem ofe­
rowanego systemu pali — mają być wniesione lub przesłane 
do protokółu D yrekcji Robót Publicznych we Lwow ie w 
zamkniętych kopertach z napisem: „O ferta do przetargu na 
budowę mostu w Kuryłówce1* w terminie do 23 września 
1929 r. godz. 11. poczem nastąpi otwarcie ofert, przy którem 
mogą być obecni oferenci lub ich pełnomocnicy.

Oferujący winni przed powyższym terminem złożyć w 
Kasie Podręcznej D yrekcji Robót Publicznych we Lwowie 
wadjum w wysokości 5% oferowanej sumy kosztorysowej, 
a dowód złożenia załączyć do oferty.

Termin zupełnego ukończenia oferowanych robót ozna­
cza się na dzień 1 lipca 1930 r.

Dyrekcja Robót Publicznych zastrzega sobie dowolny 
w ybór między ofertami lub nieprzyjęcie żadnej oferty.

SPRZEDAŻ MASZYN RÓŻNYCH.
D yrekcja Państwowego Zakładu Zdrojowego w Busku, 

Zdrój ogłasza że w dniu 26 września r. b. o godz. 12-ej w biu­
rze D yrekcji Zakładu odbędzie się licytacja ruchomości sta­
nowiących własność Zakładu, składających się:

1) z 1 siłnka „Ursus11 Nr. 5026 — mocy 25 KM.,
2) z motoru ropnego „Ursus11 Nr. 2521 — mocy 10 KM.,
3) z kotła parowego kornwalijskiego o ciśnieniu robo- 

czem 6 atm., o powierzchni ogrzewalnej 27,5 n r,
4) takiegoż kotła o powierzchni ogrzewalnej 21,3 n r, i
5) Siewnika talerzowego firm y „Superjor11.
W arunki i objekty licy tac ji są do przejrzenia w Zakła­

dzie Zdrojowym  codziennie w godzinach biurowych.

SPRZEDAŻ DRZEWOSTANU.
Państwowy Bank Rolny, Oddział w Pińsku, podaje do 

publicznej wiadomości, że w dniu 1 października br. o godz. 13, 
odbędzie się w lokalu Oddziału Banku w Pińsku, Plac 3-gn 
Maja, róg ul. Kościuszki Nr. 2, sprzedaż drogą przetargu 
drzewostanu, przeważnie olszowego, różnorodnego wieku od 
lat 60 na terenie około 250 ha majątku Wysook, z zapasem 
około 2269 m3 drewna użytkowego i około 29438 mq. dre­
wna opałowego, znajdującego się w odległości 4 km. od stacji 
kolejowej. U dryck i przylegającego do lin ji kolejowej Łuniniec—- 
Sarny.

Taksacja drzewostanów, warunki przetargu oraz projekt 
umowy sa do przejrzenia w W ydziale Agrarnym Instytucji 
Centralnej Państwowego Banku Rolnego w  Warszawie, No­
wogrodzka Nr. 50, w Oddziale Państwowego Banku Rolnego 
w Pińsku, oraz u administratora majątku Wysock, p. Jerzego 
Niemirycza, poczta W ysock, pow. Stoliński, woj. Poleskie.

PRZETARG BUDOWLANY.
Zarząd powiatu w Chrzanowie ogłasza niniejszem pu­

bliczny przetarg ofertowy na budowę w stanie surowym 
trzech pawilonów szpitala powiatowego w Chrzanowie.

Plan budowy, oraz szczegółowe i ogólne warunki prze­
targu przeglądać można w biurze powiatowego zarządu dro­
gowego w Chrzanowie, gdzie nabyć można także formularze 
ofertowe i ślepe kosztorysy za zwrotem kosztów 'ich sporzą­
dzenia w kwocie 10 zł.

O ferty w zamkniętych i opieczętowanych kopertach o ce­
nach stałych, sporządzone ściśle według formularza, składać 
należy w Sekretariacie Zarządu powiatu do dnia 16 września 
1929 r „  godz. 12 w południe. Otwarcie ofert nastąpi w tym 
samym dniu o godz. 1 po południu.

Do oferty należy dołączyć wadjum w gotówce lub w pa­
pierach wartościowych w wysokości 5% sumy oferowanej po 
myśli okólnika M inisterstwa Skarbu z dnia 10. 5. 1926 N. Dz. 
K. 114/WAK. O ferty niezłożone w przepisanym czasie nie bę­
dą rozpatrywane.

Zarząd Powiatu zastrzega sobie wolny w ybór oferty lub 
nieprzyjęcia żadnej.

Informacyj szczegółowych udzielać się będzie od godz. 
11 -tej do 13-tej w Zarządzie Powiatu.

PRZETARG OFERTOWY.
Urząd Wojewódzki, Dyrekcja Robót Publicznych w Kiel­

cach ogłasza przetarg na wykonanie budowy dwóch 4-ro pię­
trowych magazynów, o konstrukcji żelazo-bętonowej dla 
Polskiego Monopolu Tytoniowego w Radomiu, kubatury łącz­
nej 84.0011 n r  z terminem ukończenia robót do dnia 1 w rze­
śnia 1930 r.

O ferty należy wnieść do Urzędu Wojewódzkiego D y­
rekcji Robót Publicznych w Kielcach, do dnia 12 września 
1929 r. włącznie do godz. 1 I-te j przed południem.

Wszelkich informacyj udziela Dyrekcja Robót Publicz­
nych w godzinach urzędowych, tamże są do przejrzenia wa­
runki oferowania i wykonania budowy, plany oraz druki, te 
ostatnie nabyć można za opłatą 15 zł.

Za wojewodę: (—) Krug, D yrektor Robót Publicznycii.

Magistrat oi. S-morgoń, woj. Wileńskiego niniejszem
ogłasza

KONKURS
na budowę elektrowni spalinowej i wszystkich urządzeń, ire - 
zbędnych dla elektryfikacji miasta, liczącego 6.000 mieszkań­
ców, oraz na sfinansowanie tej budowy wzamian za odstąpie­
nie prawa eksploatacji elektrowni na termin, k tó ry  zostanie 
określony umową. — Termin składania- ofert upływa z dmem 
1-go listpada 1929 r. W szystkie niezbędne informacje udziela 
Magistrat miasta na żądanie. Magistrat..

SPRZEDAŻ PRĄDNICY.
Elektrownia miejska w Rypinie ma na sprzedaż dwie 

prądnice prądu stałego:
1) fabryki „Siemens i Halske,11 Berlin, 220 w. 182 amp. 

640 obr.
2) fabryki „Kumierer, Drezno11, 260 w. 162 amp. 650 obr.

PRĄDNICA PRĄDU STAŁEGO
60 KW. 500 wolt, AEG. z przynależnemi aparatami rozrucho- 
weini na sprzedaż. Informacje udziela Dyrekcja elektrowni 
miasta Gniezna.

W S T R Z Y M U J E  ciśnienie wody do 20 atm. i więcej 

Z A B E Z P IE C Z A  PRZED WILGOCIĄ 

C H R O N I B E T O N  przed kwasami i wilgocią.
7744

w y łą c z n a  s p r z e d a ż  w  p o ls c e :  Przedsieb. Budowlane
Dyckerhoff i Widmann S-ka Akc. - Katowice

Ul. Kościuszki 12, tel. 647.



Sprzedaż, dzierżawy, personel, zastępstwa

Motory, dynamo-maszyny, 
wentylatory 7786

i \ Kupno, sp rz e d a ż ,  zam iana ,  reperac je ,  p rzew ijan ie  
% p an e w k i ,  ko lek to ry  na j tan ie j  i dokładnie

£ Z W a r s z a w a ,  K rucza  2 2  -  Tel.  2 0 4 - 5 5  Z
8 O  Dl

i  — Warunki kupna i sprzedaży dogodne — ^

s p r z e d a m y  
dwa kotły dwupłomienicowe
każdy długości 10 mtr., średnicy 2,20 mtr., obecnie się jeszcze 
w ruchu znajdujące, nadające się na rezerwoary lub kotły 
o niskiem napięciu pary 2 —4 atm., (obecne ciśnienie 10 atm.) 
Szczegółowych informacyj udzieli: Firma M łyn P a r o w y  
O stró w , W a lcza k  dc R akow IcZ - Ostrów (Pozn) Adres 
telegraficzny: „Parcmłyn", Telefon 5 i 10. 7903

S P R Z E D A  M na b ardzo  ko rzystnych  w aru n k ach  50°/n w p ła ty , po łożoną 
w m ieście  pow iatow em  p rzy  to rze  ko le jow ym  P . K. P. (W lkp.)

stolarnię parową
czynną, (budynek  fabryczny  45.00 x 13.C0 m., m asyw ny  dach  tw ardo  kryty), 
w które j s ię  zn a jdu ją : 1 lo k o m o b ila  s ta ła  20 K M .,’ 1 p rąd n ica  z ta b lic ą  roz ­
dzie lczą , 1 taśm ów ka, 1 frezarka , 1 ta rczów ka, 1 h eb larka  w alcow a, 1 to ­
karka, 1 o b rab iarka , 1 p rasa  do fo rn ie ro w an ia , 1 p iec do k le ju  i inne  m a­
szyny, 13 sto łów  w arsz ta to w y ch  z n a rzę d z ia m i, 1 dom ek  m ieszk a ln y  o 1 k u ­
chn i i 4 poko jach , ca łość p  s iad a  ;{4 ha. z iem i. S przedam  ew en tu a ln ie  m a­
szyny  osobno. B liższe szczegó ły  udz ie lam  listow nie . Z g ło szen ia  p rzy jm u je  
adm . „Rynku M etalów .-go i M aszynow ego" pod nr. 7904 i w ł. sk ry tk a  poczt.

N r. 11 Ja roc in  7904

O o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

tprzeda korzystnie
Lloyd Bydgoski t o w . Akt. i

dawniej Brom berger Schleppschiffahrt ó

w Bydgoszczy, ul. Grodzka 28 o
—     G

]. Maszynę parowa, stojącą 3-cylindrową, 180 o  
obrotów, 175 KM. z kondensacją, ciśn. rob. ó 
10 atm. §

2. Kocioł wodno-rurkowy syst. „Alban“ 124,S o  
m" powierzchni ogrzewalnej, ciśn. rob. 11 ó  
atm. z przegrzewaczem, rok budowy 1899 §  
— do powyższej m aszyny parowej. g
Maszynę parową typu statkowego, tylno- o  
lub boczno-kołową, trzy-cylindrową, 200/ §  
220 KM. z kondensacją, ciśn. rob. 12 atm.
Łódź motorową 35—40 osobową, kadłub 
stalowy dług. 12,10 mtr., szer. 2,60 mtr., 
zanurzenie 0,65 mtr., z kajutą i daszkiem, 
z silnikiem spalinowym marki „Lloyd-Mo- 
t°r“ Remers—Hamburg siły  24/26 H. P.
Łódź motorową 6—8 osobową, kadłub dre­
wniany, otwartą, dług. 7,80 m., szer. 2,0 mtr. ó  
zanurzenia 0,58 mtr., z kajutą dla motoru, §  
0 9  Hp em spalinowym „Mercedes*1 siły §

n . p . 0

Łódź motorową 8— 10 osobową, kadłub §  
drewniany dębowy z półkajutą i kajutą §  
dla motoru, z silnikiem spalinowym firmy o  
„Manne-Motor“, siły  2 5 -3 0  HP

3.

4.

6.

7901

SPRZEDAŻ OKAZYJNA ?  7898

Dwa kotły parow e Breitfeld - Danek dwuplo-
mieniowe po 70 mt. kw. powierzchni ogrzewalnej 9 atm. 

ciśnienia z armaturą. C e n a  4 4 .0 0 0  zł.

Jedna maszyna parowa fabrycznie nowa, suwa!
wakowa 60-80 KM na 8 atmosfer. C e n a  1 0 .0 0 0  z ło ty ch
Lasu. zgl. skierować da Adm. czasopisma „Gorzelnik", Lwów, Szeptyckich 42. '■:

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o
§  N « d z w jr z a jn a  o k a z ja !  9
0  7899 Do natychmiastowej sprzedaży kompletne o

1 urządzenie maszynowe kalafoniami §
© syst. ekstrakcyjny do przeróbki 60 M. p. karpiny q
O dziennie .fabrycznie nowe, niezmontowane, za 60%  ©
g  ceny nabycia. Na żądanie złożymy szczegółowa oferty 2

§  A dminis tracja „gorze ln ik" , lwów, szeptycHicn 42 §
GOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOGGOfcj
GOGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGG-

Motor ropowy 7885

nowy, 25 konny fabrykat Junkers, 3 miesiące używany, 
sprzedam y z powodu założenia elektryczności. Odda­
my poza tern miot sprężynow y i kilka pras ekscentr. 
SULKIEWICZ I ROBAKOWSKI, Fabryka W yrób. Żelaz. 

BYDGOSZCZ, Herm. Frank. 3. 
GOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOD

Motor elektryczny
A . E . G.  3  k o n n y  p r a w ie  n o w y  n a  p rą d  s ta ły

na sprzedaż 7896

Masłowski, Poznań, Grunwaldzka 5

PA U G  M O TOROW Y - STOCK
z pow odu  zm ian y  w  gosp o d ars tw ie  ta n io  n a  sp rzed aż . M otor w yposażony  
w  2 b ieg i n ap rzó d  postępow e, 1 b ie g  w stecz , ro z sze rz en ia  kół, p rzy rząd  
przyczepkow y, n apęd  m ło carn ian y  itd. P a liw o : nafta , ben zy n a  pp . 7816 
E. Waissermel, Kruszyn, p. Konojady, p. Brodnica-Pomorze. Tel. 1

Fordson z pługiem  Oliv?»ra 7905
mało używany, po generalnym remoncie, w doskonałym stanie, 
z powodu przejścia na traktory gąsienicowe, korzystnie do sprzedania. 
Z a rzą d  D ó b r  J e z io r k i ,  p o cz . J e z io r k i  k . P o z n a n ia

I na gaz tsany
40 K. M.

do sprzedania
w ruchu z powodu powiększenia młyna

Gdrshi, S ie r a M , uironiecKa 6. le i. 13
7843

2 tokarnie 7895

pociągowe o 1000 m/m rozpiętości używane lecz zupełnie 
wyremontowane na sprzedaż. Tamże do sprzedania 
tr a n sm is ja , p i łk a  z a p ę d o w a  i s z l i f ie r k a

Masłowski, Poznań, Grunwaldzka 5

1431
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Pług motorowy §
6-skibowy, 1 rok używany, 80 PS., fabrykat Comnik, O 
rocznik 1920, w dobrym stanie, zaraz do użytku, odda 2  

§  korzystnie — lub zamieni na inny objekt naw et nieru- © 
O choiny LEON STUDZIŃSKI, SKŁADY MASZYN ROL- O 
O NICZYCH, Kościerzyna (Pomorze). Tel. 67. 7gQ0 g
O0OOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
■0OO0OOGGQOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

3 Lokomobilę parową
§  używaną, fabr. Eple & Buxbaum, 8 atmosfer, powierz- 2  
0  chni ogrzewalnej 13.78 m2 (o sile 18/22 KM), rok bu- © 
2  dowy 1912, zdolną do dalszej pracy bez jakiegokolwiek O 
g  remontu sprzeda POMORSKIE STOWARZYSZENIE ® 
G ROLNICZO-HANDLOWE w TORUNIU, ul. P rosta 18-20. © 
2  Telef. Nr. 153. O
OOOOGGOOOGOGOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOGG

Mam do oddania

-  oói o  
~ 0

„Lanza”
30—60 k. m. w bardzo dobrym stanie. 
Książka kotłowa zupełnie czysta Cena 

6.000 00 zł loko wagon.
Franciszek Dobrowolski

T a r ta k  p a ro w y ,  W ięcb o rk
7848

□ noui in nnunouu  □ □ n a a o a o u n a  □ ap o ao a  ninininnin

Motory elektryczne 7882

nowe i używane na prąd stały  i zmienny od K do 100 
BI K. M. dostarczam y jak i zakupujemy. Na wszelkie na­

praw y oraz używane m otory udzielamy jeden rok gwa- 
1  rancji.
i  FRANPOL T. z o. p., POZNAŃ, Grobla Nr. 27.
□rrannon no m m n  n c u n a n a u u c n n

Technih-handlouiiec
z akademickiem wykształceniem, znakomicie 

ustosunkowany obejmie

przedstawicielstwa
poważnych firm, lub fabryk na Wielkopolskę 

i Pomorze.
Obszerny lokal wystawowy, biura i magazyn 
w śródmieściu Poznania do dyspozycji. Referen­
cje pierwszorzędne. Zgłoszenia do adm. „Rynku 
Met. i Masz." pod „Wydajna Praca" nr. 7850.

O 0 G 0 0 0 0 G 0 0 G 0 0 0 0 0 0 G 0 0 0 O 0 0 G 0 0 0 0 G 0 G 0 0 0 0 0 0 G G  
0
§  Poszukuję możliwie od zaraz zdolnego

1 ekspedienta branży żelaznej
0  do detalu. Oferty piśmienne z podaniem warunków
2  proszę nadesłać do administracji pod: „ŻELAZO“ — 2  
g  ŚLĄSK. g
o  7902 g
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Stacjonowany yj
rurkowy kocioł parowy m

8— 10 m2 powierzchni ogrzewalnej 6 atrn. 
d o b r z e  u t r z y m a n y  z czystą książką —-
kotłową, kupię lub zs m ienię za 
kocioł płomienicowy 19,5 atm. pow. Li!
ogrzew. 6 atm. kompl. z arm aturą.

i i i„L u k u llu s” Bjdgosui, P o ń k a  28. lei. 1(70. =
789 III

l l l = l l ! = l l l = i l l = l l l = l l l = l l l = l l l = I H 3
P o s z u k u j ą  c e l e m  k u p n a

ł u p i o r k ę  fornirową
długości 300, 600 do 800 mm w dobrym stanie.

1 n o ż y c e  fornirow e
z zapędem automatycznym lub nożnym. 7841

FR. SACHSE - Wieleń, Rynek 6.

3 0 -5 0  K. M.
na gaz, benzynę lub ropę 

kupię 7897

Epp, Górlich &  Co, Stutthof-Dzg.

OOO0O0OOOOOOOO00OOO0OOOGXDOOOO000O000OOOQ

1 Łokomobilę
§  używaną z dobrem ogniskiem potrzebującą ewentualnie na- 
0  prawy stosowną do młócenia 10 nominalnych P. S. kupię.
O Oferty pod adresem: D e k o w sk i,  Ś ro d a .  978

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0  

Przy z a k u p a c h  prosim y pow oływ ać s ię  na
„RYNEK METALOWY I MASZYNOWY"

LXX)OGOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO. o

L

„R. Met.“ WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW :
CENY OGŁOSZEŃ: Vi str. 150 zł, H str. 75 zł, 34 str. 45 zł, Vs str. 25 zł. Vie str. 15 zł. Na I str. okładki 100%, na H. 
i IV. str. 50%, na III str. 30% dopłaty. — Artykuły opisowe z dopłata 100/o. — Dostarczenie kliszy autypij z wy­
raźnych fotografii po 14 groszy za cm2. W Gdańsku obowiązują powyższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy 
oblicza się w markach niemieckich. W wydaniach specjalnych obowiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń i za­
płaty jest Poznań; w kwestiach spornych miarodajny jest Sąd Grodzki (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi 
sądowej, nadzoru sądowego lub konkursu przyznane rabaty upadają. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr.
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